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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­

grafów zamianował adjunkta, Jana G o l e n i a ,  
pocztmistrzem w Borowej a pocztmistrza, 
Wincentego G r u s z c z y ń s k i e g o ,  przeniósł 
z Borowej do Wiśniowczyka.

L. VIII. a 987.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanego zasklepienia potoku Dziki 
rów i budowy kanału w ulicy Issakowicza 
w obrębie miasta Lwowa i połączonego z 
tem zniesienia służącego gminie miasta Lwo­
wa prawa wodnego do utrzymywania stawu 
t. z. Pełczyńskiego i młyna, odbędzie się wo­
dno-prawne dochodzenie wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną we Lwowie dnia 81 maja 
1912 i rozpocznie się o godzinie 9 przed 
południem obejściem trasy wspomnianego po­
toku i kanału.

Komisja zbierze się o wyznaczonej go­
dzinie u zbiegu ulic Wuleckiej i Issakowicza.

Projekt, oraz wykazy gruntów, które 
uiają byó wywłaszczone, wraz z planami, wy­
łożone będą, stosownie do przepisu § 14 
ustawy z 18 lutego 1878„Dz. p."p. nr. 80, 
w Magistracie we Lwowie, począwszy od dnia 
15 maja 1912, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce Magi­
stratu lwowskiego, lub przy rozprawie na
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzającycb się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwó-w, 14 maja.

Koleje bośniackie.

Dnia 11 b. m. przed południem odbyła 
się, jak już z depesz wiadomo, pod przewo­
dnictwem wspólnego Ministra skarbu, dr. Bi­
lińskiego, wspólna konferencja ministeryalna 
w sprawie budowy projektowanych nowych 
linij kolejowych w Bośnii i Hercegowinie.

W konferencyi uczestniczyli imieniem 
rządu węgierskiego: minister handlu B e o t h y  
i m inister skarbu dr. T e l e s z k y ,  ze strony 
zaś Rządu austryackiego P. M inister handlu 
dr. Ro e s s l e r ,  P. M inister skarbu Z a l e s k i  
z szefera sekcyjnym dr. bar. E n g l e m  i P. 
Minister kolei żelaznych dr. bar. F o r s t e r .

Cały program budowy kolei bośniackich 
oddany został już d. 2 b. m. pod dyskusyę, 
d. 4 b. m. zaś oba Rządy obradowały nad 
nim. Obecnie doszło do porozumienia we 
wszystkich najważniejszych punktach, co do 
tych zaś, których jeszcze nie rozstrzygnięto, 
mają się oba Rządy porozumieć z sobą w 
drodze pisemnej.

Wedie prywatnych informacyj program 
budowy obejmuje następujące linie kolei że­
laznych: Bugojno-Arzano; Banialuka-Jajce; 
Bugojno-Rama, z przerobieniem wąskotoro­
wych szlaków pośrednich Jajee-Bugojno i Ra- 
ma-Mostar, oraz szlaki o torze norm alnym ; 
dalej linie Samac-Doboj, Buhac Noyi i Brcko- 
Tuzla-Bjelina-Raco.

Ponieważ co do przeważnej liczby tych 
szlaków istnieją na razie tylko projekty ge­
neralne, przeto koszta dadzą się również tylko 
w przybliżeniu obliczyć. Wyniosą one miano­
wicie jakich 250—260 milionów koron, a po­
kryte zostaną z pożyczki, którą zaciągnie kraj 
Bośnia. Do amortyzacyi tej pożyczki wszakże 
przyczynić się mają w pewnej części Austrya 
i Węgry, a to sumami progresywnie z bie­
giem lat wzrastającemi.

Dotychczasowe wspólne obrady ministe- 
ryalne miały za przedmiot kwestyę, jakie 
linie winny być zbudowane; dalsze porozu­
mienie pisemne zajmie się ustaleniem techni­
cznych warunków budowy i kwestyą taryf.

Ze strony austryackiej główny podobno 
nacisk położono na linie Bugojno - Arzano i 
B an ia luka-Jajce , mające stworzyć bezpośre­
dnie połączenie Bośnii i Hercegowiny z Au- 
stryą. Ustawa o kolejach lokalnych z r. 1898 
zapewniła budowę szlaku Spalato-Arzano (na 
granicy wschodniej kraju), jako składowej 
części kolei państwowych dalmatyńskich 
Ustawą z 8 czerwca 1902 zarządzono budowę 
t. zw. kolei wschodniej od Serajewa do gra­
nicy Sandżaku w dolinie Limy pod Uvacem, 
wraz z rozgałęzieniem przez Yisegrad do gra­
nicy serbskiej. W § 8 owej ustawy postano­
wiono, że w bezpośrednim związku z tym 
szlakiem winny być równocześnie wybudo­
wane linie Bugujno-Arzano i Sam&c-Doboy, 

Już wtedy wyrażono ze strony austrya­
ckiej życzenie, by najprzód zbudowano linię 
Bugojno-Arzano, a dopiero później kolej 
wschodnią. Stało się jednak wprost przeci­
wnie. Kolej wschodnia była już gotowa, gdy 
dopiero w r. 1905 miano przystąpić do bu­
dowy linij Bugojno-Arzano i Samac-Doboy. 
Ale budowy m e podjęto i dotąd sprawa po­
zostaje w zawieszeniu. Ponieważ zaś szlak 
Samac-Doboy przedstawia znacznie mniej tru­
dności terenowych, aniżeli uciążliwa prze­
strzeń górska Bugojno-Arzano, przeto oba­
wiano się po stronie austryackiej, że ów o- 
statm  projekt całkowicie pójdzie w odstawkę 

Zdaje się wszakże, iż obecnie osiągnię­
to właśnie co do kolei Bugojno-Arzano po­
rozumienie o tyle, że ze strony węgierskiej 
nie stawia się żadnych przeszkód podjęciu 
budowy linii Bugojno-Arzano chociażby za­
raz. Dla tego szlaku wygotował był swego 
czasu rząd bośniacki projekt ogólny, a w r. z. 
austryackie Ministerstwo kolei żelaznych po­
leciło sporządzić pewnej wielkiej firmie bu­
dowlanej projekt generalny. Rewizję trasy, 
która niedawno miała się odbyć, musiano z 
powodu różnych niepomyślnych okoliczności 
odłożyć do sposobniejszej chwili. Jak głoszą, 
zapowiedziano ją  znowu na dni najbliższe, 
a gdy rewizya będzie przeprowadzona, pro­
jekt wydostanie się przynajmniej z powija­

ków i będzie można wkońcu na seryo po­
myśleć o zbudowaniu linii Bugojno-Arzano. 
Szlak ten miałby około 100 kim. długości, 
a na wybudowanie go potrzeba około 30 mi­
lionów koron. Długość szlaku Banialuka-Jaj­
ce podają na 70 kim., a koszta jego budowy 
na 30—40 mil. kor. Około 90 kim. długości 
ma przestrzeń Bugojno Rama, najkrótszą zaś 
jest linia Samac-Doboj wymierzona na 46 
kim.

Co do porządku, w jakim te linie ma­
ją być zbudowane, podają, że budowa roz­
pocznie się od szlaków Samac-Doboj i Bu­
gojno-Arzano, zgodnie — jak przypomina­
my — z postanowieniem § 3 ustawy z 8 czer­
wca 1902.

I parlamentu Rzeszy n ie m M ie j ,
W parlamencie Rzeszy niemieckiej to­

czyła się wczoraj w dalszym ciągu dyskusya 
nad budżetem wojskowym, między innemi 
nad kwestyą pojedynków.

Rezolucye w tej sprawie zgłosiło cen­
trum, socyaliści i wolnomyślni. W rezolu­
cjach domagano się ograniczenia, a nawet 
zniesienia przymusu pojedynkowego.

P. L e d e b u r  (soc,' oświadczył, że cen­
trum wbrew ogólnemu oczekiwaniu uznało 
w swej rezolucyi pojedynek za obowiązujący. 
Są wszakże osuby, które w odniesieniu do 
siebie odrzucają pojedynek, zmuszają jednak 
innych do stawania do pojedynku, Osoby te 
stoją poza nawiasem nietylko ustawy, lecz 
także moralności.

P r e z y d e n t  w ostrych wyrazach pię­
tnuje te uwagi jako niewłaściwe.

P. L e d e b u r :  Powiedziałem to tylko 
w tym celu, aby stwierdzić, że najwyższy 
wódz odrzuca co do swej osoby i swej ro­
dziny pojedynek, a więc stawia się na sta­
nowisku niższej moralności.

P r e z y d e  n t  dzwoni.
Mówca oświadcza w końcu, że głoso­

wać będzie przeciwko rezolucyi komisyi.
P. G ro  b e r  (centr.) oświadczył, że je ­

go stronnictwo nie mogło wszystkiego w ko­
misyi osiągnąć, Religia, prawo i rozsądek

Z WARSZAWY.
W maju.

(Jeszcze o sprawie Ronikiera. — Damy z sali 
sądowej. — Wystawa w Pradze. — Wiosna 
hasłem końca, — Wznowienie'„Lohengrina". — 
nGłupi Jakób„ T. Rittnera i jego książka „W ob- 
cem mieście". — Gościnne występy p. Ireny 

Solskiej. — Ś. p. Wacław Roliez Lieder).

(Ciąg dalszy).

Wiosna, która w tym roku tak opie­
szale swe zielono-kwiecisto-słoneczno-wonne
stawia kroki, tylko na wsi jest w istotnera 
anaczeniu tego słowa porą budzenia się życia. 
W mieście, istnieją takie jego objawy, które 
ona właśnie, jak zima przyrodę, do snu ukła­
da.,. Do takich między innemi należy... opera.

Za kilka dni zamknie już ona swoje po­
dwoje; oto, na ostatku prawdziwie jak gasną­
ca świeca, rzuciła wspaniały blask, wznawia­
jąc „Lohengrina", tę uryariską perłę twór­
czości wielkiego proroka nowej muzyki; ten 
cudny kwiat poezyi w promieniach natchnio­
nej melodyi skąpany; tę kwintesencyę refor­
matorskich dążności Wagnera, którą publi­
czność lepiej niż w którejkolwiek z jego oper 
odczuła i zrozumiała, bo przemówiła do niej 
potęgą przepięknych muzycznych nastrojów 
i czarem działających na zmysły scenicznych 
efektów.

I trzeba przyznać, że dyrekeya warszaw­
skiej Opery nie zaniedbała niczego, by tego 
wszechświatowego Benjaminka melomanów 
przyodziać w najpiękniejsze szaty. Dekoracye 
(zwłaszcza w akcie drugim, pendzla Jasień­

skiego) wspaniałe, kostiumy i rekwizyty mo­
gące zadowolić wybredne wymagania, a co 
najważniejsze, obsada ról godna pierwszorzę­
dnej sceny.

Nie jestem, jak się to już niejednokro­
tnie ze skruchą przyznawałem, znawcą mu­
zyki; kocham ją  i uwielbiam instynktowo, 
ale bywa często, iż taka instynktowna admi- 
racya zgadza się z wyrozumowaną i fachową 
oceną, Otóż gdy powiem, że p. Dygas wydał 
mi się wprost idealnym wykonawcą Lohen- 
grina, to moja profańska pochwała będzie 
miała tę wartość, że potwierdza ją  zdanie je­
dnego z najwytrawniejszych naszych kryty­
ków, który nasłuchawszy się po świecie ró­
żnych Lohengrinów, powiada, że najlepszych 
słyszał w Warszawie, to jest przed laty Jana 
Reszkego, a obecnie p. Dygasa, Wspaniała 
postawa, głos spiżowo dźwięczący, a przytem 
tak rzewnie giętki, wielka umiejętność śpie­
wacza, wszystko to czaruje zarówno słuchacza 
jak widza.

Pani Colignon - Szymańska odtwarzała 
partyę Elzy stylowo, z ogromnem poszano­
waniem Wagnerowskich intencyj, ale z wła­
ściwą tej artystce wstrzemięźliwością sceni­
czną; za to P- Lachowska była Ortrudą po­
rywającą i pięknością głosu i siłą ekspresyi 
i doskonałą grą aktorską.

Publiczność, którą "przez całą zimę kar­
miono „Toską“, „Violetą“, „Madame Butter- 
fiy“ i „Pajacami", powtarzanymi do znudze­
nia na intencyę różnych gościnnie występu­
jących śpiewaczek, na każdetn przedstawieniu 
(a było ich już pięć) wypełnia salę po brzegi, 
dając niejako „sferom miarodajnym" dyre­
ktywę, w jakim kierunku trzeba oddziaływać 
na jej muzykalność, by krzesła, loże nie po­
trzebowały się wypychać'„watą" dla nadania 
widowni ożywionego wyglądu.

I tylko żałować trzeba, że szczęśliwa myśl

wznowienia „Lohengrina" urzeczywistniła 
się tak pod sam koniec sezonu, kiedy prze­
cież można było skorzystać z poprzedniej 
bytności p. Dygasa, o którego jedynie mo­
gło chodzić, bo reszta obsady jest do roz­
porządzenia na miejscu. No, przysłowie mó­
wi, że lepiej późno niż nigdy, więc i teatr 
Rozmaitości w myśl tej maksymy wystawił 
teraz „Głupiego Jakóba" Rittnera, którą to 
sztukę mieliście sposobność już przed trzema 
laty poznać na waszej scenie, a kto mieszkał 
lub bywał w Wiedniu, to i wcześniej. Zarzu­
cają tu u nas Rittnerowi, że napisał rzecz 
międzynarodową; że widz, hie zdaje sobie 
dobrze sprawy, do jakiego środowiska należą 
i pod jakiem niebem modlili się ci ludzie roz­
mawiający wprawdzie doskonałą polszczyzną, 
ale pozbawieni tej patyny „swojskości", która 
nam tak miękko robi koło serca.

Co do mnie, nie kierowałbym tego 
działa na autora. Bywają sytuacye, które sa­
me w sobie są międzynarodowe i jedną z 
takich przedstawił nam Rittner. Bo między­
narodową jest starość samotna, zgorzkniała, 
rozczarowana, starość zbyt późno oglądająca 
się za tem słońcem, które świeci tylko w 
maju, ale w którego błogosławionych pro­
mieniach powstają zawiązki plonów jesien­
nych i zimowych zapasów. Taki  ̂ człowiek, 
jak Szambelan, może tak samo czuć, pragnąć 
i cierpieć wszędzie, a więc i u nas, zwłaszcza, 
gdy tłumaczem tych jego uczuć, pragnień i 
cierpień będzie taki mistrz, jak Frenkiel. Bo 
nietylko zewnętrzna charakteryzacya, ale ca­
łe pojęcie tego typu było, mojem zdaniem, 
tak na wskróś ludzkie, taką prawdą tragedyi 
życiowej tętniące, że jeżeli nawet autor prze 
oczył w tej postaci — zresztą pod względem 
duchowego pogłębienia wręcz znakomitej — 
jakieś znaki szczególne narodowej przynale­
żności, to interpretacja Frenkla tak to tuszu­

je i wypełnia, że się ich braków, mojem zda­
niem, zgoła nie wyczuwa.

Możeby duchowa „obcość" Szambela- 
na uwydatniła się, gdyby jego uczucia, pra­
gnienia i bole wypłynęły na szersze wody 
jakichś społecznych, ideowych konfliktów. 
Może wtedy wylazłby z jego skóry kosmo­
polita, nie rozumiejący ideałów i potrzeb 
swego kraju, może wtedy rysunek tej po­
staci miałby chwiejuość człowieka, stąpają­
cego po nie swoim gruncie. — Ale w tym 
„prywatnym" zakresie, w jakim rozgrywa 
się cała akcya „Głupiego Jakóba", ten Szam­
belan, ten nie tytularny, ale rzeczywisty bo­
hater sztuki, jest tak zrozumiały, a więc już 
przez to samo bliski.

R ittner nawiązał pomiędzy tym typem, 
a widzem nić ogromnego porozumienia; nió 
z włókien najszczerszego współczucia skręco­
ną i dokonał tem prawdziwego tour de force. 
Bo przecież on jest tak niesympatyczny, tak 
nawet odpychający ten stary, zjadliwy, szorst­
ki, brutalny otwartością człowiek! Tak za 
nic na świecie nie chciałoby się żyó z nim 
pod jednym dachem. A jeszcze bardziej nie 
chciałoby się być na jego miejscu, pomimo 
całego jego bogactw a, za które nie może 
sobie kupić ani jednego kochającego serca; 
ani jednej szczerej, prawdziwej radości. — 
I chwyta nas żal nad tą dolą uschniętego 
badyla, sterczącego na życiowem ściernisku, 
na którem żadne róże, ani fijolki zakwitnąć 
już nie mogą....

W gruncie rzeczy to ten sam motyw, 
co w „Grubych Rybach", tylko o tyle głę­
biej i artystyczniej pojęty, o ile głębszą i 
artystyczniejszą od Bałuckiego indywidualno­
ścią jest Rittner.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.
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przemawiają przeciw pojedynkom. Należy 
się starać, by wobec sądu cześć osób wyżej 
była ceniona a wówczas nie trzeba będzie 
wyczekiwać reformy ustawy karnej. Postano­
wienia karne za pojedynek są zresztą tak 
lekkie, ie  wprost zachęcają do pojedynku. 
Liczba pojedynków zmniejszyłaby się, gdyby 
rozkaz gabinetowy interpretowano zgodnie 
z jego myślą.

W e s t a r p  (kons.) oświadczył, że jego 
stronnictwo uważa poiedynek za sprzeczny z 
prawem boskiem i ludzkiem.

M inister wojny H e e r i n g e r  polemi­
zując z p. Ledeburem przytoczył postanowie­
nia rozkazu gabinetowego z r. 1874 i stwier­
dził przytem, że oficer, który w lekkomyśl­
ny sposób naruszy cześć swego kolegi, nie 
może być cierpiany — tak samo jak  oficer, 
który nie potrafi bronić swej czci. Takie za­
patrywanie podziela dziś cały korpus oficer­
ski. Mówca powołał się dalej na okolicznos'ć, 
że przy osobie jednego oficera idzie o honor 
całego stanu, Większość oficerów nie potrze­
buje zajmować się kwestyą pojedynku, jednak 
często bez swego zawinienia oficer musi za­
jąć się tą sprawą. Cóż zaś stałoby się z je ­
dnolitością w korpusie oficerskim, gdyby kor­
pus ten choćby tylko w zapatrywaniach na 
pojedynek, rozpadł się na dwa obozy. Karę 
wydalenia odczułaby armia jako zbyt silne 
postanowienie, zwłaszcza, że łączy się z tem 
utrata pensyi

Minister oświadczył, że gotów jest zba­
dać inne zgłoszone przez komisyę wnioski 
odnośnie do rozkazu z r. 1897, prosi jednak, 
by przy osądzaniu poięcia honoru niemie­
ckiego korpusu oficerskiego postępować ostro­
żnie i mieć czułe serce dla armii niemieckiej. 
(Śmiech na lewicy). Wysokie pojęcie hono­
ru w armii niemieckiej dodało jej mocy do 
poprowadzenia narodu w stuleciu ubiegłem 
ku wielkim zwycięstwom. (Głos: Jena!)

Po tem przemówieniu m inistra wojny, 
p. B r a n d y s  oświadczył, że Polacy z reli­
gijnych i prawnych względów są zasadniczy­
mi przeciwnikami pojedynku.

Na tem dyskusyę zamknięto.
P. L e d e b u r  zgłosił rezolucyę doda­

tkową tej treści: „Oficer, który odmawia przy­
jęcia pojedynku, nie może być pod żadnym 
warunkiem wydalony z armii".

Rezolucye w redakcyi komisyi przyjęto. 
Przy głosowaniu nad rezolucyą p. Ludebura 
wynik był wątpliwy, głosowano powtórnie' 
przez rozstąpienie. Rezolucyę przyjęto 144 
głosami przeciw 122.

Z kolei przystąpił parlament do obrad 
nad ustawą górniczą, którą też Izba uchwa­
liła w drugiem i trzeciem czytaniu.

Odbyła wezora| posiedzenie rówmie ko- 
misya budż-towa i przeciwko głosom so- 
cyalistów przyjęła nowelę flotową.

Sprawy rossyjskie.

(Reorganizacya „rot uciesznych").
Czytelnicy przypominają sobie zapewne, 

z jakim entuzyazmem przed kilku laty pod­
jęto myśl utworzenia „rot uciesznych", t. j. 
organizacji młodzieży na sposób wojskowy. 
Przywiązano nawet z tą instytucyą ogromne 
nadzieje, jakkolwiek chłodny rozsądek nie 
mógł ich podzielać.

Bardzo też rychło przyszłe rozczarowa­
nie. Pierwszy uległ mu Zarząd armii, który 
bardzo rychło uczuł się niemile dotkniętym 
„ucieszną" stroną tych organizacyj i obawiać 
się począł, by „uoieszne roty" nie naraziły in- 
stytucyi wojskowej na ośmieszenie. Poważ­
niejsze iwet obawy zniechęciły kierowni­
ctwo armii do wojska malców. Zarząd woj­
skowy przyszedł mianowicie do przekonania, 
że „ucieszne ro ty“ stać się mogą mieczem 
obosiecznym i dać w rezultacie plony zgoła 
niepożądane.

Postanowiono tedy przystąpić do grun­
townej reorganizacyi wojska „uciesznego". 
ćwiczenia z bronią, maszerowanie i inne 
ćwiczenia wojskowe będą na drugim planie, 
głównem zaś zadaniem organizacyj „ucie­
sznych" będzie rozwój fizyczny młodzieży za 
pośrednictwem gimnastyki, gier ruchowych i 
sportu. Organiz«cya „uciesznych" przeniesio­
na zostaje z pułków do zakładów naukowych, 
dowództwo zaś obejmą nie instruktorowie 
wojskowi, lecz nauczyciele gimnastyki i le­
karze.

W związku z pozbawieniem organizacyj 
„uciesznych“ charakteru wojskowego, zaszła 
w sferach rządowych także zmiana poglądów 
na udział w nich dzieci „inorodców". W przy­
szłości dzieciom tym nie będą stawiane prze­
szkody przy zapisywaniu się w poczet „ucie­
sznych".

Z polecenia Rady ministrów specyalna 
komisya międzywydziałowa pod przewodni­
ctwem gen. Lesza przystąpiła do opracowa­
nia projektu obowiązkowego wprowedzenia 
gimnastyki we wszystkich średnich i niższych 
zakładach naukowych. Według obliczeń ko­
misyi na urzeczywistnienie tego projektu po­
trzeba będzie corocznie asygnować z kasy 
państwa około 5 milionów rubli. Na utrzy­
manie nauczyciela gimnastyki i kupno nie­
zbędnych przyrządów budżet każdego średnie­
go zakładu naukowego trzeba będzie podnieść 
o 1500 rubli rocznie, a budżet szkoły niższej 
o 300 — 500 rubli. Projekt przewiduje także 
budowę w większych miastach specyalnych 
maueżów dla młodzieży, a w Petersburgu za­
łożenie centralnego instytutu fizycznego, z 
którego wychodziliby doświadczeni instrukto­
rowie gimnastyki. Wreszcie w sferach rządo­
wych poruszono także myśl, aby dotychcza­
sową nazwę „ucieszne roty" zamienić na na­
zwę „oddziały gimnastyczne".

Z powodu pogłosek o zamierzonej reor­
ganizacyi „wojska uciesznego", Iiiecm przy­
pomina historyę tego ruchu.

Otóż dla opracowania planu wprowa­
dzenia organizacyj „uciesznych" przed czte­
rema laty była utworzona komisya pod prze­
wodnictwem Debclskiego. Komisya nie była 
w stanie uporać się ze swem zadaniem. Tym­
czasem niejaki Luckiewicz, na swoje własne 
ryzyko, utworzył oddział „uciesznych" w 
Bachmucie i po niejakim czasie przywiózł 
ich do Petersburga. Przywiózł i — mógł 
powtórzyć słowa Cezara: przyszedłem, ujrza­
łem i zwyciężyłem. Zwycięstwo to było tak 
wielkie, że wkrótce minister oświaty Sebwartz, 
musiał opuścić swe stanowisko, choć jeszcze 
tydzień przedtem organ rządowy zapewniał, 
że niema żadnych powodów do ustąpienia 
ministra. Tryumf Łuckiewieza przesądzał z 
góry kierunek reformy wojska „uciesznego". 
Wszelkie komisye uznano za zbyteczne i 
szkodliwe. Rezultaty nowego kierunku wkrót­
ce przeszły wszelkie oczekiwania; powstały 
całe pułki „uciesznych", nieraz dziwacznie u- 
mundurowane.

„W ten sposób — pisze Rieez — pro­
blemat wydawał się ostatecznie rozstrzygnię­
ty i publicyści z obozu patryotycznego obli­
czali już, jaka jest ilość wychowanych po 
wojskowemu obywateli. A kiedy potem dla 
powodzenia reformy postanowiono „nie zwra­
cać uwagi na rozwój ogólny" uczniów i nie 
przyjmować inorodców do organizacyi „u- 
ciesznych", wtedy o zbawiennych skutkach 
reformy mogli wątpić tylko wrogowie ojczy­
zny, opozycya dla opozycyi".

Tymczasem utwoizono nową komisyę 
pod przewodnictwem gen. Lesza dla opraco­
wania ustawy „wojsk uciesznych". Komisya 
miała łatwe zadanie, gdyż trzeba było tylko 
orzelać na papier to, co życie stworzyło. 
Zaszły atoli nieprzewidziane komplikacye: 
bohaterski Luckiewicz otrzymał dymisyę i 
wkrótce o nim zapomniano. Od tego czasu 
organizacya wojsk „uciesznych" zaczęła u- 
padaó i nareszcie w sferach rządowych uzna­
no ją  za profanacyę armii. Wobec tego po­
stanowiono „wojsko ucieszne" gruntownie 
zreformować.

Koronacya króla Ferdynanda.
Wizyta króla Ferdynanda bułgarskiego 

i jego małżonki w Wiedniu spodziewana jest 
już niebawem.

Wedle dotychczasowych dyspozycyj od­
wiedziny te u Najw. Dworu odbędą się d. 
1 czerwca. Niewątpliwie będzie to przede- 
wszystkiem akt kurtoazyi ze strony władcy 
Bułgaryi, niemniej jednakże nie zabraknie 
owym odwiedzinom — acz pośrednio tylko — 
znaczenia politycznego.

Aby je  zrozumieć i ocenić, wypada wie­

dzieć, że od dłuższego czasu rząd bułgarski 
zajęty jest kwestyą koronaeyi króla, której 
termin naznaczono na sierpień r. b., jako 
miesiąc, w którym przed laty 25 ówczesny 
ks Ferdynand Koburski objął był rządy nad 
Bułgaryą.

Dla uświetnienia jubileuszu zaprojekto­
wano szereg uroczystości, między innemi po­
łożenie kamienia węgielnego pod budowę no­
wej cerkwi św. Andrzeja Newskiego. Wiado­
mo, że ów święty uczczony jest tylko przez 
cerkiew rossyjską, sama więc okoliczność, że 
pod jego wezwaniem miałaby stanąć nowa 
świątynia, dowodzi, iż chciano tem sprawić 
przyjemność Rossyi, która też ofieyalnie by­
łaby w obchodzie jubileuszowym reprezeto- 
wana bardzo dostatnio.

Pokazuje się jednak, że rząd bułgarski 
był w błędzie przypuszczając, iż tak tanim 
kosztem pozyska sobie łaskę potężnej „oswo- 
bodzicielki". Ze strony rossyjskiej zaczęto sta­
wiać tyle różnych trudności, że prawdopodo­
bnie koronacya się opóźni, a nawret, kto wie, 
czy wogóle dojdzie do skutku,

Przedewszystkiem wystąpiła z preten- 
syami cerkiew rossyjską. Podniesiono kwe- 
styę, czy wogóle cerkwi prawosławnej ucho­
dzi, by namaszczała; na „cara" innowiercę.

Z inieyatywy rossyjskiej zaczęły zasta­
nawiać się na tą sprawą pisma bułgarskie i 
to w sposób taki, że synod sofijski musiał 
wkońcu podnieść energicznie głos z żąda­
niem, by do kwestyj religijnych nie mieszały 
się osoby świeckie.

Na ten apel replikowała Wolja arty­
kułem, w którym domaga się, ni mniej ni 
więcej jeno reorganizacyi całego ustroju cer­
kwi w tym duchu, mianowicie żeby repre­
zentanci świeccy weszli do synodów epar- 
ehialnych i wogóle do wszelkich instytucyj 
kościelnych. Swojego czasu tchnął nowe ży­
cie w cerkiew — zdaniem W olji — sobór 
z r. 1871 i należałoby zwołać go obecnie po­
nownie, celem wszechstronnego rozpatrzenia 
stosunków i przeprowadzenia reform. Ponie­
waż synod sofijski sprzeciwi się niezawodnie 
zwołaniu takiego soboru, więc też W olja są­
dzi, że należy synod rozpuścić i zrzucić do­
tychczasowych naczelników cerkwi; rząd zaś 
sam sobór zwołać może i powinien.

Wywoławszy w ten sposób dyskusyę, o 
którą szło im, przeciw namaszczeniu Ferdy­
nanda na króla przez cerkiew prawosławną, 
oświadczyli się także kanoniści rossyjscy, lecz 
gwoli urozmaicenia z innej już przyczyny, 
niż bułgarscy, Wiadomo, że prawosławna cer­
kiew bułgarska jest wobec patryarchatu ca­
rogrodzkiego scbizrnatycką, a więc obrzęd 
koronacyjny przez nią dokonany nie miałby 
znaczenia powszechnego dla cerkwi prawo­
sławnej, póki cerkiew bułgarska nie pogodzi 
się z patryarehatem, póty patryarcha nie 
zdejmie z niej piętna schizmy. Tak więc ka­
noniści rossyjscy nagle, ni ztąd ni zowąd, 
ujmują się za powagą patryarchatu, który 
cerkiew rossyjską z reguły ignoruje.
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K A I M A  l  G D IL D O .
(Pierre Soles. Le trSsor du Guildo).

Crzęść p ierw sza.

Część druga.

I.
(Ciąg dalszy).

— Milutki charakterek! — rzekł pan
Champagney.

— Ach, papo, — wtrąciła panna Berta z
wyniosłą godnością — ty go zawsze tak roz­
pieszczałeś !

Klaudyusz spędził część nocy na tu ła­
niu się po cjuais, po ulicach bez celu; bez 
celu także zabłąkał się kilkakrotnie po pod 
domek w dzielnicy des Gobelins, w którym 
przez kilka tygodni ukrywało się jego taje­
mnicze szczęście, które uleciało, może na za­
wsze. I nazajutrz, był mocno zdenerwowany, 
gdy poszedł do biura. Pan Champagney. chcąc 
mieć powód do wyszydzania, udał się tam 
na pół godziny przedtem.

— Powinieneś wiedzieć, mój mały — 
wyrzekł, skoro tylko syn wszedł — że gdy 
się jest przełożonym, trzeba od czasu do cza­
su przychodzić do biura przed urzędnikami, 
aby im dać dobry przykład.

— Dobrze, ojcze... — odrzekł Klau­
dyusz spokojnie.

Wstydził by się sprzeczać z tak m ar­
nego powodu, Lecz wciągu poranku, ojciec mu 
podyktował kilka listów do Hamburga, roz­
kazy, które wydawał co do jednej z owych 
olbrzymich spekulacyj fikcyjnych, które Klau­
dyusz ganił, uważając je za grę. Gdy pisał 
te listy, ojciec patrzył na niego z pod oka, 
spodziewając Bię na pewne buntu, lub pier­

wszego odruchu Klaudyusz wydawał się zu­
pełnie spokojny; odczytał listy, zamyślił się 
długą chwilę, a potem głosem zawsze spo­
kojnym :

— Być może, papo, że się ma prawo 
robić podobne rzeczy, ale tylko wtedy, gdy 
się posiada potrzebną gotówkę, aby wyró­
wnać straty, które mogą się zdarzyć tak sa­
mo, jak korzyści...

— Czyż nie posiadamy — zaczął drwią­
co pan Champagney — aż nadto wystarcza­
jących kapitałów?...

— Przepraszam ojca: te kapitały nie 
są nasze, tylko pana Fergussona.

— Pow ierzył mi je, i mam prawo do 
licha morbleu...

— Przepraszam ! Mnie, osobiście, pan 
Fergusson...

— Oto rzecz, na którą nigdy nie po­
winieneś był się zgodzić i co dowodzi nie­
wielkiego szacunku, jaki masz dla mnie.

— Nie o to idzie, ojcze — odrzekł 
Klaudyusz ciąule spokojnie, lecz stanowczo. 
Powiem ci jednak, że mam dla ciebie tyle 
szacunku, że nigdy nie żądałem rachunków 
z majątku mojej matki...

— Spodziewam się! Majątek twojej 
matki!... Już dawmo go przepuściłeś na sza­
leństwa !

— Nie o to nam teraz idzie, powta­
rzam, mój ojcze, tylko o dwa miliony, które 
nam powierzył pan Fergusson, i za które je ­
stem osobiście odpowiedzialny. I dopóki ta 
suma nie zostanie mu zwrócona, niepodobna 
nam puszczać się znowu na rodzaj spekula­
cyj, które o mało nie spowodowały pierwszej 
ruiny. Później, ojcze, będziesz mógł robić co 
ci się podoba.

— A więc to ty tutaj rozkazujesz?
— Udzielam rady nadto rozsądnej, że­

byś do niej się nie zastosował, ojcze!
I Klaudyusz podniósł tak pewny w’zrok 

na ojca, że stary spuścił swoje szare oczka i 
zaczął się pociągać za nos, co zwykle ozna­
czało u niego niezdecydowanie lub zakłopo­
tanie. Syn mu imponował i zdawało mu się 
to prawie karygodne.

— No... no... No... no...
Mruczał i dąsał się prawie cały kwa. 

drans; następnie, wziął kapelusz i wyszedł-
— Idę na quai.
— Dobrze, ojcze.
Klaudyusz podarł listy, które podpisał 

i już nie było między nimi mowy o speku- 
lacyach z Hamburgiem.

Lecz od tej pory następna myśl wbiła 
się klinem do głowy pana Champagney:

— Trzeba mi zyskać te dwa miliony, 
koniecznie choćby dlatego, aby się uwolnić 
od tego smarkacza!

II.
Była to ostatnia dyskusya pomiędzy oj­

cem a synem. I przez kilka tygodni, Klau­
dyusz mógł myśleć, że przekonał ojca swemi 
rozsądnemi uwagami Szef raczył słuchać u- 
przejmie, gdy mu przedstawiał swoje plany 
co do odbudowania majątku.

Berta ze swojej strony także złagodniała 
względem niego. Nie było już mowy o wice­
hrabi de Preuilly, a życie ich domowe za­
czynało znowu płynąć dość zgodnym trybem.

Lecz dnia pewnego, gdy z owym nadto 
ufnym uporem młodości, powtarzał ojcu pla­
ny na przyszłość, zauważył niesłychanie iro­
niczny wyraz w szarych oczkach, zatopionych 
w tłuszczu i w grubych, wydętych ustach. 
Pan Champagney udawał wprawdzie człowie­
ka zasłuchanego poważnie, lecz Klaudyusz 
czuł, z całą pewnością, że ojciec drwił z nie­
go, że okazywał mu tyle pobłażania tylko 
dlatego, że nie mógł się obejść bez niego.... 
chwilowo.

Od tej pory Klaudyusz był zamknięty 
w sobie, spełniając poprostu swoją pracę z 
dnia na dzień, nie śmiąc już robić planów 
na przyszłość, w ciągłej obawie, że oj­
ciec i siostra spiskują po za jego plecami. 
Ojciec i córka byli w tak doskonałej zgodzie! 
Zgoda, z której on został surowo wykluczo­
ny ! Prawie za każdym razem, gdy rozma­
wiali z sobą, a on zjawiał się niespodzianie, 
milkli, albo, jeżeli rozmawiali dalej, miał cał­

kiem jasne wrażenie, że zmienili temat roz­
mowy.

— Tem gorzej! — myślał. — Pełnię 
swój obowiązek. Niech się dzieje, co chce!

I bezwątpienia byłby się sprzeciwił, 
gdyby wiedział, w jaki sposób, o tyle cyni­
czny co naiwny, pan Champagney, zapewnia­
jąc Bertę, że czyni to tylko z przywiązania 
do niej, zastawiał nowe sidła na ładnego 
wicehrabiego. Jego notaryusz otrzymał pole­
cenie, aby się skomunikował z notaryuszem 
rodziny de Preuilly, to znaczy z panem Mal- 
ruc z Saint Malo. I zamieniono pełno listów, 
bez wiedzy Klaudyusza. Pan Champagney p i­
sał do notaryusza z Hawru, „że bardzo mu 
podchlebiały oświadczyny wicehrabiego de 
Preuilly"; mówił o tem jako o rzeczy cał­
kiem ofieyalnej. Młody człowiek więc podo­
bał się zarówno ojcu jak córce, lecz... Wła­
śnie w tem „lecz" przejawiała się cała chy- 
trość kupca. „Lecz panna Berta Champagney 
„posiada około miliona posagu" i dla tego 
było koniecznie potrzeba znać dokładnie sy- 
tuacyę majątkową wicehrabiego..." Pan Cham­
pagney znał ją  wybornie, bo postarał się o 
wiadomości z Legacyi Stanów Zjednoczonych 
w Paryżu, a cała korespondeneya miała tyl­
ko jedno na celu: wrazić dobrze w umysł 
Arnolda, któremu z pewnością pan Malruc 
listy pokazał, że „jego córka posiada zawsze 
wspaniały posag". Co do jego wypłaty, to 
się pokaże przy spisaniu kontraktu. Miał n a ­
wet nadzieję, że skłoni Arnolda, aby mu po­
wierzył swój cały majątek, byle otrzymywać 
dobry procent. I wtedy, jegomość pan Klau­
dyusz ' n i e  będzie krępował decyzyi pana 
Champagney.

Pan Champagney zapewnił sobie prócz 
tego przyjaźń pana Malruc, powierzając mu 
z całem zaufaniem nabycie willi w Dinard 
„gdyż stanowczo Trouville mu się nie podo­
ba i chciałby wypocząć w lecie, jadąc do 
cudownej zatoki Saint-M alo..,“

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Byłoby to dziwne, gdyby nie było rze­

czą jasną, że po za wątpliwościami kościel- 
nemi kryje się moment polityczny. Z Peters­
burga żąda się od króla Ferdynanda czegoś, 
sądząc, że można na niego wywrzeć nacisk 
uniemożliwieniem koronacyi. Odchyla do pe­
wnego stopnia zasłonę artykuł inspirowane­
go czasem Święta, z powodu misyi bułgar­
skiej do Liwadyi, na powitanie cara Miko­
łaja. Swiet podaje mianowicie następujący 
kom entarz:

„Według prawideł etykiety międzyna­
rodowej państwa ościenne wysyłają nadzwy­
czajne poselstwa, celem powitania sąsiednie­
go władcy, gdy przybywa nad granicę. Do­
tychczas, kiedy car przyjeżdżał do Liwadyi, 
wykonywała tę etykietę Tureya, zaznaczając 
tein samem, że jest głową państw bałkań­
skich. Obecnie Bułgarya wykonywa po raz 
pierwszy swe prawa, co stało się obowiąz­
kiem od chwili, gdy ogłosiła się niezawisłem 
królestwem. Być może, iż obok tego ma po­
selstwo bułgarskie i specyalne cele. W Liwa­
dyi z pewnością będą roztrząsane kwestye 
bałkańskie, zwłaszcza te, które odnoszą się 
do polityki państw słowiańskich i pozostają 
w związku ze stanowiskiem względem wojny 
włosko tureckiej, W każdym razie wyprawie­
nie tego poselstwa jest wielce znamiennym 
faktem, wskazującym na najściślejsze zbliże­
nie Bułgaryi z Rossyą“.

Jeżeli ten komentarz zestawimy z po­
głoską, że w r, b. car Mikołaj zaszczycić ma 
Sofię wizytą i że równocześnie z carem za­
witać tam mieliby królowie serbski i czar­
nogórski, a oczywiście jakiejże lepszej szu­
kać dla podobnego zjazdu sposobności, jak 
koronacya? — owóż jeśli to wszystko ra­
zem zestawimy, to pokaże się, że koronacyę 
ową zamyśla Rossya uczynić wodą na swój 
młyn, że przedewszystkiem chce pokazać 
światu, iż koronacya odbywa się pod jej, Bos- 
syi, auspicyami. Król Ferdynand zaś zniżył­
by się wówczas prawie do roli wasala, przyj­
mującego koronę z rąk swego zwierzchnika 
i z jego łaski.

Ponadto zjazd władców bałkańskich o- 
znaczałby eo najmniej introdukeyę do związ­
ku bałkańskiego pod protektoratem Rossyi, 
a Związek znów taki nie mógłby być skie­
rowany przeciw nikomu innemu, jak cliyba 
przeciw Austro-Węgrom.

Tak więc król Ferdynand ujrzał się o- 
motany misterną siecią i gdyby mniej bystro 
umiał patrzeć, naraziłby się niezawodnie na 
fjb że Rossya wysnnęłaby go przy sposobno­
ści koronacyi jako swego pionka przeciw Au- 
stro-Węgrom,

Ale gra nie dopisała dyplomatom z nad 
Newy, Jak dziś rzeczy stoją, koronacya buł­
garskiego władcy raczej nie odbędzie się, niż 
miałaby odbyć się w takich warunkach, ja­
kie usiłuje dla niej stworzyć Rossya.

W odpowiedź zaś na zakusy, zdążające 
do zagrania go przeciw Austro-Węgrom, król 
Ferdynand razem z małżonką wybiera się w 
odwiedziny do Wiednia.

KRONIKA.
Lwów, l i  maja.

Kalendarz.
Ś r o d a  (15 maja).
Zofii. — Strzeżysława. — Borysa. 
Wschód słońca o godzinie 3-40 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 59  po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 10 stopni C.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem do 
Kołomyi na audyencyę do Jego Ces. i Król. 
Wysokości Najd. Arcyksięcia Karola Franci­
szka Józefa.

— Młodzież technicka odbyła dziś 
przed południem wiec w westybulu gmachu 
Politechniki, na którym omawiano sprawę 
chełmską i zajścia w ubiegłą sobotę wieczo­
rem. Po" ukończeniu obrad uczestnicy wiecu 
w liczbie około 800 osób udali się na plac 
Maryacki pod pomnik Mickiewicza, zkąd po 
przemówieniach kilku mówców i odśpiewaniu 
pieśni patryotycznych część młodzieży rozeszła- 
się do domów, część zaś podążyła w ulicę 
Chorążczyzny, chcąc przez ulicę Cichą dostać 
się do realności, w której mieści się lokal To­
warzystwa „Kuźnica".

Ponieważ w realności tej od ulicy Cichej 
mieści się także lokal redakcyi Prikarpatskoj 
R usi, policja zamknęła bramę i nie dopuściła 
młodzieży do wnętrza realności. Przybyli zaba­
wiwszy chwilę przed bramą i oderwawszy ze 
ściany tablicę redakcyjną Prikarpatskoj Rusi, 
rozeszli się, nie dopuściwszy się żadnych dal­
szych ekscesów.

Po jakimś czasie zebrali się znowu i ulicą 
Chorążczyzny, udali się na dziedziniec tejże 
kamienicy od strony ul. Ossolińskich, zkąd po 
chwili rozeszli się spokojnie.

— Demonstracye w Krakowie. Wczo­
raj, t. j. 13 maja b. r., odbył się na Uni­
wersytecie wiec młodzieży akademickiej, który

skończył się bez powzięcia uchwał. Po wiecu 
część uczestników udała się pod pomnik Mickie- 
wicza, druga zaś grupa młodzieży udała się na 
ulicę św. Tomasza, względnie na planty, aby 
urządzić demonstracyę przed lokalem Czasu, 
została jednak zatrzymana przez kordon poli- 
cyi. Z tej grupy odłączyło się kilku akademi­
ków, którym udało się z po za kordonu policyj­
nego wybić 7 szyb w lokalu drukarni Cza­
su* Podczas tego nadciągnęła reszta młodzieży 
z pod pomnika Mickiewicza, ponieważ rozeszła 
się wiadomość o starciu policyi z akademikami 
i wszyscy razem poczęli się ponownie zbli­
żać do lokalu drukarni Czasu. Także i in­
nych punktach miasta usiłowała młodzież u- 
rządzić ekscesy, po dłuższym jednak czasie 
rozproszyła się i nastał spokój.

Z pomiędzy ekseedentów sprowadzono do 
dyrekcyi policyi ośmiu za sprzeciwianie się 
władzy, bicie koni policyantów itd. Wszyscy 
po wylegitymowaniu się zostali wypuszczeni.

Doniesienia, jakoby przy tych demonstra- 
cyach padły strzały rewolwerowe, pozbawione 
się wszelkiej podstawy.

— Z c. k. obrony krajowej. Zastępca­
mi oficerów rachunkowych zamianowani. sier­
żant Stefan Schmidt z 24 pp. w 35 pp. i 
wachmistrz Franciszek Hartmann z 4 w Z p. 
uł. obr. kraj.

Akcesistami rachunkowymi zamianowani 
zostali praktykanci rachunkowi: Karol Tiirk z 
intendentury komendy obr. kraj. w Krakowie, 
Jerzy Jnszczak z intendentury komendy obr. 
kraj. we Lwowie.

Starszym oficyałem ewidencyjnym zamia­
nowany oficyał ewidoncyjny Jóref Mośeiński
32 pp. . . . .

Oficyałami ewidencyjnymi zamianowani 
asystenci ewidencyjni: A d am Cymborski 16 pp., 
Teodozy Hryhoreów 36 pp., Antoni Minasowicz 
20 pp., Józef Draczyński 36 pp., Antoni Cer- 
ny 31 pp.

Asystentami ewidencyjnymi zamianowani 
sierżanci powiatowi: Hersz Markus z 22 do 
w 3 pp„ Antoni Vrba z 31 w 30 pp., Antom 
Duriak z 16 w 17 pp., Abraham Werner z Ib  
w 18 pp., Majer Reizes z 19 w 35 pp., Jerzy 
Kropp z 33 w 20 pp., Paweł Pitucb z 34 w 
36 pp., Jan Tillich z 22 w 6 pp., Władysław 
Panofsky 36 pp.

Starszym rusznikarzem II. klasy _ zamia­
nowany rusznikarz I. klasy Jan Pfeiffer w 
35 pp. obr. kraj.

— Obywatelstwo honorowe. Z Wie­
dnia donoszą: Deputacya Nowego Targu, zło­
żona z marszałka Ohramca, wicemaiszałkaLgo 
ckiego, burmistrza Rayskiego i adw. Geyslera 
była wczoraj u szefa sekcyi w Ministerstwie 
skarbu dr. Gałeckiego, by wręczyć mu dyplom 
obywatelstwa honorowego.

— Stypendyum Im. Śniadeckich. 
Akademia Umiejętności w Krakowie ogłasza ni- 
niejszem konkurs na stypendyum im. Śniade­
ckich z fundacji ś. p. Seweryna Gałęzowskie- 
go w kwocie 5000 franków.

Gelem powyższego stypendyum jest dopeł­
nienie studyów naukowych za granicą: według 
słów fundatora „z celem tym łączy się myśl, 
ażeby przy tej pomocy Uniwersytety krajowe, 
na teraz krakowski i lwowski, mogły mieć za­
pewniony zapas sił nauczycielskich, a w ka­
żdym razie kraj ludzi, mogących wpływać sa­
modzielnie na postęp umiejętności".

Kandydat, mogący otrzymać to stypen­
dyum, jeśli nie jest na jakimkolwiem krajo­
wym lub zagranicznym Uniwersytecie docen­
tem lub asystentem, winien posiadać wyższy 
stopień naukowy i być znanym z gorliwej 
pracy w zawodzie, któremu pragnie się poświę­
cić, w każdym zaś razie wymagać się będzie 
od niego biegłości w języku polskim.

Tym razem o stypendyum powyższe mo­
gą ubiegać się kandydaci, którzy poświęcają 
się naukom humanistycznym lub przyrodni­
czym. .

Podania wnosić należy do Akademii Umie­
jętności w Krakowie po dzień 15 czerwca 1912 
i dołączyć do nieb następujące załączniki:
1. Dowody, że kandydat według warunków 
powyżej określonych może ubiegać się o po­
wyższe stypendyum; jeżeli zaś jest docentem, 
powinien wykazać, eo dotychczas wykładał i 
ilu miał słuchaczy. 2. Prace naukowe drukiem 
ogłoszone, albo też rękopiśmienne. 3. Dokła­
dny program studyów, które w ciągu roku za­
mierza odbywać.

Stypendym powyższe wypłaci kasa Aka­
demii Umiejętności w dwóch równych ratach 
półrocznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 
10 października 1912 r., drugą zaś dnia 10 
kwietnia 1913. Wypłata dragiej raty zależeć 
będzie jednak od uchwały komitetu stypendyj- 
nego, któremu stypendysta po upływie pierw­
szego półrocza złoży wyczerpujące sprawozda­
nie z odbytych studyów.

— Dar, Rada szkolna okręgowa miejska 
złożyła na ręce prezydenta miasta p. Neumanna 
kwotę trzydziestu koron na rzecz Bursy im. 
Dekerta, zamiast wieńca na trumnę bł. p. dra 
Józefa Gzeszera, członka Rady szkolnej okręgo­
wej miejskiej.

— Odznaczenie. W roku 1911 rozpi­
sało królewskie Towarzystwo farmaceutyczne w 
Brukseli konkurs międzynarodowy imienia Der- 
nevilla na trzy prace z zakresu farmacyi, za 
które miały być przyznane trzy medale i dy­

plomy. W liczbie przesłanych prac znalazła się 
rozprawa z dewizą „Travaillons ensemble pour 
elever la pbarmacie", a stanowiąca „Un livre 
de commerce, qui facilite a un pharmacien a 
chacjue moment de revoir exactement T etat de 
ses interets". Pracy tej przyznali sędziowie 
konkursowi medal srebrny i dyplom.

Po otwarciu koperty okazało się, że auto­
rem pracy jest p. Zdzisław Zawałkiewicz, wła­
ściciel apteki w Kamionce Strumiłowej.

— Miła wiosenka. Po wczorajszym, 
bardzo ciepłym dniu, temperatura już wczoraj 
wieczorem bardzo się obniżyła, a dziś marny 
na odmianę zimny szalony wicher przy ciepło­
cie zaledwie 10° Cel. w południe.

Wicher ten poczynił szkody w parkach 
i ogrodach, połamał drzewa i pootrząsał z nich 
kwiaty, które i tak późno z powodu zimna po­
jawiły się w ostatnich dniach.

Nie wiedzieć już poraź który ludzie zmie­
nili garderobę; wczoraj panie chodziły w sa­
mych sukniach, a panowie bez zarzutek, dziś 
paradują znowu zimowe płaszcze. Kto wie, czy 
jutro nie będziemy wdziewali futer. Wszystkie­
go moźDa się spodziewać po tegorocznej miłej, 
kochanej wiosence!

— Towarzystwo młodzieży polskiej 
rekodz. im . Jana Kilińskiego odbyło nad­
zwyczajne walne zgromadzenie dnia 12 bm. w 
lokalu własnym przy ul. Chorążczyzny 1, 5. Po 
ustąpieniu zarządu, w skład następny weszli 
ponownie członkowie dawnego zarządu.

— Z Koła Kościuszki. Walne zgro­
madzenie Koła Kościuszki T. S. L. odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 20 b. m., o godz. 7 
w lokalu związku okręgowego T. S. L. przy 
ul. Fredry.

— Konkurs na wolne miejsca w ko­
loniach wakacyjnych. Magistrat miasta Lwo­
wa ogłosił konkurs na 80 miejsc w miejskich 
koloniach wakacyjnych w Brzuohowicach dla 
chłopców i dziewcząt. O miejsca te ubiegać się 
mogą uczniowie i uczenice miejskich szkół lu­
dowych i wydziałowych we Lwowie w wieku 
8 do 12 lat. Pierwszeństwo do przyjęcia mają 
dzieci urzędników i sług gminy miasta Lwo­
wa, następnie wychowankowie miejskiego Za­
kładu sierót, wreszcie dzieoi ubogich rękodziel­
ników i przemysłowców we Lwowie. Podania 
o przyjęcie do kolonii, zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i świadectwo szkol­
ne z ostatniego półrocza szkolnego należy wnieść 
wprost do departamentu VIII. magistratu w ter­
minie do 1 czerwca b. r. Przyjęci do kolonii 
mają zabrać z sobą bieliznę, dwa ubrania i 
dwie pary obuwia. Pościeli brać nie wolno.

— Kilka stypeudyów dla frekwen- 
tantów majstersktego kursu stolarskiego
przy szkole zawodowej przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, będzie miała do rozdania dy- 
rekeya tejże szkoły na rok szkolny 1912/13. 
Podania zaopatrzone w dowód ukończenia na­
uki u majstra lub szkoły zawodowej, oraz w 
dowód odbycia przynajmniej jednorocznej pra­
ktyki w charakterze czeladnika, należy wnosić 
do dyrekcyi wymienionej szkoły najpóźniej do 
dnia 15 czerwca b. r.

W tymże roku szkolnym będą opróżnione 
stypendya dla nowych uczniów oddziałów rzeź­
biarskiego, stolarskiego i ciesielskiego. Prośby, 
zaopatrzone w świadectwo ukończonej 4 klasy 
szkoły ludowej i metrykę urodzin, wnosić na­
leży na ręce dyrekcyi do 15 czerwca b. r.

Pierwszeństwo mają ci, którzy ukończyli 
szkołę przemysłową uzupełniającą, odbyli roczną 
lub dwuletnią praktykę u majstra i są synami 
rzemieślników, pracujących w tym samym za­
wodzie.

— Uznanie zasług. Lwowska ochotni­
cza straż pożarna zamianowała p. Antoniego 
Szczerbowskiego, sekretarza Związku strażackie­
go, honorowym członkiem w uznaniu zasług, 
jakie ten położył dla pożarnictwa krajowego. 
Wręczenia odnośnego dyplomu dokonał naczel­
nik straży pożarnej p. Karol Baczyński w dniu 
11 maja b. r.

W dniu tym odbyło się posiedzenie kra­
jowej Rady związkowej, a przy otwarciu tego 
posiedzenia naczelnik Związku dr. Alfred Zgór- 
ski złożył p. Szczerbowskiemu serdeczne życze­
nia z powodu jubileuszu trzydziestoletniej pra­
cy strażackiej, podnosząc, że jest to praca owo­
cna, wytrwała i pełna poświęcenia.

— Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich. W poniedziałek, dnia 27 b. m., u- 
rządza Reprezentaeya miasta Lwowa przyjęcie 
w salach ratuszowych na cześć prawników i 
ekonomistów polskich, którzy w dniach 26 i 
27 b. m. urządzają we Lwowie zjazd.

— Ze Związku »(xwiazd«. We czwar­
tek, 16 b. m., od'będzie się posiedzenie wy­
działu Związku polskich „Gwiazd" w sali 
lwowskiej „Gwiazdy" o godzinie 10 rano. — 
Na porządku dziennym następujące sprawy: 
Sprawa wzorowego statutu dla stowarzyszeń 
związkowych (referent dr. Jurkiewicz z Koło­
myi); doroczny Zjazd delegatów „Gwiazd" w 
Rzeszowie; kasy pożyczkowe dla rękodzielni­
ków i przemysłowców i sprawa opłat na rzecz 
Związku „Gwiazd".

f  Ks. dr. Wawrzyniec Mayer, bi­
skup, proboszcz Dworski i Zamkowy, zmarł 
wczoraj w Wiedniu o godzinie 12 w południe.

Wysoki ten dostojnik Kościoła, przez długie 
lata sprawował duszpasterski obowiązek w 
Najw. Domu Cesarskim, posiadał głęboką wie­
dzę, a niezmiernie dobroczynnego serca, przy­
świecał innym jako wzór humanitarności.

Ks. Mayer urodził się 26 lipca 1828 r. 
Pochodził z włościańskiej rodziny, a z ośmior­
ga jego rodzeństwa część pozostała na roli. 
Zakonnik Dominikanin przygotował go do gi- 
mnazyum. Na drugim roku filozofii, gdy wy­
buchła rewolucya w r. 1848 wstąpił do le­
gionu akademickiego. Ojciec jednak kazał mu 
powrócić do domu. Gdy zawitało napowrót u- 
spokojenie, wstąpił Mayer do seminaryum i 
został wyświęeony w r. 1863, a wkrótce po­
tem uzyskał doktorat św. Teologii,

Następnie został kapelanem Nadwornym 
Najj. Pana, a od r. 1868 stałym spowiedni­
kiem.

Ks. dr. Mayer udzielał Chrztu św. ś. p. 
Arcyksięciu Rudolfowi i Najd. Arcyks. Gizeli 
i Maryi Waleryi i był także ich nauczycielem 
religii. Biskupem Dioklei mianownny został w 
r. 1899.

Ks. Mayer należał do najściślejszego or­
szaku Naji. Pana, który też przy każdej spo­
sobności dawał mu dowody Swej łaski. — 
W r. 1903 otrzymał ks. biskup Mayei godność 
tajnego radcy, a w r. 1908 z okazyi 80-tej 
rocznicy Urodzin wielką wstęgę orderu Fran­
ciszka Józefa.

— Ze sztuki. Wystawy: zbiorowa Ba- 
szka Józefa i pośmiertna Penziasa Alfreda, zo­
staną zamknięte w najbliższy czwartek, t, j. 16
b. m. Jak nam donoszą, otwarcie wielkiej „Wy­
stawy Wiosennej" nastąpi po kilkudniowej 
przerwie.

— Zjazd właścicieli kaflaró. Łącznie 
ze Zjazdem ceramików polskich w Krakowie 
w dniach 24 do 27 b. m. obradować będzie 
także sekeya kaflaró polskich. Na porządku 
dziennym tej sekcyi będą sprawy czysto zawo­
dowe jak: najnowsze ulepszenia, polepszenie 
wyrobów swojskich, walka z konkurencyą za­
graniczną, obniżenie kosztów własnych wyro­
bów i t. p.

Zainteresowanie Zjazdem wogóle, w szcze­
gólności zaś obradami w poszczególnych sek- 
cyaeh wzrasta, z ogłoszonego bowiem progra­
mu okazuje się, że Zjazd ten usiłuje wszelkie- 
mi siłami dźwignąć naszą ceramikę na poziom 
zagraniczny i zapewnić jej jak największy 
rozwój.

A  Zgubiono : Marya Moskalówna zgu­
biła swą książkę służbową ; w ul. Leona Sa­
piehy lub Kornela Ujejskiego pulares zawiera­
jący 17 koron ; krawiec Mendel Lilienfeld zgu­
bił swą książkę robotniczą; złotą broskkę z 
szafirem i dwunastoma brylantami.

A  Przejechania. W ulicy Szpitalnej 
najechał dziś jakiś woźnica na 24-letnią słu­
żącą Maryę Kolasiankę, która doznała bardzo 
dotkliwych obrażeń na całem ciele.

W ulicy Kordeckiego dostał się pod koła 
wozu 6-letni syn robotnika Aleksander Pomyło. 
W obu wypadkach interweniowało pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

Ą  Zapadł sift chodnik w ul. Panień­
skiej, naprzeciw realności pod liczbą 17 na 
znacznej przestrzeni.

A  Nagła śmierć. W domu przy ul. 
Kordeckiego 1. 35 zmarł nagle u dozorcy b. 
dyetaryusz dyrekcyi skarbu, Leon Rybczyk. 
Lekarz dzielnicowy nie mogąc rozpoznać przy­
czyny śmierci, zasądził odstawienie zwłok do 
kostnicy Instytutu medycyny sądowej.

A  Zbłąkane dziecko. W ul. Szpitalnej 
przytrzymano wczoraj około 4 letnie dziecko, 
które nie umiało podać swego nazwiska i miej­
sca zamieszkania rodziców. Oddano je komisa- 
ryatowi drugiej dzielnicy.

A  Kradzież dzieł sztuki. Do lwow­
skiej policyi nadszedł telegram, że w miejsco­
wości Peczara, gub. podolskiej, w pałacu Fran­
ciszka hr. Potockiego skradziono z galeryi 8 
obrazów antycznych, 17 miniatur familijnych i 
4 wazony kute zielonym bronzem.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Antoni Trzaskowski jochał wczoraj po południu 
ul. Żółkiewską, siedząc na wozie w ten sposób, 
że nogi zwisały mu na bok. Nagle nadjechał 
z tyłu wóz miejskiej kolei elektrycznej, który 
zgniótł Trzaskowskiemu jedną nogę. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
rannego Trzaskowskiego do szpitala powsze­
chnego.

f  Zmarli w ostatnich dniach : w K ra­
kowie, Anna z Merunowiczów Kuncewiczowa, 
wdowa po gr. kat. proboszczu, w 71 r. życia;

w Samborze, Karolina z Jaworskich Li­
sowska, wł. realn., w 70 r. życia ; Antonina 
Wilczkowa, wdowa po zarządcy podatkowym, 
w 72 r. życia ;

w Próchniku, Karolina Krajczowa, wdo­
wa po inżynierze pow.;

w Tatarach, ks. Mikołaj Nestorowicz, 
gr. kat. proboszcz, w 44 r. życia.

— Wypadek polskiego lotnika. Z Czę­
stochowy donoszą: Onegdaj w obecności kilku­
nastu tysięcy widzów odbywały się wzloty lo­
tnika polskiego Kamióskiego na monoplanie 
Bleriota. Aparat z wysokości 20 metrów spadł, 
przyczem złamał się ster i prawe skrzydło. 
Lotnik odniósł lekkie potłuczenia.

„Gazeta Lwowska* z dnia 15 maja 1912,
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— Pożar w Żakładzie położniczym  

w Pradze. W sobotę wieczorem wybuchł ogień 
w jednym z oddziałów Zakładu położniczego 
w Pradze. Wśród położnic, a było ich prze­
szło 60, powstał wielki popłoch. Zdołano 
wkrótce pożar umiejscowić tak, że żadna z po­
łożnic nie poniosła szwanku.

— Bant więźniów. Z Budapesztu do­
noszą : W domu poprawczym w Braida podnie­
śli więźniowie bunt przeciw zarządowi. Zabary­
kadowali się w jednej z cel więzienia i rozpo­
częli regularne bombardowanie za pomocą ka­
wałków drzewa i wydartych krat. Próby uspo­
kojenia więźniów okazały się bezowocne. Pod­
czas rokowań dyrektora więzienia z zrewolto­
wanymi, wydarli więźniowie jednemu z dozor­
ców naładowany karabin i dali kilka strzałów 
w kierunku dozorców. To spowodowało straż 
więzienną do użycia broni, skutkiem czego po 
pierwszych strzałach padło trupem 2 przywód­
ców rewolty, wielu innych ciężko zraniono. 
Resztę skuto i zamknięto w celach.

— Katastrofa kolejowa. W pobliżu 
stacyi Dolińskaja — jak donoszą z Łodzi — 
wjechał pociąg pospieszny osobowy na pociąg 
manewrujący. Dwanaście osób odniosło ciężkie 
rany, 4 lżejsze.

— Rozruchy włościańskie. Z Mińska 
donoszą: W majątku Wulce, w po w. pińskim, 
wybuchły onegdaj rozruchy włościańskie na tle 
nieporozumień z właścicielem Dawydewem w 
sprawie serwitutów. Na przybyłych do wsi stra­
żników włościanie rzucili się uzbrojeni w drą­
gi. Straż dała salwę i położyła trupem jedne­
go, a zraniła 5 chłopów.

Kronika prowincyonaSna.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 17 b. m. o godzi­
nie 9 odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi w Samborze publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów.

§ U c i e c z k a  d y r e k t o r ó w  Ba n k u .  
Z Przemyśla zbiegli onegdaj dwaj dyrektorowie 
tamtejszego Banku kupieckiego Hersz Neumann 
i Pinkas Bauer, którzy dopuścić się mieli o- 
szustw na około 120.000 kor.

§ H u r a g a n .  Ze Szczurowej, w powie­
cie brzeskim, donoszą, że wczoraj nad ranem 
szalała tam wielka burza, połączona z trąbą 
powietrzną. W Szczurowej i Rybowej burza po­
zrywała z wielu domostw dachy, kilkadziesiąt 
domów zburzyła, kilkanaście stodół rozniosła 
zupełnie. Szkody olbrzymie. Również i w in­
nych wsiach straty znaczne. Wójtowi w Szczu­
rowej burza zmiotła stodołę nową, niedawno 
postawioną kosztem 2000 kor.

§ P o ż a r .  Z Zakopanego donoszą: Z nie­
wiadomej przyczyny wybuchł wczoraj pożar w 
willi p. Maryi Budziszewskiej „Sadyba". Pożar 
wszczął się w chwili, gdy na stacyę wjeżdżał 
pociąg z Chabówki, — Cały personal pociągu 
zaraz pobiegł na ratunek, co było tern konie­
czniejsze, że straż miejscowa bardzo niedołę­
żnie walczyła z ogniem. Cały budynek spłonął.

Kronika zagraniczna.

* Bu r z a .  Z Brukseli donoszą: W nie­
dzielę szalała tu silna burza, która wyrządziła 
znaczne szkody w przewodach telefonicznych i 
telegraficznych.

* R o z p a c z l i w y  czyn.  Z Liberca do­
noszą : Agent handlowy Horn zastrzelił wczo­
raj swą żonę i dwoje dzieci, poczem sam so­
bie życie odebrał. Motyw nieznany, prawdopo­
dobnie opłakany stan finansów.

* Ś n i e ż y c e  i mr ozy .  Z wielu stron 
donoszą o śnieżycach i mrozach. Z Wołowa do­
noszą, że na kolei smoleńskiej wskutek zawiei 
śnieżnej pociąg wykoleił się i przez 6 godzin 
stał w śniegu,

* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t o i a .  Poru­
cznik Depersi, po dokonanym locie na apara­
cie Farmana spadł przy wylądowaniu w Par- 
denone i zabił się na miejscu. Pozostawił on 
wdowę i dziecko.

* R o z s z e r z e n i e  s t r a j k u .  Do Time- 
sa donoszą z Nowege Jorku: Stowarzyszenie 
drukarzy obraduje nad rozszerzeniem strajku na 
przedsiębiorstwo dziennikarskie Hearsta. W Chi­
cago rozszerza się strajk na to przedsiębiorstwo, 
również w Atlantę i St. Francisco. Przewodni­
czący Związku składaczy oświadczył, że starać 
się będzie o rozszerzenie strajku na wszystkie 
dzienniki towarzystwa Hearsta.

* S p a l o n a  f a b r y k a .  W Białymstoku 
spłonęła fabryka sukna Rosenthala. Szkoda wy­
nosi 120.000 rubli.

* L i c y t a c y a  r u c h o m o ś c i  b a n d y ­
t y  a u t o m o b i l o w e g o .  Z Paryża donoszą: 
Wczorajsza licytacya pozostałych po bandycie 
automobilowym, Bonnocie, ruchomości przynio­
sła bardzo pokaźną sumę. Za sam tapczan, na 
którym Bonnot spał, zapłacono 500 franków.

* M i l i o n e r  f i l a n t r o p .  W Chicago 
zmarł przed kilku dniami dr. Daniel Pearson, 
który w rzędzie największych filantropów otrzy­
mać powinien wspomnienie zaszczytne. Pearson ;

cały majątek swój, wynoszący BO milionów 
marek, za życia ofiarował na cele humanitarne. 
Wyposażał w pierwszym rzędzie zakłady nau­
kowe i wychowawcze, walczące z niedosta­
tkiem. Ostatnią sumę ze swego majątku, w wy­
sokości miliona marek, ofiarował zakładowi 
naukowemu, zastrzegając sobie jedynie pewien 
procent od kapitału, by z niego mógł żyć. O 
swej działalności Pearson wyrażał się skro­
mnie, że rozdawnictwo pieniędzy na cele hu­
manitarne jest dlań milszym spoitem, niż dla 
innych gra w „golf" lub „criąuet". Umarł w 
93 roku życia

(art. s.) «Sztuki«, miesięcznika ilustro­
wanego, poświęconego sztuce i kulturze polskiej 
wyszedł zeszyt 2 (rok II.) Wytworny ten mie­
sięcznik, wydawany bardzo kosztownie, zyskuje 
sobie coraz więcej przyjaciół i coraz żywsze 
uznanie. Przedewszystkiem należy powitać z 
uznaniem wprowadzenie do „Sztuki" specyal- 
nego działu, obejmującego monografie najwybi­
tniejszych artystów polskich, pisane wyczerpu­
jąco a zwięźle przez naczelnego redaktora dr. 
Tadeusza Rutowskiego, a ozdobione zwykle 
kilkudziesięcioma pysznemi reprodukcyami dzieł 
dotyczącego artysty.

I ostatni zeszyt rozpoczyna się taką mo­
nografią Józefa Grrsssiego, malarza księcia Jó­
zefa, Kościuszki, Małachowskiego i dam ary- 
stokracyi polskiej, tego arcyciekawego artysty, 
który zjechał do Warszawy za ks, Józefem, 
pół Włoch, pół Niemiec przylgnął w ciągu 
kilku lat do nowej Ojczyzny, tak, że za kara­
bin chwycił w walce o jej niepodległość, bił 
się i byłby zginął, gdyby — jak mówi legen­
da — nie wybawił go wśród gradu kul od 
niechybnej śmierci sam generał Kościuszko, 
„Dodać trzeba — pisze autor monografii — żo 
to był wielki malarz, ten włóczący się po dwo­
rach artysta, co dobrze nie wiedział jakiej był 
narodowości, co najlepiej umiał po niemiecku, 
najczęściej podpisywał się po francusku J. 
Grassy, czasem Grassij, rzadko Grassi, wyją­
tkowo Giuseppe, w gruncie Wiedeńczyk, uro­
dzony z Niemki".

Dr. Rutowski podaje dokładny jego rodo­
wód, czasy jego młodości spędzonej w Wiedniu, 
potem lata pracy w Polsce, wreszcie włóczęgę po 
świecie i opisuje jego dzieła. Trzydzieści kilka lat 
trwał Grassi w pełnej, niesłabnącej twórczości 
„mistrz kolorytu, czarodziej gracyi, wdzięku, 
niezwykle poetyckiego nastroju, romantyk w 
drugiej połowie XVIII. wieku, odczuwający wy­
zwoleńcze prądy w sztuca, jeden z kontynen­
talnych malarzy, co miał najbardziej pokrewną 
Anglikom sztukę nowoczesnego portretu". Na 
pełny sąd o nim — nie bez racyi pisze au­
tor — gdy jeszcze niema zebranego całego je­
go dzieła, zawcześnie. Ale dzieło to należy 
kontynuować, bo zasługuje on na obszerną mo­
nografię i reprodukcyę całej twórczości, przy­
najmniej w Polsce i dla Polski malowauej.

Piękne studyum dr. Rutowskiego zdobi 
kilkadziesiąt świetnie wykonanych reprodukcyj 
mistrza. Bardzo pomysłowe było zestawienie 
obok portretu konnego ks. Poniatowskiego, po­
dobizn podobnych portretów, na których się 
może Grassi wzorował, Gainsborougha, Stubbsa, 
Greuzo’a i Tropinina.

O badaniach p. Stasiaka nad Witem Stwo­
szem i Piotrem Vischerem pisze p. Tarczało- 
wicz, monografię „czarnej kamienicy" we Lwo­
wie podaje Fr. Jaworski.

A. Basler w artykule „Sztuka polska w 
Paryżu" podaje szereg interesujących sylwetek 
wybitniejszych współczesnych młodych artystów 
polskich, pracujących nad Sekwaną, oraz daje 
obszerniejszy szkic krytyczuy o rzeźbiarzu Eli 
Nadelmanie.

„U wrót Sezamu" E. Luskiny znamy już 
z odczytu, jaki autorka wygłosiła we Lwowie 
w zimie.

Zeszyt ten zamyka polemika zarządu ka­
tedry ormiańskiej i Fr. Jaworskiego vv sprawie 
restauracyi tej katedry.

Zeszyt ten zdobi 45 większych i mniej­
szych reprodukcyj odbitych starannie na weli­
nowym papierze, w tern jedna kolorowa Grss- 
siego : Józef ks. Poniatowski.

Szkoda tylko, że pod reprodukcyami, wsku­
tek błędnej korekty poprzekręcano niektóre na­
zwiska artystów. W tak wytwornem pod każdym 
względem piśmie, jak Sztuka, to nie wypada.

Piękny, jedyny miesięcznik polski, po­
święcony w całości tylko sztuce polskiej, nale­
ży jak najbardziej wszystkim poleoió.

Sztuka  wychodziła dotąd nieregularnie, 
co działo się ze stratą dla odbiorców, no i tak­
że dla wydawnictwa. Obecnie — komunikuje 
redakcya — wyjdzie do końca czerwca kilka 
zeszytów (dwa na każdy miesiąc), tak, że od 
1 lipca Sztuka  (od numeru VII.) będzie już 
ściśle w pierwszych dniach każdego miesiąca 
w rękach czytelników.

(as) Wydawnictwa artystyczne. Na­
kładem księgarni H. Altenberga wyszła dużych 
rozmiarów „Teka Graficzna" Władysława Ja­
rockiego i Kazimierza Sichulskiego, zawierają-5

ca kilkadziesiąt rysunków znanych, zdolnych 
bardzo artystów-malarzy.

W Wiedniu wydał K. Sichulski cztery 
zeszyty karykatur posłów parlamentarnych, któ­
ro w przeważnej części są doskonałe pod ka­
żdym względem.

Obu tym wydawnictwom poświęcimy nie­
bawem obszerniejsze omówienie.

Pna Zofia Czaplińska — jak już do­
nosiliśmy — opuszcza Lwów, dążąc do Kra­
kowa, by tam bodaj częściowo wypełnló lukę, 
powstałą wskutek otwarcia dwu nowych tea­
trów w Warszawie, któro p. Solskiemu zabrały 
sporą gromadkę artystów, Talent jej wielki, u 
nas zawsze wysoko oeniony, znajdzie na no- 
wem stanowisku szerokie pole do popisu. Po 
kapitalnych kreacyach w „Prima ballerinie", 
„Flipoeie", „Honorze", „Walce motyli", „Śnie 
nocy letniej", „Bagienku", „Peer Gyncie", 
„Pani Dulskiąj", „Aszantce", „Farbiarzach", 
„Nerwowej awanturze" i tylu, tylu innych, na­
stąpią niezawodnie nowe, które pozyskają jej 
w zupełności uznanie i sympatye Krakowian. 
Do najlepszych kreacyj w artystycznym dorob­
ku, bogatym i róźnostronnym, pny Czapliń­
skiej, należy jej rola w „Pani Mouton". W niej 
też pożegna się ona z ukochanym przez siebie 
serdecznie Lwowem, który pnie Czaplińskiej 
zawdzięcza tyle chwil prawdziwie artystycz­
nych, przeżytych w naszym teatrze,

rŁ teatru miejskiego donoszą: Na wezo- 
rajszem przedstawieniu sztuki I. Nikorowicza 
„W gołębniku" teatr był wysprzedany do osta­
tniego miejsca. Sztuka ta, woboc ogromnego 
powodzenia będzie grana co tygodnia. Najbliż­
sze przedstawienie „W gołębniku" wre wtorek, 
21 maja.

Piątkowe przedstawienie „Pani Mouton" 
zapowiada się świetnie. Zofia Czaplińska, która 
w zeszłym sezonie odniosła w „Pani Mouton" 
niepośledni sukces, ma być na piątkowem przed­
stawieniu przedmiotem, gorących owacyj. Nie 
wątpimy, że zasłużona ta artystka, przenosząc 
się na scenę krakowską, żegnana będzie z pra­
wdziwym żalem.

Na przyszły tydzień przybywa do Lwowa  
na w ystępy światowej sław y tenor Herman Ja- 
diowker, tenor opery M etropolitain-House w N o­
wym Jorku. Jadlowker, ryw al słynnego Carnsa, 
w ystąpi u nas tylko dwa razy, t. j . w ponie­
działek, 20 maja, w ..Pajacach" i „Cavallerii 
rusticana" i po raz ostatni w „Cyganeryi" we 
środę, 22 maja.

W obec licznych zapytywań, dyrekcya tea­
tru oświadcza, że Jadlowker w ystąpi tylko dwa 
razy, gdyż już w  sobotę, 25 b, m., śpiewa w 
król. operze w Berlinie. Dyrekcya teatru zwra­
ca uwagę, że na obydwa w ystępy Jadlowkera  
bilety stale zamawiane, będą rezerwowane tylko 
do piątku, 17 maja przed południem , a dyre­
kcya żadnych zamówień ani telefonicznych, ani 
osobistych nie przyjmuje.

W przyszłym tygodniu również rozpoczy­
na szereg występów gościnnych na naszej sce­
nie p. Edmund Gasiński, dawny ulubieniec pu­
bliczności lwowskiej, obecnie od kilkunastu lat 
artysta teatrów warszawskich. Znakomity arty­
sta wystąpi w swych najlepszych kreacyach. 
Pierwszy występ w piątek, 24 maja, w „Bę­
bnie".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wt o r e k ,  14 maja, wyją­
tkowo o godzinie 3 po południu na dochód
„Stowarzyszenia pracy kobiet we Lwowie", 
„Zemsta", komedya w 5 aktach Al. hr. Fre­
dry. — We wt o r e k ,  14 maja, po raz 
pierwszy (nowość) „Wróg kobiet", (Der Frauen- 
fresser), operetka w 3 aktach L. Steina i K. 
Lindaua; przekład K. Kitschmana; muzyka 
Edmunda Eyslera, z Filipem Kuligowskim w 
tytułowej roli. W przedstawieniu bierze udział 
cały personal operetki. Abonament Nr. 34. — 
We ś r o d ę ,  15 maja, po raz drugi „Wróg 
kobiet", (Der Frauenfresser), operetka w 3 
aktach E. Eyslera, z Filipem Kuligowskim 
w roli tytułowej. — We c z w a r t e k ,  16 
maja, o godzinie 3 po południu „Pani X.“,
dramat w 4 aktach Al. Bissona; tłumaczył 
M. Sachorowski; z Konstancyą Bednarzew-
ską w roli tytułowej. — We c z w a r t e k ,  
16 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Wróg kobiet". — W p i ą t e k ,  17 maja,
(wznów.) „Pani Mouton", komedya w 3 aktach 
A. Sylvana i A. Monezy Eona; pożegnalny wy­
stęp Zofii Czaplińskiej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We ś r o d ę  15 maja, o godz. 7'30 wiecz. 
„Nerwowa awantura", sztuka w 3 aktach. — 
We c z wa r t e k ,  16 maja, o godz. pół do 4 po 
południu „Kościuszko pod Racławicami". — 
We c z w a r t e k ,  16 maja, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Ulubieniec kobiet", krotochwila w 
3 aktach. — W p i ą t e k ,  17 maja, o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Pan Geldhab", komedya 
w 4 aktach. — W s o b o t ę ,  18 maja, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Głupi Jakób", ko- 

5 medya w 3 aktach. — W n i e d z i e l ę ,  19

maja, o godzinie pół do 4 po południu „Ma­
jerowie", krotochwila w 3 aktach. — W n i e ­
dz i e l ę ,  19 maja, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Cyganerya warszawska", sztuka w 4 
aktach. — W p o n i e d z i a ł e k ,  20 maja, o 
godzinie 6 wieczorem „Warszawianka".

Przegląd prasy.
D ziennik Dolski z 13 maja omawiając 

sobotnią dem onstrację z powodu sprawy 
chełmskiej, wyraża przekonanie, że chociaż 
dem onstracja uczuć była naturalną, to je ­
dnak ubolewać należy nad tem, iż uczucia te 
nie znalazły wyrazu poważnego, godnego lu­
dzi dojrzałych i kulturalnych, Dobra sprawa 
nie może być broniona brutalnością, a ucie­
kanie się do fizycznej siły z naszej strony 
może się na nas boleśnie zemścić. Młodzież 
akademicka powinna przecież wiedzieć, że w 
żadnym razie i nigdzie nie pozwolonoby na 
to, ażeby tłum rzucał się na mieszkanie re­
prezentanta obcego mocarstwa. D ziennik Dol­
ski wyraża pełne współczucie dla ofiar krwa­
wego zajścia, aie z obowiązku publicystyczne­
go musi przypisać winę skutków tego zajścia 
aranżerom demonstracji, którzy nadali jej 
charakter niewłaściwy. Młodzież polska po­
winna okazywać swoje uczucia w sposób go­
dny narodu, który ma za sobą tysiąc lat 
chwały i kulturalnej pracy,

Gazeta Wieczorna z 13 maja uznając 
wogóle potrzebę manifestacyj narodowych, za­
znacza również, że w każdym razie należy 
potępić tych, którzy nadają im charakter ne­
gatywny i brutalny. Dziecinnymi wybuchami 
choćby najsłuszniejszego gniewu dowodzi się 
tylko braku poczucia siły życiowej, twórczej 
i braku poczucia odporności narodowej. Od 
władz nie można żadną miarą wymagać, by 
dopuszczały do ataków na obce konsulaty i 
żadna władza nie mogłaby inaczej postąpić. 
Zatem współwinnych w sobotnim rozlewie 
krwi należy szukać także między tymi z po­
między aranżerów deraonstracyi, którzy po­
ciągnęli młodzież pod konsulat, lub nie za­
pobiegli temu odstąpieniu od umówionego z 
władzą programu. Demonstracya sobotnia nie 
przyniosła żadnych korzyści, a tylko dotkli­
we i bolesne szkody.

Słowo Dolskie z 13 maja występuje z 
okazyi zajść sobotnich przeciwko władzom 
bezpieczeństwa, zarzucając im, że ograniczyły 
się w tej sprawie do szablonowego działania.

Gazeta Narodowa z 14 maja zaznacza, 
że zajść sobotnich mimo całej względności 
dla porywów młodzieńczych nie można u- 
sprawiedliwić, gdyż były one bezcelowe i 
szkodliwe. Musi być zachowana pewna mia­
ra w słowach, hasłach i postępkach, jeżeli 
się chce uniknąć zarzutu, że prowokowa­
ło się tych, którzy za publiczny porządek i 
za ochronę względów na minimalne wymogi 
stosunków międzynarodowych są odpowie­
dzialni. Gazeta Narodowa zazuacza jednak, 
że połicya nie jest w tej sprawie bez za­
rzutu.

Czas z 13 maja wyraża przekonanie, że 
ci, którzy wywołują takie demonstracye jak 
sobotnia, źle służą i sprawie i narodowi i że 
społeczeństwo nie może dopuścić do niepo­
koju i rozgorączkowania umysłów niemożli- 
wemi dziś do spełnienia pragnieniami i fan­
tastyczną ideologią.

Głos Narodu  z 14 maja, omawiając zaj­
ścia sobotnie ubolewa, że polała się krew 
polskiej młodzieży z powodu manifestacyi 
niewinnej, a nawet dość naturalnej, ale w 
gruncie rzeczy niepotrzebnej i może nawet 
szkodliwej, której należało zapobiedz. Głos 
Narodu  oczekuje od kompetentnych władz 
ścisłego dochodzenia w sprawie postępowa­
nia policyi.

Słowo Dolskie z dnia 13 maja powraca 
do zarzutów przeciwko P. Ministrowi Długo­
szowi i stara się bliżej umotywować swe da­
wniejsze twierdzenie o sprzeczności zeznań 
P. Ministra, przyczem broni się przed wy­
stąpieniem całej prasy przeciwko memu za­
znaczając, że wobec insynuacyj kierowanych 
przeciwko niektórym posłom stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego zmuszone było pu­
blicznie przeciwko P. Ministrowi wystąpić.

Czas z dnia 13 maja przedstawia ob­
szernie stanowisko prasy wobec wystąpienia 
Słoica Dolskiego przeciwko P. Ministrowi 
Długoszowi i zaznacza, że cała taktyka naro­
dowej demokrasyi w tej sprawie charaktery­
zuje dostatecznie środki i metody walki tego 
stronnictwa, przeciw któremu znów zwróciło 
się oburzenie społeczeństwa, tym razem już 
nie polityczne, ale etyczne.

Dziennik Dolski z dnia 13 maja oma­
wiając powyższą sprawę zaznacza, iż między 
komunikatem zarządu stronnictwu narodowo- 
demokratycznego, czyniącym zarzuty P. Mi­
nistrowi, a ogłoszonym w niedzielnem Sło­
wie listem posła hr. Skarbka zachodzi cały 
szereg niewyjaśnionych dotąd sprzeczności. 
D ziennik Dolski zaznacza, że w stronnictwie 
narodowo-demokratycznem jest wielu ludzi 
prawych i czujących gorąco i szlachetnie. 
Lecz są także tacy, kiórych zaślepiła namię- 
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szłości narowy, które »ię nie wytwarzają naj 
naszym gruncie, popychają ich na drogi n ie­
zrozumiałe dla ogółu społeczeństwa. Ze szko­
dą dla niego i dla całego kraju ci właśnie 
ludzie zaślepieni namiętnością i nienawiścią 
prowadzą politykę w imieniu całego stronni­
ctwa narodowo-demokretyczuego. Ono o tyle 
ponosi winę, że ich nie usunie, chociaż samo 
potępia.

Wychodzący we Lwowie dwutygodnik 
Rzeczpospolita zaznacza w ostatnim numerze, 
że kierownicy stronnictwa narodowo - demo­
kratycznego znowu zgrzeszyli nierozwagą i 
sprawę, która raczej dla innych, niż dla nich 
mogła być niemiłą, tak niepotrzebnie poru­
szyli, a nadto tak nierozumnie i nawet brzyd­
kô  poprowadzili, że dzisiaj zwróciła się ona 
całym swym ciężarem przeciw nim samym 
i ich obozowi.

Sprawy teatralne.

(Sprawa Ludowy teatru ludowego. — Wzo­
rowy kontrakt i regulamin dla aktorów 

teatru lwowskiego).
Wczoraj odbyło się posiedzenie subko- 

mitetu, wybranego do s p r a w y  b u d o w y  
t e a t r u  l u d o w e g o  we  L w o w i e  przez 
miejską komisyę teatralną i sekcyę finanso­
wą. Posiedzenie to odbyło się pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta p. Neureanna, 
a wzięli w niem udział radni: Ciucheiński, 
Dąbrowski, Przygodzki, Eawski i Schneider 
wybrani z łona komisyi teatralnej, radni 
Ohly i dr, Schleicher z łona sekcyi finan­
sowej, nadto zaś kilku radnych, nie należą­
cych do subkomitetu, jednak interesuiącyeh 
się sprawą teatru ludowego i dyrektor Heller, 
powołany do współudziału przez komisyę 
teatralną.

Po zagajeniu przez prezydenta p. Neu- 
rnanna. zabrał głos r. Dąbrowski i zaznaczył 
przedewszystkiem, że w tej sprawie są do 
rozstrzygnięcia następujące kwestye: 1. czy 
budować teatr ludowy? 2. czy budynek ma 
być mały, czy wielki? 3. czy teatr ludowy 
ma być osobny, czy połączony z teatrem 
miejskim? 4. kto ma budować, gmina, czy 
konsorcyum przy udziale gminy? 5. wybór 
miejsca.

Sprawa ta ma już swoją historyę. I tak 
dnia 31 marca 1909 r., kiedy się kończył 
sześcioletni okres dzierżawy restauracyi w 
Ogrodzie miejskim z p. J. Rudolfem, pp. 
Ludwik Heller, dyrektor teatru i architekt 
Karol Richtmann wnieśli pismo, w którem 
proponowali, ażeby im pozwolono w miejscu 
dotychczasowej restauracji zbudować teatr 
lotni z restauracyą, którego prowadzenie by­
łoby oddane każdoczesnemu dyrektorowi te­
atru miejskiego, a któryby po 50 latach stał 
się własnością gminy. Wtenczas ta sprawa 
nie przyszła do skutku.

O tej sprawie też myślano już i da­
wniej. I tak wskutek rezolucyi Rady miej­
skiej przy budżecie z r. 1908 co do odpo­
wiedniej przebudowy restauracyi w Ogrodzie 
miejskim wraz z teatrem, urząd budowniczy 
wypracował trzy szkice, przedstawiające trzy 
ewentualności: budowę teatru drugiego w
Ogrodzie miejskim wraz z restauracyą, bufe­
tami, salą balową o powierzchni 400 m. kw. 
i t, d,, obliczając koszta takiej budowy na 
1) 1,448.000 k., 2) 885.000 k., 3) 1,515.000 
koron.

Następnie zaznaczył mówca, jak wiel­
kie zainteresowanie wywołała ta sprawa u 
ogółu zaraz po pojawieniu się odpowiedniego 
wniosku w komisyi teatralnej. Wszyscy re­
cenzenci teatralni zalecali jako miejsce bu­
dowy restauracyę w Ogrodzie miejskim, a w 
poglądach zgodzili się w zasadzie z zapatry­
waniami b. dyrektora p. Tadeusza Pawlikow­
skiego, który zapytany przez mówcę, oświad­
czył, że przyszły teatr ludowy nie powinien 
być instytucją odrębną, że pozostawać ma 
w ścisłym związku z teatrem miejskim, w ta­
kim bowiem związku teatr iudowy oszczędza 
na dekoracyach, kostiumach i zorganizowa­
niu osobnej trupy aktorskiej, a młode siły 
aktorskie teatru miejskiego uzyskają możność 
popisywania się nawet w większych rolach 
i rozwoju swego talentu. Teatr taki mógłby 
się nawet stać rozwiązaniem kwestyi defi­
cytów teatru miejskiego. W teatrze ludowym 
bowiem przedstawień ściśie ludowych nie 
inożnaby dawać ezęścif-j, niż przez trzy dni 
w tygodniu. Przez pozostałe cztery dni mógł­
by w nim grać dramat, gdy natomiast w 
budynku przy pl. Gołuchowskiego grałaby 
opera lub operetka tak, że każdy z tych 
działów pracowałby na siebie, a nie miałby 
do utrzymania drugiego, nie grającego w od­
powiednim dniu działu.

Referent przedstawił następnie obszer­
nie treść memoryałów p. Dienstla i p. Oepni- 
ka, a przypuszczając, że Rada oświadczy się 
za budową teatru przez konsorcyum przy 
współudziale gminy, przedstawił subkomite- 
tovri 21 miejsc w mieście Lwowie, na któ­
rych mógłby stanąć teatr ludowy. Są to mia­
nowicie: 1. pałac sportowy, 2. plac Strzele­
cki, 3. Szkarpy, 4. Wały gubernatorskie, 5.

przebudowanie baszty prochowej, 6. Biesia- 
decczyzna, 7. plac Halicki przed kawiarnią 
Centralną, 8. Liceum Jadwigi i część plan- 
tacyj koło kawiarni Scłineidra, 9. plac Aka­
demicki na miejscu realności pomiędzy ul. 
Romanowieza a św. Mikołaja, 10. ogród PF. 
Benedyktynek i SS. Miłosierdzia w okolicy 
ul. Teatyńokiej, 11. ul. Kochanowskiego koło 
PP. Sakramentek, 12. plac Dąbrowskiego, 
13. plac Zbożowy, 14. Wały hetmańskie, 15. 
Zakład św. Łazarza, 16. plac Bema, 17. Ogród 
miejski od strony ul. Technickiej, 18. Ogród 
miejski od strony ul. Zygmuntowskiej, 19. 
Ogród miejski przed Sejmem wedle projektu 
śr., Zacharjewicza, 20. Ogród miejski od ul. 
Kraszewskiego i Słowackiego, wreszcie 21. 
Ogród miejski w miejscu dotychczasowej re­
stauracji.

Wszystkie te miejsca subkomitet po ko­
lei odrzucał bądź to z powodu, że są poło­
żone za daleko, bądź że za mało na nich 
przestrzeni, bądź że przedstawiają zbyt wiel­
kie koszta wskutek zakupu gruntów prywa­
tnych. bądź też wreszcie, źe przedstawiają za 
wielkie trudności techniczne. Zatrzymano się 
dopiero przy projekcie ostatnim wzniesienia 
teatru ludowego w miejscu restauracyi w 
Ogrodzie miejskim, a referent przyznał, że 
jego zdaniem jestto miejsce najodpowiedniej­
sze, tak ze względu na położenie, jak na 
rentowność. Teatr bowiem w tem miejscu 
mógłby być także teatrem letnim, co usu­
nęłoby potrzebę wyjazdów dramatu do Kry­
nicy, uciążliwych dla personalu, a „deficy­
towych" dla przedsiębiorstwa. Wprawdzie co 
do Ogrodu miejskiego istnieją względy pra­
wne, ale referent po zbadaniu ich w Archi­
wum m iejsk im  przy pomocy dr. Ozołowskie- 
go stwierdził, że*idzie tu tylko o zastrzeże­
nie zrobione przy oddaniu przez Rząd Ogro­
du miastu, iż iua pozostać raz na zawsze 
ogrodem. Budowa zaś t e t r a  ludowego jest 
metylko sprawą użyteczności publicznej, dla 
której pewne względy się należą, ale nie na­
rusza tego charakteru w7 niczeoi, gdyż w 
miejsce brzydkiej i starej dotychczasowej re­
stauracyi postawiłaby nowy i piękny ginach 
teatralny z restauracyą. Go się tyczy samego 
gmachu, to powinien być duży, przynajmniej 
na 1500 miejsc (teatr miejski ma ich 1200). 
aby można było dawać przedstawienia po 
bardzo niskich cenach, tak, aby ta ceny na 
przedstawienia czysto ludowe wynosiły na­
wet od korony w dół. Taki gmach nawet z 
restauracyą zimową i letnią, która dałaby 
znaczne czynsze, zmieściłby się aż nadto do­
brze na przestrzeni dotychczasowego obszaru 
restauracyjnego w Ogrodzie miejskim. Teatr 
miejski bowiem, budowany z wielką rozrzu­
tnością miejsca, zajmuje 3000 m kwadr ,  a 
na takiej samej przestrzeni w Gr .zu zbudo­
wano teatr na 2800 miejsc. Przestrz-ń zaś 
zajęta w Ogrodzie miejskim ma około 6500 
m. kwadr.

Go do samej budowy, to powinna być 
możliwie tania. Żelazo i beton zupełnie wy­
starczą, a mówca przeglądał wydane przed 6 
laty cenniki znanej firmy budowy teatrów 
Fellnera i Helmera, którzy tego rodzaju te­
atry na 600 osób ofiarowują już za 54,000 
kor. U nas możn.by budować lepiej, a choć­
by wydało się dziesięć razy więcej, to je­
szcze wypadłoby bardzo tanio, Mówca zwró­
cił wkońcu uwagę na obowiązek kraju przy­
czynienia się do "kosztów budowy i prowa­
dzenia takiego teatru.

W dyskusyi nad tą sprawą prezydent 
Neumann prosił o ograniczenie się do pytań:
1. czy budować teatr ludowy, 2. kto ma bu­
dować, 3. gdzie budować, a następnie pod­
niósł ważność tej sprawy i zaznaczył, że 
wzniesienie teatru ludowego jest wprost pa- 
tryotycznym obowiązkiem Rady miejskiej.

R. Rawski sądził, że z teatrem ludo­
wym trzeba zbudować restauracyę i salę ba­
lową, w której mogłyby być też przedstawie­
nia kinematograficzne, a następnie oświad­
czył się za Ogrodem miejskim i za budową 
nie przez konsorcyum, lecz przez gminę. W tem 
miejscu bowiem U atr ludowy, restauracya i 
si.la balowa dałyby gminie dochód, zupełnie 
umożliwiający amortyzacyę wydanego kapi­
tału, Wkońcu przedstawił mówca rzecz ze 
stanowiska technicznego i oświadczył się za 
łącznością z teatrem miejskim.

Dyr. Heller uznał, że ta łączność jest 
pożądana, ale mogłaby stanowić przedmiot 
późniejszej dyskusyi. Najlepszem miejscem 
jest Ogród miejski. Nowy teatr powintanby 
dawać pięć przedstawień tygodniowo, t. j. 
dwa w sobotę, dwa w niedzielę i jedno we 
czwartek lub święto. Gdyby gmina go bu­
dowała, to łatwo uzyskałaby przynajmniej 6 
prc. na amortyzacyę. Sama restauracya dała­
by 20—30 tysięcy koron rocznie, a reszta 
drugie tyle. Gdyby jednak gmina budować 
nie chciała, to konsorcyum jest już prawie 
gotowe.

Dr. Schleicher zgodził się na to. co po­
przednio powiedziano, ale oświadczył się bez­
warunkowo za budową przez gminę. Plan 
finansowy — zdaniem dr. Sehleichera — bar­
dzo prosty. Gdyby teatr kosztował nawet
800.000 kor., to raty amortyzacyjne wynio­
słyby około 40.000 kor., powiedzmy 50,000 
kor,, a czynsz za teatr, restauracyę, salę balo­

wą i jej wynajem na „kino" dałby go naj­
mniej 60.000 kor.

Teatr powinien stanąć w Ogrodzie miej­
skim. Wkońcu mówca postawił wnioski, a- 
by oświadczyć się za budową teatru we wła­
snym zarządzie i w Ogrodzie miejskim, roz­
pisać konkurs z terminem 2—3 miesięcznym, 
przeznaczając 10.000 koron na nagrody i z 
tem pójść na sekcyę finansową i Radę miej­
ską, a do trzech miesięcy sprawa może być 
gotowa.

Przemawiali następnie: dr. Przygodzki, 
prezydent Neumann, Rawski, Schneider, Ma­
jerski, Bartoń i wiceprezydent dr. Stahl, któ­
ry zgodził się z ogólnym tonem dysku­
syi, wyraził zdanie, że wątpliwości prawnych 
co do restauracji w Ogrodzie miejskim być 
nie powinno i podkreślił, że sprawę należa­
łoby oddać także pod rozpatrzenie sekcyi bu­
dowlanej.

Referent r. Dąbrowski zgodził się na 
wnioski dr. S<’hl ichera z d datkiem prezy­
denta Neumanna, t. j. aby deryzyę co do 
Ogrodu miejskiego wstrzymano aż do obej­
rzenia miejsca przez cały subkomitet i po­
tem dopiero postanowiono co do rozpisania 
konkursu.

Sprawę w tej formie uchwalono, po­
czerń prezydent Neumann zapowiedział, że 
zwoła subkomitet, celem obejrzenia Ogrodu 
miejskiego na piątek lub sobotę, a następnie 
natychmiast na miejscu odbędzie się posie­
dzenie i powzięte zostanie postanowienie co 
do rozpisania konkursu.

Komisya teatralna na peniedziałkowem 
posiedzeniu zajmowała się s p r a w ą  w z o r o ­
w e g o  k o n t r a k t u  i r e g u l a m i n u  d l a  
a k t o r ó w  t e a t r u  l w o w s k i e g o .  Sprawę 
referował r. Schneider, a po obszernej dy­
skusyi kontrakt cały przyjęto wraz z regula­
minem i zatwierdzono w ostatniej instaneyi 
tak, że od tej chwili stał się on obowiązu­
jący. Kontrakt ten i regulamin zaprowadzają 
cały szereg postanowień na korzyść aktorów, 
a uczyniono go w ostatecznej dyskusyi je ­
szcze korzystniejszym dla personalu za zgodą 
dyr. Hellera, a na wniosek przedewszystkiem 
radnych dr. Przygodzkiego i Schneidra Mię­
dzy inuemi z żądań artystów spełuiono: pod­
wyższenie ryczałtu na mieszkanie i dyet pod­
czas pobytu w Krakowie; wprowadzenie za­
sady 8-miesięcznego wypowiedzeuu; podwyż­
szenie ryczałtu na dorożki i przewóz rzeczy 
w razie wyjazdu; postanowienie, że artyści i 
artystki powyżej 400 kuron płacy w razie wy­
jazdu mają prawo do II. klasy na kolejach; 
że aktorzy z płacą powyżej 3Ó0 koron mają 
otrzymywać, urlopy m e.sięczne, inni dwuty­
godniowe:, których jednakże nie wolno uży­
wać na gościnne występy; dalej postanowio­
no, że spoczynek niedzielny dla chóru i or­
kiestry ma być zupełny, o ile to tyczy się 
prób teatralnych, a aktorzy mogą mieć w 
niedziele i święta próby tylko dwugodzinne 
przed południem. Wkońcu dopuszczono w 
sprawach spornych z dyrekcyą sąd polubo­
wny, lub odwołanie się do komisyi teatral­
nej, a zwrócono uwagę, że kwestya należy­
tego zatrudniania aktorów jest już załatwio­
na w kontrakcie dyrektora z gminą, a nadto 
czuwaćjęma nad nią komisya teatralna.

Co do kostiumów uczyniono tę konce- 
syę na rzecz aktorów, że kostiumy history­
czne i stylowe ma sprawiać dyrekeya. Nadto 
wszystkie inne nowe postanowienia kontraktu 
i regulaminu oznaczają zmianę stanu rzeczy 
na korzyść aktorów.

Galie. Kasa oszczędności.
Lwów, dnia 14 maja,

W dniu jutrzejszym odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Tow. galie. Kasy o- 
szczędności, na którem dyrekeya przedłoży 
zamknięcie rachunków za rok 1911.

Rok 1911 zalicza dyrekeya do lat nie­
zwykle pomyślnych pod każdym względem, 
gdyż wkładki wpływały bardzo obficie, co 
świadczy o zaufaniu do instytucji, a nad­
wyżka obrotowa jest w roku 1911 bardzo 
pokaźna. Galicyjska Kasa oszczędności opła­
cała w roku 1911 od wkładek na książeczki 
4 prc. od sta, oraz podatek rentowy.

Stan wkładek z dniem 1 stycznia 1911 
wynosił 98,353 721 48 kor., włożono w roku 
1911 62,206.130'93 kor., odebrano w roku 
1911 52,428.281 38 kor., włożono więcej
9,777.849’55 kor ,  zatem stan wkładek z 
dniem 31 grudnia 1911 wynosił 108,131.571 03 
kor. Doliczywszy do tej sumy nieodebrane i 
do kapitału dopisane odsetki w kwocie 
3,957.706-13 kor. stan kapitału z dniem 31 
grudnia 1911 przedstawia się w sumie
112,089.277-16 kor.

W roku 1911 załatwiono ogółem 287 257 
stron przy wkładkach i zwrotach, więcej o 
22.084 stron, niż w roku 1910. Ogólny obrót 
rachunków wynosił 572.821.601-24 kor.

Bank austro-węgierski pobierał w roku 
1911 od reeskontu weksli 4 prc., w dniu 22 
września 1911 podwyższył stopę procemową 
na 5 prc,

Stan pożyczek hipotecznych, komunal­
nych i reszt cen kupna za sprzedane nieru­
chomości, który z końcem roku 1910 wyno­
sił 55,302,629-76 kor,, podniósł się z koń­
cem roku 1911 na 65.906.533 13 kor., a więc
0 10,603.903 37 kor.

Na przyrost ten składają się taksamo. 
jak w roku 1910 prawie wyłącznie, bo z su­
mą 9,908.155 93 kor. pożyczki hipoteczne na 
realności miejskie, przeważnie w samym Lwo­
wie. Hardzo silnie rozwinięty ruch budowla­
ny także i na prowincyi, a niepomyślne w 
dalszym ciągu położenie na targu efektów 
sprawiły, że zapotrzebowaniu nadążyć nie 
było można. Zaległe odsetki od tych lokacyj 
mimo tak znacznego ich wzrostu podniosły 
sie w porównaniu z rokiem 1910 wszystkie­
go" o 12 700 77 kor. na 650.018 47 kor. Sto­
sunek zaległego kapitału korzystniejszy jest, 
niż w roku 1911, bo z 0 46 prc. spadł na
0-40 prc.

Z trzema i więcej ratami zalegało z 
końcem 1911 roku 12 pożyczek na dobra, a 
110 na realności, razem 122 z ogólnej liczby 
2.375, Znaczna część tych zaległości wpły­
nęła już w ciągu pierwszych miesięcy 1912 
roku. Z końcem r. 1910 pozostało 19 hipo­
tek w egzekucyi; w ciągu roku 1911 przy­
było 83, a ubyło przeważnie skutkiem do­
browolnego zaspokojenia 72, a więc pozosta­
ło z końcem r. 1911 w egzekucyi hipotek 
30, a to na dobra 1, na realności 29. W cią­
gu r. 1911 nabyła Kasa na licytacyi jedną 
realność w Jarosławiu, obciążoną pożyczką
16.000 koron; po odrestaurowaniu ma na­
dzieję pozbyć ją  niedługo bez straty.

„Interesy w likwidacji" z końcem r. 
1911 w kwocie 9,223.582-70 kor. obniżyły 
się o nadwyżkę wpływów 114.446 50 kor. 
z własnego obrotu na 9,109.136-20 kor.

Z ogólnej nadwyżki obrotowej użyła 
dyrekeya na dalszą redukcyę tej pozyeyi 
409.136 20 kor., skutkiem czego pozycya ta 
spadła na 8,700.000 kor,, a więc w poró­
wnaniu z rokiem 1910 o 52H.582 70 kor.

Zainteresowanie terenami Kasy zaczyna 
się w ostatnich czasach nieco ożywiać. Nie­
zupełnie więc zdaje się hyc stracona nadzie­
ja, że drogą dalszej stopniowej likwidacyi 
dadzą się jeszcze odzyskać poważniejsze 
kwoty.

Rachunek zysków i strat wykazuje: do­
chody 5,751 007 ^4 kor., wydatki: procenta
1 prowizje 4.543 091-02 kor., płace i koszta 
ugoiue 441 081 99 kor,, podatki 87.756-14 
kur., koszta utrzymania gmachu 9,346 20 kor. 
Razem 5,081.274 35 kor. Z zestawienia do­
chodów i wydatków okazuje się nadwyżka z 
obrotu w kwocie 669.732 39 kor., z której 
użyto na pokrycie: spadku kursu efektów 
220.221 60 kor., straty na wekslach 22.955-30 
kor:, reszty straty na stacyi elektrycznej 
4.252-47 kor., straty na zaliczkach na płace 
urzędników 280 kor., 10 prc, odpis nowej 
mstalaoyi elektrycznej 3.446 79 kor., amor- 
tyzacyi dokupu ruchomości 2.470-25 kor. do- 
tacyi rezerwy na pokrycie dubiozów 6.969-78 
kor. Pozostałą kwotę 409 136 20 kor. odpi­
sano z interesów w likwidacyi.

W roku 1911 z kapitału wkładkowego
112,089.277-16 kor., część interesów w likwi­
dacji 8,700.000-— koron i gmach własnv
I,982.667-64 kor. czyli razem 10,6h2.667-łj4 
kor. nie dały oprocentowania, a fruktyfikująe 
resztę, 101,406.609-52 kor,, uzyskała dyrekeya 
oprocentowanie dla wkładek 4,153.666-91 
kor., nadwyżkę obrotową 669.732-39 kor., 
razem 4,823.398 30 kor., czyli 4756 prc. ka­
pitału w obrocie zwiększonego o dopisane 
w obu półroczach odsetki i po pokryciu 
wszystkich kosztów

Fundusz obrotowy ulokowany w efek­
tach wartości imiennej 16,379.600 kor. (obie­
gowej 15,182.966-10 kur. i przyniósł tylko 
4 prc., nie przyczynił się zatem do osiągnię­
cia nadwyżki obrotowej.

Porównawcza tabela głównych lokacyj 
zestawiona na zasadzie regulaminu, który po­
stanawia, by kwoty użyte na poszczególne 
lokacje obliczać w stosunku do kapitału 
wkładkowego zmniejszonego o wartość gma­
chu, wykazuje z końcem roku 1911 następu­
jące cyfry procentowe: I. pożyczki hipoteczne 
i komunalne, ich procenty rozległe 60-50 prc,,
II. weksle, pożyczki Towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych, spółek oszczędności i poży­
czek 26-78 prc., III. papiery wartościowe 
funduszu obrotowego łącznie z wartością ku­
ponów bieżących 13 89 prc., IV. zaliczki na 
zastaw papierów wartościowych, lokacje w 
bankach i kasach oszczędności 156  prc.., V. 
Kasa i zaliczki różnyrh osób 0 94 prc., V l ' 
Interesy w likwidacyi 7-90 prc.

2  ZzTtoy s ą d o w e j .
(Sprawa B anku  parcelacyjnogo).

Lwów, dnia 14 maja.
(Dwudziesty ósmy dzień rozprawy).
Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­

dniczący, radca L e w i c k i ,  otworzył o go­
dzinie 9 minut 35 przed południem, zabrał 
głos osk. D e s k u r  i wniósł o przesłuchanie
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w charakterze świadków Andrzeja Kality, 
kasjera Banku zaliczkowego w Jaśle i Wa­
wrzyńca Drewniaka, włościanina z Ozeluśni- 
cy, na okoliczności, podniesione w doniesie­
niu karnem, wniesionem przez nich do pro- 
kuratoryi Państwa.

Prokurator Państwa F r a n k e  oświad­
czył, iż ocenę tego wniosku pozostawia de- 
cyzyi trybunału.

Trybunał poweźmie uchwałę w tej spra­
wie później.

Nastąpiło odczytywanie całego szeregu 
protokołów zeznań świadków, przesłuchanych 
w śledztwie, którzy mieli bądź to wkładki 
oszczędności w Banku parcelacyjnym, bądź 
też kupowali grunty przy parcelacyi. Cha­
rakterystyczne były zeznania jednego ze 
świadków, który podał, iż widząc, że ludzie 
idą do budynku szkolnego i „chwytają" za 
pióro, uczynił to samo, jakkolwiek nie kupił 
ani kawałka gruntu od Banku parcelacyjne- 
go, ani nie podpisywał z tego tytułu żadne­
go weksla.

Na tem o godzinie 11 przed połu­
dniem zarządził przewodniczący, radca L e ­
w i c k i ,  1 5 -minutową przerwę.

Po podjęciu rozprawy przewodniczący, 
radca L e w i c k i ,  ogłosił uchwałę trybunału, 
odmawiającą wnioskom obrony i oskarżonych 
o przesłuchanie w charakterze świadków pp. 
Hurysza, Kahanego, Kality i Drewniaka. 
Oświadczywszy następnie, iż ukończone zo­
stało odczytywanie aktów i dokumentów, 
których odczytania domagał się akt oskarże­
nia, wezwał radca Lewicki rzeczoznawców 
buchalteryi do wydania orzeczenia.

Bzeczoznawca B o b e 1 a k zabrawszy 
głos, podniósł, że w ciągu trutynowania o- 
rzeczenia poprzednich znawców pp. Góry i 
Palędzkiego, napotkał na rozmaite niedokła­
dności przy zestawieniu przez nich bilansów 
Banku parcelacyjnego. Jakkolwiek zestawie­
nia tych bilansów są niedokładne nie pod 
względem merytorycznym, ogólnym, lecz tylko 
cyfrowym, mimo to jednak sądzi p. Bobelak, 
iż należy sporządzić bilanse na nowo, gdyż 
inaczej nie mógłby wydać orzeczenia ze spo- 
kojnem sumieniem co do cyfr bilansowych. 
Ponieważ do zestawienia tych bilansów po­
trzeba co najmniej czasu 4—6 tygodni, prze­
to prosi znawca trybunał o zwłokę na ten 
okres czasu.

Drugi rzeczoznawca p. Go r y c k i  po­
parł wywody p. Bobelaka, zaznaczył tylko, 
iż na zestawienie potrzebnych bilansów bę­
dzie potrzebował przynajmniej 3—4 miesięcy.

Rzeczoznawca P a l  ę d z k i  przyłączył się 
do wywodów poprzednich.

Prok. Państwa F r a n k e  powołując się 
na przepis § 273 p. k., mówiący o przerwie 
w postępowaniu dowodowem, wniósł, by 
trybunał przerwał rozprawę na 14 dni, aby 
dać możność rzeczoznawcom zestawienia no­
wych bilansów, a do pomocy celem szybsze­
go ukończenia pracy dodać rzeczoznawcom 
potrzebnych rachmistrzów.

Obr. dr. G r e k  w dłuższym wywodzie 
wykazywał niedopuszczalność tak długiej 
przerwy w rozprawie, powołując się w tym 
względzie na wyraźne postanowienie § 23 
ustawy z r. 1873 o ławie sędziów przysię­
głych, przyczem zaznaczył, że wniosek pro­
kuratora Państwa nie może być traktowany 
jako wniosek o przerwę, lecz jako wniosek, 
żądający odroczenia rozprawy. Zdaniem obro­
ny zestawienie nowych bilansów jest niepo­
trzebne, skoro oskarżeni godzą się na orze­
czenie znawców pp. Palędzkiego i Góry, 
chociaż jest ono dla nich niekorzystne, zre­
sztą fakt, czy znawcy pp. Góra i Palędzki 
pomylili się na tysiąc czy 10 tysięcy koron, 
nie może mieć wybitniejszego znaczenia dla 
winy oskarżonych. Z rozprawy — kończył 
dr. Grek — która trwała 5 tygodni i po­
ciągnęła za sobą tak znaczny wydatek 
dla Skarbu państwa, mogli sędziowie przy­
sięgli nabrać już dokładnego wyobrażenia o 
sprawie, o której mają wydać werdykt i nie 
potrzeba wcale rozprawy przerywać, by ze­
stawiać nowe bilanse. Zestawienie nowych 
bilansów nie doprowadzi do celu, gdyż oskar­
żeni mogą i przeciw nowemu orzeczeniu znaw­
ców, wygotowanemu na podstawie tych bi­
lansów, podnieść także zarzuty, co miałoby 
ten skutek, że stworzyłoby się perpetuum  
mobile.

Obrońcy dr. H o r o w i t z  i dr. R a b n e r  
poparli wywody dr. Greka, poczem przewo­
dniczący po naradzie trybunału ogłosił uchwa­
łę, postanawiającą odesłać akty sprawy 
napowrót do sędziego śledczego, celem  
uzupełnienia śledztwa orzeczeniem no­
wych znawców.

Na tem o godzinie 1 '55 po południu 
zamknął przewodniczący, radca L e w i c k i ,  
rozprawę.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 6 maja do 12 
maja 1912 bez opłaty akcyzowej. (Waluta

kor.). Za 50 kg,: Pszenica 10-60 do 11-25, żyto 
8'80 do 9'25, jęczmień browarny 8'60 do 9-20, 
pastewny 8'25 do8’40, owies stary 8-70—9-—, 
hreczka 8’— do 8-25, kukurudza — 
do —•—, groch do gotowania 12-— do 14-—, 
pastewny 8‘50 do 9 50, fasola biała gal. 
— do — , bobik 8‘60 do 9 '—, wyka 
l l -— do l l -60, łubin gal. — do — -, rze­
pak zimowy 14-50 do 15-—, nowy — *— do 
— , lnianka — do — *—, nasienie ko­
nopne — do — , nasienie lniane — • — 
do — • —, chmiel z 1910 r. — ■— do — ■—, 
chmiel z 1911 roku 295-— 310-—, nasienie 
koniczyny czerwonej 82---  do 92-—, białej 
105-— do 133- —, szwedzkiej 80-— do 100 —, 
tymotka 60 — do 70 —. siano lepsze 3-35 
do 3-45, gorsze 3 30 do 3-30, otawa —■— do 
—•—, siano z koniczyny 4-40 do 4-80, słoma 
okłutowa 3-— do 3 40, słoma mierzwiasta 
2-50 do 2-60, kartofle jadalne na całe 
wag. 10.000 kg. 2-50 do 2-60, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. 2-— do 
2-20, nafta zwykła 14-50 do 15 50, salono­
wa 16-50 do 17*50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 4 34 do 
4‘43, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —-— d o —-—. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — do — , mąka pszenna, gry­
sik 35-— do 40’—, maka pszenna Nr. 0 
3 5 - -  do 4 0 - - ,  Nr. 1 3 4 - -  do 39 - ,  Nr. 2
3 3 - -  do 3 8 - - ,  Nr. 3 3 2 - -  do 3 7 - - ,  Nr. 4
3 1 - -  do 3 5 - - ,  Nr. 5 3 0 - -  do 34— , Nr. 6
2 9 - -  do 3 3 - - ,  Nr. 7 23-50 do 2 8 - - ,  Nr. 8
19-— do 20-—, mąka Żytna Nr, 0 28"50 do
3 4 - - ,  Nr. 1 26-75 do 8 1 - - ,  Nr. 2 21—  
do 21-—, Ńr. 3 17-— do 18-—, otręby 
pszenne 14-— do 16-—, żytne 14-— do 16-—; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1-80 do 2-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia P94 do 
2-04, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1-28 do *1-50, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-30 do 140, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 69 50 do 70-50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc. 49-50 
5050.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na pry­

watnej audyencyi Najd. Arc Fryderyka.
=  Zeit dowiaduje się, że wspólny P. Mi­

nister skarbu dr. B i l i ń s k i  d. 3 czerwca 
udaje się w podróż do Bośnii.

=  Dr. Lukacs odwiedził wczoraj o g. 
11 przed południem posła Justha i konfero­
wał z nim półtora godziny. Po naradzie o- 
świadczył Justh, że rokowań jeszcze całko­
wicie nie zerwano, jakkolwiek bardzo nie 
wiele jest nadziei pomyślnego wyniku, zwła­
szcza jeśli premier nie poczyni żadnych no­
wych ustępstw.

P. Justh konferował z kolei z wice­
prezesami swego stronnictwa Ludwikiem 
Hollo i Belą Foldesem.

P s'-r J u s t h  dziennikarzom oświad­
czył, że prezydent ministrów Lukacs oma­
wiał z nim kwestyę prowizorycznego zała­
twienia przedłożenia wojskowego, w myśl 
którego żądanoby na r. b. 135.000 rekruta. 
Definitywne załatwienie, zdaniem premiera, 
nastąpi dopiero wówczas, gdy załatwione bę­
dzie wprzód przedłożenie o podwyższeniu 
kontyngentu rekruta.

— S e j in p r u s k i  odrzucił wczoraj 
319 głosami przeciw 8 (t. j. 6 soc.-dem i 2 
Duńczyków) protest Boroharda przeciw wy­
rzuceniu go z Sejmu, 9 posłów (2 wolnomyśl.
i Polacy) wstrzymało się od głosowania.

Po głosowaniu zawołał soc.-dem. Hof- 
m ann: „Selbstentmannung der preussischen
D um a!“, na co na prawicy odpowiedziano 
wołaniem: „Pfuj!".

=  B iuro Beutera  stwierdza na pod­
stawie najlepszych informacyj, że nie ma 
najmniejszego powodu do twierdzenia, jako­
by u s t ą p i e n i e  a m b a s a d o r a  Wo l f f -  
M e t t e r n i e b a  było wynikiem naprężonych 
stosunków między nim, a sekr. Greyem. 
Takie twierdzenie musiałoby wywołać tylko 
zdziwienie u obu rządów, które znają dosko­
nale stosunki, jakie panuj i między tymi obu 
mężami stanu.

=  Paryska Press Centrale podaje, że 
wyjazd M a r s  c h a ł  l a  do Londyuu stoi w 
związku z ważną misyą. Marschall ma dopro­
wadzić do porozumienia między Niemcami a 
xing!ią, aby oba mocarstwa wywarły nacisk 
na rząd włoski w sprawie szybkiego zawar­
cia pokoju. O zamiarach Tureyi Marschall 
jest wyśmienicie poinformowany. Turcya go­
towa jest zgodzić się na pokój i nie żądać 
zwrotu Trypolitanii i Oyrenaiki, jeżeli Wło­
chy zapłacą odpowiednie wynagrodzenie i 
uznają zwierzchnictwo sułtana nad Oyrenaiką.

=  Onegdaj odbyły się w całej F rancji 
w y b o r y  ś c i ś l e j s z e  do  r a d  m i e j -  
skieh. Paryska rada miejska po wczorajszych 
wyborach składa się: z 10 konserwatystów, 
10 liberałów, 17 postępowców i niezawisłych,
5 republikanów lewicy, 14 radykałów i so­
cjalistów radykalnych, 9 niezawisłych so-

cyalistów i 15 członków stronnictwa zje-1 
dnoczonych socyalistów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych ogła­
sza statystykę wyborów ściślejszych do -rad 
gminnych w całej Franeyi. Okazuje się, żo 
socyaliści stracili większość w dwu mia­
stach, postępowcy w 7 miastach, konserwa­
tyści w jednem mieście, natomiast zdobyli 
większość radykali i socyaliści w dwu 
miastach, a republikanie lewicy w 8 mia­
stach.

=  Dokonanie rewizyi w y p a d k ó w  
l e ń s k i c h  powierzono senatorowi członkowi 
Rady państwa Manuchinowi, byłemu mini­
strowi sprawiedliwości w gabinecie Wittego

=  W Konstantynopolu głoszą, że Porta 
jest zaniepokojona k o ń c e n t r a c y ą  w o j s k  
r o s s y j s k i c h .  Z Sinope otrzymano wiado­
mość, że rossyjska flota ze zgaszonemi świa­
tłami krążyła po wybrzeżach Czarnego Mo­
rza. Na zapytanie m inistra spraw zagrani­
cznych oświadczył poseł rossyjski, że idzie 
tu tylko o manewry kilku torpedowców, któ­
re zresztą są już w Kercz,

=  Według depesz, otrzymanych przez 
tureckie ministerstwo spraw wewnętrznych, 
uzbrojeni A l b a ń c z y c y  napadli na 3 ture­
ckich oficerów artyleryi i zabrali im konie. 
Albańczycy wogóle stawiają coraz silniejszy 
opór rządowi tureckiemu i wszelkie prośby 
i próby, aby ich nakłonić do złożenia broni 
albo zaprzestania kroków wojennych z uwagi 
na groźne położenie Turcyi, okazały się bez­
skuteczne. Albańczycy przygotowują atak na 
skład broni w Djakowie. Wojska otrzymały 
rozkaz, aby w tym wypadku walczyły z po­
wstańcami z największą bezwzględnością.

=  Z w o j n y  w ł o s k o - 1 u r ec ki  e j 
dochodzą następujące nowe wiadomości: Tu­
recki minister spraw zagranicznych, na za­
pytanie rossyjskiego posła co do otwarcia 
Dardaneli, oświadczył, że oficjalne zawiado­
mienie o otwarciu nastąpi dziś lub jutro.

Z Salonik wydalono 8 Włochów, ku­
pców, adwokatów i lekarzy. Dano im 30 go­
dzin czasu. Wśród wydalonych znajduje się 
agent „Assicurationi Generali" w Tryeście, 
Guzzari. .Słychać, że nastąpią dalsze wyda­
lania.

Do F rankf. Ztg. donoszą z Rzymu, że 
rząd włoski prawdopodobnie skonfiskuje cały 
majątek prywatny generalnego-gubernatora 
wyspy Rodus, wynoszący przeszło 300,000.000 
franków w gofowiźnie, a to dlatego, że dał 
on Włochom fałszywe informacje.

A g Ateńska  donosi, że 250 żołnierzy 
tureckich zdołało wylądować naOhios. Ocze­
kują tam jeszcze przybycia artyleryi.

W Rzymie otrzymano następujący tele­
gram admirała Yiale pod d. 13 b. m.: Dziś 
rano okręt „Napoli" stanął przed wyspą Pi- 
scopi, okręt „Roma" przed wyspą Nizyros, 
„Piza" przed Kalimnos, „San Marco" przed 
Leros, „Amalfi" przed Padinos. Załogi wszyst­
kich wysp zostały wezwane do poddania się. 
Organy władz i tureccy urzędnicy zostali 
wzięci do niewoli i umieszczeni na różnych 
parowcach.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 14 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów p. K r o g u l s k i  po 
raz pierwszy pojawił się w Izbie i złożył 
przyrzeczenie poselskie.

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
nad nowelą do ustawy karnej :

Mówca generalny p. L i s i e w i c z po­
witał z zadowoleniem nowelę jako znaczny 
krok na polu postępu i humanitarności. Ka­
żdy przyjaciel ludzkości musi przyjąć z za­
dowoleniem takie reformy, jak wliczenie wię­
zienia śledczego do kary, wprowadzenie 
przerwy w karze itd. Jest to dowód zrozu­
mienia potrzeb życia, że nowelę tę wniesio­
no i że ją  komisya uchwaliła. Mówca wy­
licza szereg innych reform, częściowo już 
przeprowadzonych, jak ustawa o kurateli, 
projekt nowej ordynacyi adwokackiej i no- 
taryalnej opieki nad młodzieżą, i prosi 
wkońcu o przyjęcie tej noweli, jako wstępu 
do dalszych reform. Po przemówieniu dru­
giego mówcy generalnego O f n e r a  ustawę 
przyj eto. __________

K raków , 14 maja. Dziś o 7 rano od­
był się w sali Śniadeckiego na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim pierwszy wykład prof. 
Maryana Raciborskiego. Katedra była przy­
brana kwiatami. Uczniowie sympatycznie po­
witali profesora.

Wiedeń, 14 maja. Fremdenblatt do­
nosi, że b. komendant 1. korpusu w Krako­
wie gen. bar Weigl z okazyi przeniesienia 
w stan spoczynku otrzymał order Żelaznej 
Korony I. klasy.

Częstochowa, 14 maja. (Tel. pr.)  Pię­
ciu kleryków usunięto z klasztoru Jasnogór­
skiego z pow-odu, iż nieodpowiadali wyma­
ganiom obecnych warunków.

Również OO. Paulini po raz pierwszy 
wynajęli dla księży przybywających na Jasną 
Górę do pomocy duchownej kilka pokoi w 
hotelu po za klasztorem.

W arszawa, 14 maja. (Tel. p r.)  Wczo­
raj przybyła ta wycieczka czeska, składają­
ca się z 30 właścicieli ziemskich z Moraw, 
którzy przystąpili do Stow. petersburskiego 
„Russkoje Zierno" i przyjmą do siebie na 
praktykę włościan rossyjskich. Wycieczka po 
zwiedzeniu miasta wyruszyła do Wilna, ztara- 
tąd do Petersburga.

W arszawa, 14 maja. (Tel. pr.) Reda­
kcje pism warszawskich, które umieściły 
odezwę komitetu postawienia w Krakowie 
rzeźby Szymanowskiego „Pochód na Wawel" 
z wezwaniem do składek, skazano każdą na 
50 rubli z powodu, że nie uzyskały pozwo­
lenia na zbieranie składek w granicach pań­
stwa rossyjskiego.

W arszaw a, 14 maja. Tygodnik P rzy­
jaciel dzieci skazano na 100 rubli za za­
mieszczenie artykułu i rysunku o Łukasiń­
skim.

Wojna włosko-turecka.
Konstantynopol, 14 maja. Donoszą ze 

Smyrny, że Włosi obsadzili wyspy Leros 
i Kaiymnos.

Konstantynopol, 14 maja. D. 8 b. m 
Turcy i Arabowie zaatakowali koło Derny 
dwie włoskie kompanie. Po stronie włoskiej 
padło 16 ludzi, 3 zostało zranionych.

Konstantynopol, 14 maja,' Około 50 
włoskich rybaków, marynarzy i pilotów, 
wziętych w Smyrnie do niewoli, wypuszczo­
no na wolność.

Konstantynopol, 14 maja, Tanin  po­
twierdza, że usunięto już wszystkie miny w 
Dardanelacb. Dla ostrożności władze wyślą 
jakiś stary okręt przez wąską cieśninę, a 
najpóźniej jutro przejazd dla okrętów będzie 
otwarty.

Konstantynopol, 14 maja. Tanin  zbija 
twierdzenie prasy rossyjskiej, iż Turcya musi 
wynagrodzić szkody, jakie poniosła żegluga 
w skutek zamknięcia cieśniny. Pismo po­
wiada, źe Rossya oświadczając w nocie z 23 
kwietnia, iż zastrzega sobie żądanie zwrotu 
szkód żeglugi, pomyliła się w adresie.

Saloniki, 14 maja. Śledztwo wykryło, 
że były poseł Hassan bej organizował nie­
pokoje w okolicy Ipek.

Londyn, 14 maja. Lotnik Fisher, który 
wzniósł się z Amerykaninem Masonem, spadł 
koło Brookland. Obaj zabili się.

Chrystyania, 14. maja. Przedstawiciele 
rządów trzech państw, które wzięły udział 
w konferencji w sprawie Szpicbergu, tj. 
Norwegii, Szwecyi i Rossyi, uchwalili kon- 
wencyę na lat 18, w myśl której Szpicberg 
uznano za terytoryum neutralne, dostępne 
dla wszystkiah państw w celach naukowych 
i gospodarczych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14-go maja 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 639 75, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 837-—, Akcye Anglobanku
326 50, Akcye TJnionbanku 613 75, Akcye 
Landerbanku 530 —, Akcye Bankvereinu
532 5C, Akcye Bodencredit 1245 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 704"—,
Akcye kolei państwowych 731 75, Akcye 
kolei Południowej 105 5Ó, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5010.—. 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye
Aipiny 955 56, Akcye Rima Muranyi 757 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 3071 —, 
Akcye Fabryki broni 937-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 343-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 763-—, 
Obiigaeye węgierskiej indemnizacyi —■—, 
Renta majowa 89 60, Austryacka Renta ko­
ronowa 89 50. Węgierska Renta koronowa 
89-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9010, 4 prc. Listy ii. j ku 
hipotecznego 9P30, 4 i pół p>.e i s!y Ban­
ku hipotecznego 98-—, 5-p. ■ Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-40, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 89'50
4-prc, pożyczka m, Lwowa 92-—, Losy ture­
ckie 244 - ,  Marki 117-87, Rubel 254 50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104-—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 739'50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 87-—, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-50.

Odpowiedzialny redaktor :̂

Adam  K rech o w leck l.
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pialnych w krąju 
z a g r a n i c ą

'"••Biuro miastowe
c- k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Haosmana9.
— *52. — T elefon  — 432. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Parasolki najpiękniejsze
poleca najtaniej magazyn firmy

Kauczyński i 
LWÓW. Okrski
ul. Karola Ludwika 7 

lilia: Halicka 6.

FRANCENSBAD
Dr, Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych.
„P a lac e -H o te l“ . wejście od K irc łic u s tra sse ,

Świeże o jm scił p ra s ę :

„Rok Słowackiego"
Księga pamiątkowa obchodów
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 

wydał
Dr. W I K T O R  H A H N

8-to — b. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C ena 4  k o ro n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

F ryzyerka  
M A R Y  A  LECHOWA

poieca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  Ł y czak o w sk a  I. 64.

P rz y je c h a li do Lw ow a
dnia 14 maja 1912.

HOTEL GE0RGE’A. P p ,: J. Krasicki 
z Krakowa, J. Turnau z Mikulie, Z. Horo- 
dyński z Zbydniowa, H. Konarski z Grocho- 
w.oe, S. Zaleski z Bilcza, L, Simoni z 
Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. Pp.: W. Barzem- 
ski z Sarnek, J. Korytowski z Unirzowa, A 
hr. Potocki z Ossowiec, M. Schreyer z Wie­
dnia, J. Scherman z Londynu.

HOTEL FRANCUSKI. Pp.: A. hr. Po­
tocki z Szw&jcaryi, E. Bocheński z Skałatu, 
S. Łomnicki z Nowosiółek.

HOTEL AUSTRIA. P p . : W. Kozak ze 
Stanisławowa, R. Feliński ze Lwowa,

m

przemysłowi].
C  JE  H  W  $  

lwowskiej izby -bandtowej!
Lwów, dnia 14 maja 1912.

I. Akcje aa sm teą.
Sauku hip. gal. po aOO zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińakiego po 600 kor. .
U . Listy zastawne za 100 kor.
Basku L. g. 6 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

„ „ „ 41/. pr. w. a. los w 50 1.
„ .  M4pr.w.a.601.po200k.
. kraj. 4‘/, pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr, w. a. los w 57 1.

Basku gal, ziem. kr. 4V,% 60 1.
List. Zast. B a n k u  gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4‘/s % 601.
Zemelny Bank hipoteezny Lwów
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. 

pierwsza em isya)..................
Tow. kred. galie. ziamak. 4 pr.

los w 41ł/, l a t .......................
4 pr. los w 56 la t ..................

III . Gbligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a,
K o m u ś . Bsnku kr. 4*/spr. (3 em.)

„ 4 pr. (4 om.)
Kol, lokalne dtto 4 pr. . . , .
Pożyczki kr. 4 pr. po ,100 ko;, 

i  roku 1898 . . . . . .  .
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

„ sił. Lwowa 4 p r , . . .
.  „ „ 4 koKiwas. ,
„ m . Krakows . , , ,

Y, Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
30 frankówka . . . . . . .
109 nsbłi roasyjskieb srebrnych 

papierowych
15S Karsk siemisckrch . . . .

g g i e l d y  w I© d © i& » M © |,
Dnia 11 maja 1912.

A. Ogólny dług pańeiwa. 
eó.aolity dług państwa w banknot.

« i j - U * t o p a i .....................................
atyozeń-lipieo 

Gctaelity dług państwa w ereferse
Juty-gierpieć..........................   .
kwiccień-październik..................

1 żądają
na!uta lor.

K h K h

700 - 706 -

435 - 442 -

540 - 546 -

488 - 493 -

109 80
97 90
91 30
98 50
92 50 
98 50

98 60
92 -
99 20
93 20 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

97 - — -

95 -
90 50 91 20

97 70 98 40

98 -  
89 80 
89 30

98 70 
90 -  
90 -

90 30 
81 80 
88 -  
80 30 
88 50

91 -
90 -
88 70
91 -
89 20

11 35 
19 15 

252 -  
254 -
117 80

11 45
19 30

254 -
255 20 
118 20

& * k £ e | ?

żądają

89-70
89-60

89-90
89-80

92-10
92-35

92-30 
92-B 5

płacą żądają

1568'- 1628-— 
441'- 453'- 
614-- 626'- 
312'- 318 — 
287'- 289--

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. rnk. 3'2 pr.

* „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł...................
* „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen paust. po 120 zł. 5 pr.
8 , Mi-g państwa (wszystkich w Kadzie państws 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r .. . . . . , . 114-30 114'50 
Austr. renta wal. kor, wola* od 

podatku 4 p?. . . . . . . .  89 65 89'85
C. Obłłgacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kul. Cesarz. Elżbiety w złocie wofns

podatku za 109 zł. 4 pr 
Ileś. Elżbiety za 200 zł. HIS.

od
Kol.

5*11 pr. (ostemp. akeye)
Kol. Cesarza Franciszka Józefa r,s

100 zł. 5lU pr...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 si. sak.

(ostaiap. akeye)...........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolas od podatku 4 pr. . . . .

90-50 91'50

109-60

438-50 440-60

111- -  112-—

89-95

89-95

Obligacje pierwsueńgtwa (kolejowa).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 
Kol. Czeskiej aach. *a »90, 1000 i

5000 zł. 4 pr............................ ....
Kol. czeskiej miss. i  r. 1895 z z

400 kor. 4 pr................................
Kol. północą^ ces. Ferdynanda «Et.

% i. 1886, -4 prc.......................   .
Koi. połnocaej ces. Ferdynanda m,

* r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej «*b, Fwflynanda em.

z r. 18S7. 4 pro............................
Kol. północnej QS5. Ferdya&sda sa, 

s r. 1888, 4 pro. . . . . . .
Koi. półKocmej oss. Fardyasada em.

% r. 1891, 4 py<j. . . . . . .
Koi. pótaooeej css. Ferdynanda «*.

s r. 1888, 4 py*.
Ko 1. półsoaasj e*s. FardynMsd* em.

s r. 1834, 4 prs............................
Kol. śakiwsjńskisj lokalnej sa 400

kor. 4 p r . ....................................
Koi, jslic. Karola Ludwika 4 pr. .
£*!» iwswskc-csera.-jaeski^j z rata 

4 pr,
Atayta. SndcIIs (Sai*ksE«ser- 

js t) 5* dfi® iięs.rak 4 pr, , . .

91-25 

90-30 

93-70 

93-75 

93-40

92-85

93-25

93--

94-60

88-95
90-50

90-- 

113*—

90-95

90-95

92-25 

91-30 

94-70 

94-75 

94-40

93-85

94-25

94--

95-60

89-95
91-50

91--

114-—

Koroisowa waluta. płacą
E> Obligacje indemaizacyjae.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  89-75
Węgier za 100 sł. 4 pr. . . . 89-90

ST la a e  pnbllc«*e pożyczki*
1878 los 5 pr. 100-50 
s r. i r ~ fo*

los

Poź. reg. Dunsju z r.
Poź. kraj. Bukowiny 

za 200 kor. 4 pr..................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 sł. 5 pr.............................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. ćbl, prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka suasta Lwowa z r. 1898

4 pre. .  ...............................
Bsuia włoska sa 109 lirów (96 ko-

y-sa) 4 pre.....................................
roż. serb. preiu. za 100 frank. 2 pr, 
fsraekie obi. prew. koi. za 400 frank.

89-60

89-75
97-40

88-.

131-50
242-75

Se Sin* pataijrs (krajów korony w&ianskisj}.
słota r«at» 4 p r . , . . . . 108-95 109-15

„ » „ w wal. kor. 4 pr. 89-40 89-60
obi. pr. regal, Cisy 4 prc. . 294-75 306-75

„ poź. prem. sa 100 sł. (200 kor.) 427-- 439--
» „ .  50 *i. (100 kor.) 214-- 220-—

żądają

90-75
90-90

101-50

90-60

90-75
98-40

88-25

127-50 
245-75

©o Msiy sastawae. Oblig. hipot. i listy dłuiae 
(za 100 zł- No®.).

Łagio-Auetr. baaku los 41/* pr- 
A?str. zabł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

» „ obi. pism. s r. 1880 3 pr.
„ 1889 2 pr.

Buków. zakł. krea, sieaa. los
4 Pr

Gai. aka. b. hip. 10 pr. prsrn. los 5 pr.
,  „ ,  „ los 50 1. 4ł/t pr. .
n n n n n 60 1, 4 pr. . •

Banku gal. ziem. kred. 4l/t pr. 60 i,
Gal. Tow. kred. zita. 4 pr. los. 56 lat
„ » „ « 4 pr. lor. 41 lat

n * pr- starsze .
Banku kraj. dla Galicji Łodcsseryi 

4l/s pr. 51ł/t lat zwrotna . . ,
Banku* krąjowsgo oblig. kossss. % 

emisya 42 lat 4*/s pr. . . . .
Bi>!iku kr. obi. kolej. źsL 57ł/g 1. 4 pr.
Auzśro-wj®. hsBkn 50 lat 4 pro. .

„ m  lat •«. k. 4 pr.

Gbligsidjo s prawsBe ykrwezeństwa 
a® 10© si. aom.

Tow. żtgl. par. po Dunsju za Ł00 i 
10.000 ®s. 4 p:c. z r, 1882 . . . 

Tow.źsgJ.psr.poDaB.Esc. ?. 1886 pr.
Kolej Lwow-Cssra.-J&«*y s r. 38S4

zs 800 zł. . . .   ..................
Kokj Lwów-Gsera. z r. 1884 s i 8(4

sł. i  pr......................................... 89' —
Gal, kol. lak. wschód, za 100 ii. 4 pr. —
Wpg. §zl. kai. sks. IS70 aa 80© si. 5 pr. 100'—

,c ,, » 1800 * ip r .

'S* (ss zataką).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 31-90 35 00
Sikł. kred. dis han-il, i ?>rzaa. 100 sł. 493-— 505"—
Olary 40 ::ł. sa. k. . * .....................  175-- 195--
l-oźyozka miasta Insbrnkn 20 zł. . —•— —•—

_i_
3o7-— 319-—
265-50 277-50
100-— 101--

1 1 0 - Z l l
98*- 99--
91-30 92-30
98-50 99-50
90-35 91-35
94-50 95-50
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89-65 90-10
96-15 97-15
96-10 97-10

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 71-15
Palfy 40 zł. m. k.............................—•■—
Cisrw. krzyża austr. tow. 10 sł. . 57-50

„ » weg. tow. 5 zł. . . 37-60
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. 79-—
Sahna 40 zł. m. k............................  330-—
Pożyczka aiaats Salzburga 30 sł. . —

żądają
77-15

63-50 
43 60 
85--

J . Akcje banków (aa
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
ifeszt. Banku handł 500 zł. . . 
Zląkł, kred dla h&ndiu i przem. 
Wag. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gai. banku hip. 200 sł. . . .

„ * dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

,  Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbaak) 200 

Czeskiego baaku związkowego 10G 
ZiTacstańska ssaka 196 sł, . .

sztukę),
. 327-/5 
. 4000’— 
. 640-25 
. 839-50 
. 769-- 
. 703-- 

zł. 435-- 
zł. 531-— 

. 1895-— 
*Ł 614-— 
sł. 271-50 

. 280-—

328-/5 
4005-— 
641-25 
840-50 
772— 
704 — 
437— 
532-- 

2004-40 
615— 
272-50 
281-—

K. AKeje prs«deięniora;w sr&asportowyek.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .  452-— 453-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 sł. 427-— 431—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 sł. mk. 5030— 5040'— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 398- — 400— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 sł. . . 543'— 544-— 
„ Lwów-Kleparów-Jsworów lokal.
400 kor..........................................  310-— 320-—

A«*tr.Tow.śegl.n» Dunaju 59© sł.&k. 1190-— 1198-—

!>• A tcye przedsiębiorstw przmysłowych.

757-— 763— 
760— 770-— 
971-25 972 25 

3006-— 8016— 
452-— 456-— 
343-— 345— 
259— 262-—

113-15
112-25

83—

114-15
113-26

84—

90—

100-50

Tow. kopalń węgla w Briix 100 sł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow górnicze Alpina 100 sł. 
Prag. tow. żalazn. przem. S9C- si. .
"chodnicy 500 kor............................
Tar. w z . tyśoalow. 500 franków . 
fti& iL  w|gl* 7© sł. . .

H, W t  I  i  I i.
Berlin sa 100 marek 5 pr. . 
Londyn zs 10 funt. ezt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg *s 109 rubli 4 :/s y 
Nismieckie haski . . . .  
Włoskis hwski . . . . .  
Frsseuekie ksakl . . . .  
jSs’s?&5«arsś?.s 'mmii . . . .

a , w s i i
Dukat cesarski

SO-frankówka]...........................
20-Bsarkówka ’ ......................
Sosgyjaki półinipery^ł . .
NŁam. bajJrnoty sa 100 marek 
Włoskie banfcaoty za 100 lir 
Ruble . . . . . . . .

*
241-15 241-45

. 95-621/! 95-80
254-- 2 5 5 -

„ 117-80 118-—
* 94-771/* 94-92»/,

95-42V, 95-57

* I .
• 11-40 11-42

19-14 19-16
• 23-56 23-82

117-80 118-—
. 94-65 94-90

2-541/, 2-551/«
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Licytacye.
L. ez. E. 108/12 (5980 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 4 lipca 1912 o godzinie 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya poło­
wy realności objętej whl. 108 księgi grun­
towej gminy katastralnej Nadwórna wraz z 
przynależytościami.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona 5186 kor.

Ń&iniższa cena wynosi 2568 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument®, może każdy 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 28 marca 1912.

cz. E. 8/11 (48) (5751 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F ilii c. k. uprz, gal. akcyj- 
go Banku hipotecznego w Krakowie, za- 
:pionego przez adwokata dra Jana Jaku­

bowskiego, odbędzie się dnia 5 czerwca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 II. pię­
tro lieytacya majętności tabularnej Dąbrówka 
crnolaski whl 239 ks. tab. prowadzonej 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 
z 35 metrów płotów żerdziauyeh i 48 me­
trów płotów sztachetowych,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
iicytacyę, jest ocenio.cą na 84.859 kor. 99 
hal., przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 23.306 koron 
66 ba!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. #)> może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 47
II. piętro.

W:7 TAC W łum ei
ars -ieyteeya byłaby niedopussczalną, aalety 
sg-łosić do sądu najpóźniej przy wyinaeso 
nym termin; c Heytaeyjaym, inaczej rosseso 

k a ja  co cle samej nieruchomości
ayć już se skutkiem podno

ai& tego 
ale mog^rby 
ssone.

Te osoby, «lla których jakie prawa h,b 
ciężary ns. powyższej nieruebomośei bądź 
obecnie ju t istnieją, bądś w toku postępo­
wania lieytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy

:.ąaowej, jeea me mieszkają 
niżej wy:mienionego i nie wskażą temuż są- 
■om pełnomocnika do doręcseń, w siedzibie 
sądu samiesskrfegc.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. E. 213/12 (6) (5786 3 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Towarzystwa przemysłowo-
lolniczego w Podhajcrch odbędzie się dnia 
14 czerwca 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 w Wiśniowczyku lieytacya po­
łowy realności objętej lwh 1606 ks. gr. 
gm. Sosnów.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 
hal., poniżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równm 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do S5 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
nnędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 28 kwietnia 1912.

L. Nam. VIII. b. 975/3 (39) (5894 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia

łamanego do budowli na rzece Oporze w km.
0 00 do 0 90 zezwolonych przez komisyę re- 
gulacyi rzek wykonać się mających w roku 
1912, odbędzie się dnia 22 maja 1912 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re- 
gulacyi Stryja w Stryju.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 2000 m s 
kamienia łamanego.

Powyź podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach, oznaczonych przez e. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Stryja w Stryju
1 może być w razie zwiększenia lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20*/o zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12 w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia mają być wnoszone oferty spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatizone znaczkiem stemplowym na 1 ko­
ronę i w wadyum w kwocie 400 kor. w 
gotówce lub pupilarnych papierach warościo- 
wyoh odpowiadających co do jakości posta­
nowieniu całego M inisterstwa z 30 grudnia 
1909 Dz. u, p. Nr. 2 z roku 1910.

W,(ofereie sporządzonej według poniżej
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podanego wzoru wzoru ma być podana cena 
za 1 m 8 kamienia łamanego cyframi i sło­
wami.

Równocześnie z ofertą należy złożyć 
w wymienionem e. k. Kierownictwie regu­
lacyi próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, tudneż 
imię i nazwisko i miejsce zamieszkania ofe 
renta.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, aibo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w w&dyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c.. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 maja 1912

Za c. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

Mocą któ rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w roku 1912 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo bu 
dowy regulacji Stryja w Stryju oznaczonych 
kamień łamany do budowli regulacyjnych na
....................... . . pod ............................
w km. o d ............................ do . . .
w ilości i pod warunkami podanymi w ob 
wieszczeniu i żądam :

a) za 1 m 3 kamienia miejscowego do 
starczonego końmi wprost z łomu na plac 
budowy wraz z ułożeniem w stosy po . .
koron . . hal. s ło w n ie ............................

b) za 1 m 3 kamienia dostarczonego ko 
leją p^zy użyciu transportu kolejowego od
sfcscyi kolejowej . . .  .......................
do stacyi w ...........................   wraz
z dostawą na plac budowy lecz bez ułożenia 
w stosy po . . K . h słownie . .

c) z?, ułożenie w stosy 1 m* kamienia 
na placu budowy po . . K . , h sło­
wnie ...................................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyiua składam (my) . .

Próbkę kamienia składam (my) rówr.O' 
cześaie z ofe.tą w myśl wymogów obwie­
szczenia.

W ...................... dnia . . 1912,
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 1501/12 (5995 2 - 4 )
O g ł o s z e n i e .

Celem oddania w dzierżawę elektrowni 
miejskiej i administracyi wodociągami, po­
daje się do wiadomości niniejsze ogło­
szenie.

Termin do wnoszenia pisemnych ofert 
najpóźniej do dnia 1 czerwca 1912.

Wadyum wynosi 2000 kor.
Odnośnie do warunków, pod jakimi bę­

dą oddane w dzierżawę powyższe przed-ię 
biorstwa, można uzyskać wyjaśnień w biurze 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Oferty wniesione po terminie nie będą 
uwzględnione.

Zaleszczyki, dnia 11 maja 1912.
M agistrat 

miasta Zaleszczyk

L. oz. VIII. b. 2815/1 (47) (5892 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Krośnicy wraz 
z dopływami w km. od 0 0 do 4‘8 zezwclo- 
nych przez KomLyę regulacyi rzek na X. 
posiedzeniu, wykonać się mających w roku 
1912, odbędzie się dnia 22 maja 1912 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w e. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 4500 m.8 
kamienia łamanego.

Powyżej podana ilość kamienia ma być 
dostarczona do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w rasie zwiększenia lub zmniej 
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększo­
na lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1000 kor. w gotówce, lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, odpowiadają­
cych eo do jakości postanowieniu całego Mi­

nisterstwa z 80 grudnia 1909 Dz. u. p. Nr. 
2 z roku 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podauego wzoru ma być podaną cena za 1 
m.3 kamienia łamanego cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 maja 1912.

Za e. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta,
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . . .  
dostarczyć w terminach przez c. k. Kier o
wnictwo budowy r e g u l a c y i ............................
w ...................... oznaczonych, kamień ła­
many do budowli regulacyjnych na . . .
..................................p o d ......................................
w km. od . . do . . w ilości i pod
warunkami podanymi w obwieszczeniu i 
żądam

a) za 1 m 3 kamienia miejscowego do­
starczonego wprost z łomu na plac budowy 
wraz z ułożeniem w stosy po . . K . h 
s ło w n ie ...................................................................

b) za 1 m s kamienia dostarczonego ko­
leją przy użyciu transportu kolejowego od
stacyi k o le jo w e j ................................. do stacyi
k o le jo w e j ............................wraz z dostawą
na plac budowy lecz bez ułożenia w stosy 
po . . K . h s ł o w n i e ............................

c) za ułożenie w stosy 1 m 3 na placu 
budowy . . K . h słownie . . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 8665 (5791 2—3)
Ogłoszenie licytacji.

Wydział powiatowy w Brodach sprze­
daje dc U 20 maja b. r. o godzinie 10 prz6d 
Dołudniem w drodze publicznej usSnej i ofer­
towej licytacji około 40 ha drzewostanu 
sosnowego z przymieszką brzozy i dęba od 
stacyi kolejowej Brody 5 km. odległego.

Cena wywołania 168.000 kor.
Wadyum 30.000 kor.

Wydział powiatowy.
W Brodach, d. 5 maja 1912.

LW. 67.760/12 (5949 2 - 3 j
O g ł o s z e n i e .

Wydiał krajowy Królestwa Gslicyi i 
Lodomeryi z Wiełkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem licytację oferto­
wą celem oddania w przedsiębiorstwo budo 
wy i rekonstrukcyi pralni przy krajowym 
szpitalu powszechnym we Lwowie.

Oferty obejmować mają wszysikie ro­
boty budowlane i rzemieślnicze w ogólności 
z wyłączeniem jednak robót instalacyjnych,

Plany budowy, przedmiary, warunki 
ogólne i szczegółowe są do przejrzenia w 
kraj. biurze budowlanem (gmach sejmowy) 
w godzinach od 9—2.

Oferty wraz z pokwitowaniem kasy 
krajowej na złożone wadyum w wysokości 
2™ proceDt od sumy oferowanej wnosić na 
leży do Departamentu V. Wydziału krajowe­
go do dnia 29 maja 1912 do godz. 12 w 
południe.

Lwów, dnia 9 maja 1912.
P i o t r o w s k i  w. r.

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny/n terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ssie mogłyby być rań se skutkiem podna

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Rawa ruska, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz. E. 402/12 (5979 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia .27 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya re ­
alności lwh. 1089 gminy kat. Pniów, składa­
jącej się z pgr. 4364, 4365, 4366 i 5263 
w niwie „Pomiarki" wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa ceua wynosi 534 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórns, 17 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1229/11 (20) (5985 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 3 czerwca 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w budynku głównym 
heytasya:

a) realności objętej whl. 4 gm. Ra­
wa, oraz

b) realności whl. 222 gm. Kamionka 
wołoska, zobowiązanych Ehrlichów w ła­
snych, oraz

c) realności whl. 2497 gm, Rawa, Ru 
chli Jad, własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 18.538 kor. 10 h a l , 
w czem mieści się wartość budynków w kwo­
cie 15 948 ker., ad b) na 2362 kor. 35 hal., 
ab c) na 2528 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) połowę 
warto ci szacunkowej t. j. 9269 kor. 5 hal., 
ad b) 2/3 części tejże wartości t. j. 1574 
tor. 90 hal., ad c) 1685 kor. 67 hal., poni­

L. 3748. (5952 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

M agistrat miasta Sokala na podstawie 
uchwały Rady miejskiej rozpisuje publiczną 
licytacyę w celu wydzierżawienia prawa po­
boru opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych, piwa i miodu, na czas od 1 l pca 
1912 do dnia 31 grudnia 1915.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
czynsz roczny w kwocie 40.000 kor.

Oferty opieczętowane i należycie ostem ­
plowane, w których dokładnie określić nale­
ży przedaiiot dzierżawy, dokładne oznaczenie 
czasu dzierżawy i wysokość czyns u dzierża­
wnego, wypisaną, liczbami i słowami wnosić 
należy na ręce burmistrza od dnia ogłosze­
nia licytacji do dnia 5 czerwca 1912 do 
godziny 10 przed południem, w którym to 
dniu po eweutualnem przeprowadzeniu ustnej 
licytacyi, nastąpi otwarcie ofert o godz. 11 
przed południem.

Każdy licytant obowiązany złożyć w a­
dyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania, 
to jest 4000 kor. w gotówce lub w papie­
rach wartościowych.

Warunki licytacyjne mogą być w ka­
żdym dniu w godzinach urzędowych w Ma­
gistracie w biurze sekretarza nrejskiego 
przejrzane.

Co się do publicznej wiadomości inte­
resowanych podaje.

Burmistrz.

L. cz. E. 1112/12 (14) (6038 1 - 3 )
Daia 12 czerwca 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Monasterzyskach 
licytacya realności whl. 1322, 1405 i 3232 
gra. Barysz Puźniki.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenionena 200, 700 i 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 134, 467 i 
734 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V, 
Monaste^zyska, daia 3 maja 1912.

L. cz. E. 834/11 (7) (5946)
W dniu 30 m&ja 1912 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 227 ks. gr. gm. Ry­
glice objętej.

Cena szacunkowa 3500 kor.
Najniższa oferta 2625 kor.
Warunki licytacyjne i inae odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Tuchów, dnia 18 kwietnia 1912.

łowy realności obj. whl. 11 ks. gr. gm. kat. 
Stradomka objętej, składającej się z dwu 
parcel bud. obszaru 112 sążni*, domu dre­
wnianego słomą krytego, stodoły i z 8 par­
cel gruntowych o łącznym obszarze 2 mor­
gów 1175 sążni2 wraz z przyn&leżytośeiami, 
składającemi się z obsiewu pszenicą i żytem.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1935 kor. 75 h a l , 
przynależności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1181 kor. 88 h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierueho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 30 kwietnia 1912.

L. cs. E. 151,12 (7) (6041)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed pełudniem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licyfac-ya 1. połowy rea l­
ności whl. 216 gminy Uszkowice, 2. całej 
realności whl. 251 gminy Uszko wice, 3. po­
łowy realności whl. 358 gminy Uszkowice, 
4. całej realności whl. 363 gminy Uszkowice 
wraz % przynależnosaiami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad 1. na kwotę 200 kor., 
sd 2. na 1600 kor., ad 3. na 811 kor., ad 
4. na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1, kwotę 
133 kor. 33 hal., ad 2. 1066 kor. 66 hal , 
ad 3 540 kor. 66 h a l, ad 4 kwotę 1000 
k o r , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 2 marca 1912.

L. cz. E. IV. 3731/11 (4) (5963)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 19i2  o godz. 8 przed 
południe® w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
140 odbędzie się a) licytacja realności whi. 
1646 ks. gr. Stryj położonej na przedmieściu 
Szumlańszczyzna, składającej się z jednego 
domu murowanego parterowego i domu dre­
wnianego parterowego; b) realności lwh. 
1735 ks. gr. Stryj, położonej również na tern 
samem przedmieściu, składającej się z domku 
drewnianego parterowego.

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 
5122 kor., ad b) 1020 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 2561 kor,, ad b) 
510 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 192.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaje eo tło samej nieruchomości cle mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości eh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz. E. 652/12 (6) (6030)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki Silbermannowej w 
Bochni odbędzie się dnia 4 czerwca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej \ 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya po- j

L. ez. E. 3183/11 (27) (5927)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy oszczędno- 
śei w Bochni, zastąpionej przez adwokata 
dra Ferdynanda Zakrzewskiego w Bochni, 
odbędzie się daia 11 czerwca 1912 o go- 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 relicytacya połowy 
realności lwh. 6 ks, gr, gm, kat. Gierczyce 
objętej) składającej się z domu, stodoły 
i chlewu, jednej parceli budowlanej i 11 par­
cel gruntowych o łącznym obszarze 5 m. 
723 sążni2 wraz z przynależytościami, skła- 
dająeemi się z drzew urodzajnych i płotu 
z chrustu.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2517 kor., a po­
łowa przynależności zaś na 55 kor.

Najniższa cena wynosi 1.286 korou, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia,



przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ! 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 24 kwietnia 1912.

Ł. es. E. 1226:10. (12) (5976)
E d y k t .

Na żądanie firmy Sch. Łandau, odbę­
dzie się dnia 11 ezerwea 1912 o godz. 9 tej 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurz9 Nr. 6 licytacja: 1. 3/8 re­
alności whl. 210 gm. Kulików tworząeej 
pare. bud. i parcelę gruntową z dom9m dre­
wnianym ; 2 2 32 realności obj. whl. 202 
gm. Kulików stanowiącej parc. bud. z do­
mem murowanym, dom9m drewnianym i spi­
chlerzem drewnianym; 3. 4/16 ezęśei whl. 
781 gm. Kulików, stanowiącej pare. bud. 
z domem drewnianym i spichlerzem dre­
wnianym.

Częśei nieruchomości pod 1, ocenione 
są na 787 kor. 50 hal., pod 2, ocenione na 
425 kor., pod B. ocenione są na 650 kor.

Najniższa e9®a wynosi połowę wartości 
szacunkowych powyższyeh części nierucho­
mości, poniŻ9j której sprzedaż nie przyjdzi9 
do skutku.

Warunki lieytaeyjae i odnoszące się 
do tyeh nieruehomośei dokumenta moŻ9 każdy, 
mający ehęó kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej- 
Bs& Meytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić" do sądu najpóźniej prsy wyznaese 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodssjn eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno -

sonę.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kulików, 24 kwietnia 1912.

L. ez. E. 1133/11 (8) (5964)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie B9rla Blanka i Meilecha 
Mellera w Baligrodzi9, odoędzie się dnia 15 
ezerwea 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Baligrodzie lieytaeya 2/3 ezęśei whl. 29, 
4/36 ezęśei whl. 8, 2/12 ezęśei whl. 9, 2/18 
ezęśei whl. 11, 2 6 ezęśei whl. 30, 2/24 ezę­
śei whl. 31 ks. gr. gm. Szcz9rbanówka.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę są ocenione na 1937 kor. 32 hal.

Najniższa eena wynosi 1295 koron, po­
niżej t9j eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się 
do tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) moż-9 każdy, mający ehęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzie niż9j wymienionym, w biurz9 
Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy, wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns. powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku/ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 25 kwietnia 1912.

L. ez. E. XI. 2618/11 (6049)
E d y k t .

Dnia 31 maja 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 lieytaeya 1/6 ezęśei realności whl. 
1043 dla V. dzieln. m. Kołomyi, oeenion9j 
na 5268 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
t9j nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kane9laryi oddzisłu I.

Najniższa e9na 2634 kor. 25 hal.
Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi m u­

si być zgłoszony najpóźniej przy lieytaeyi.
Osoby mieszkająe9 po za okręgiem tut. 

sądu, któr9 na powyższej ni9ruehoraośei ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo eiężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szyeh wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądow9j.

0. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Kołomyja, dnia 12 kwietnia 1912.

L. ez. E. 2329/11 (5982)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 czerwca 1912 o godzinie 8 
prz9d południem w sądzie niŻ9j wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 lieytaeya realności w 
w/gminie Pasieczna położonych: 1. whl. 1159

ocenionej na 360 kor., 2. whl. 708 ocenio­
nej na 8500 kor., 3. whl. 161 ocenionej na 
1050 kor., 4. połowy whl. 707 ocenionej na 
44 kor., 5. 3/4 części whl. 1357 ocenionej 
na 5200 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi: ad 1. 240 
kor., ad 2. 4.722 k o r , ad 3. 700 kor., ad
4. 30 kor., ad 5. 3467 kor.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tyeh nieruchomości dokumenta moż9 każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzi9 niŻ9j wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyanaeso- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
sie  mogłyby być już se skutkiem podno­
szona.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, 15 kwietnia 1912.

L. es. E. I. 376/12 (6) (6048)
E d y k t .

Dnia 5 czerwca 1812 o godzinie 9 30 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
.sądzie, sala Nr. 23 lieytaeya realności whl. 
403 gm. Kamionka mała, ocenionej na 1400 
koro®.

Najniższa eena 934 koron.
Warunki licytacyjue i odnosząe9 się 

do tych nieruchomości dokumenty są wyło­
żone do wglądu w kaneelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy lieytaeyi.

Osoby mieszkająe9 poza okręgiem tut. 
sądu, któr9 na powyższ9j nieruchomości mają 
już lub nabędą pewn9 prawa albo eiężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania liey 
taeyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta- 
bliey sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, 22 kwi9tnia 1912.

L. ez. E. 211/12 (6) (5965)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 ezerwea 1912 o godzinie 12 
przed południem odbędzie się w sądzi9 niżej 
wymienionym, w biurz9 Nr. 2 lieytaeya a) 
realności objętej lwh. 181 gm. Horodysławi- 
ce składającej się z 7 a. 70 m 8 placu budo­
wlanego, na którym stoją chata, stajnia, 
szopa, komora i stodoła słomą kryta i dre­
wutnia, 20 a. 14 m a ogrodu, 3 a. 24 m 8 pa­
stwiska, 46 a. 22 ni8 łąki, 1 ha 12 a 56 m 2 
roli, b) realności objętej lwh. 791 gm. Ho- 
rodysl&wie9 składającej się z 11 a 90 m 8 
roli.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są oeenione na: a) 4184 k o r, b) na 210 k.

Najniższa eena wynosi: ad a) 2789 
kor. 25 hal., ad b) 140 kor., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju sie  mogłyby być już. ab 
skutki em pod.no sseaa.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niŻ9j wymienionego i ni* wskażą t9muż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Bóbrka, dnia 20 kwietnia 1912.

L. ez. E. 277/12 (4) (6055)
Na żądanie R zalii Dudek i Teresy

Kowal, zastąpionych przez dra Zdzisława
Hubę; ta, adw. w Żabnie, odbędzie się dnia 
12 ezerwea 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 B.cytacya realności whl. 367 gm. 
Otfinów obejmującej 2 pgr. o obszarze 14 a. 
37 m 8.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jost oe9aioną na 330 kor.

Najniższa cena wynosi 220 koron,
poniżej tej e9ny sprzed?ż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząc9 stę 
do t9j nieruchomości dokumenta (wyeiąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wyeh w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza

lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym t9rminie lieytaeyjnym, inaez9j roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej ni9ruehomości 
nie mogłyby być już ze skutki9m podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniąją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nltej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 7 maja 1912.

H. en. E. 66/12 (5978 1 - 3 )
OrojiomeHe nepeTopry.

^ h h  1 uepBHH 1912 nepe# no.iy^HeM 
o 9 ro^HHi b TyT. ey^i, KOMHaTa u. 10 Bip;- 
6ype en nepeTopr: 1. pea^BH. oóh. Br u.
348 kh. bp. rp. MieTHne, 2. 1/2 i 2/3 3 1/2 
pea^BH. oóh. Bru. 215 kh. ńp. rp. M ierage.

IIpopaTH en Maroni HepBHMCHMOCTH 
cyTB onjHeHi H a: ad 1. 2805 Kop. 29 cot., 
ad 2. 166 Kop. 66 cot.

HaHHH3ma nopana bhhochtb : ad 1. 
1871 Kop., ad 2. 112 Kop.

ycjiOBin nepeTopry i rpaMOTH MoacHa 
b eypi neper.iHHyTH u. 10.

IIpaBa, icoTpiÓH npopaac poÓH.iH Hepo- 
nyeTHMoro HaneacnTB b eypi 3ronocHTH.

I I  K. C jp  HOBiTOBHH, BippiJI III . 
MoeTHCKa, flflu 1 Maa 1912.

L. ez. E. III. 4774/11 (6) (5933)
Edykt lieytaeyjny.

Dnia 28 czerwca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzi9 tutejszym w biurz9 Nr. 
17 odbędzie się lieytaeya realności whl. 1826 
gm. Delatyn wraz z przynależnośeiami, w 
protokole szaeowania opisanemi.

Nieruchomość z przynależnośeiami wy­
stawiona na lieytaeyę jest oceniona na 
40 821 kor., przynależności zaś na 1303 
koron.

Najniższa cena wynosi 21.062 kor., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n i9 rnehomośei dokumenta może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Delatyn, dnia 16 kwi9 tnia 1912.

L cz. E. 182/12 (6032)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

29 maja 1912 godzina 3 po p o łu d n iu  (sala 5) 
lieytaeya 3/4 ezęśei realnośei whl. 704 gm. 
Buezaez, wartośei szacunkowej 843 kor.

Najniższa eena wynosi 42.1 kor. 50 
halerzy.

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buezaez, dnia 22 kwietnia 1912.

L. ez, E. 677/12 (6) (6031)
Edykt lieytaeyjny.

Dnia 30 maja 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 25 eel9m zni9si9nia współwłasno­
ści lieytaeya realnośei wyk. hip. 605 gm. 
Wołochy.

Realność tę (pare. grunt, i dom.) oce­
niono na 400 kor., przynależności zaś n*. 
21 kor,

Najniższa eena, niŻ9j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 421 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurz9 Nr. 24.

Takie prawa, wobec których mniej- 
asa licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszez9- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a le  mogłyby być ju ł zs skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1219,11 (5981)
Edykt lieytaeyjny.

Dnia 18 ezerwea 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się lieytaeya w Pa­
siecznie położonych realnośei, a t o :

1. lwh. 1017, ocenionej na 3769 kor., 
najniższa C9na wynosi 2513 kor.;

2. lwh. 1091, oeenion9j na 210 kor., 
najniższa cena wynosi 140 kor.;

3. lwh. 1118, ocenionej na 416 kor., 
najniższa eena wynosi 277 kor. 50 hal.;

4. 4/48 części 472, ocenionej na 1408 
kor., najniższa e9na wynosi 939 kor.;

5. realnośei lwh. 1023, gm. Pniów 
ocenionej na 600 kor., najniższa cena wy 
nosi 400 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż ni9 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobo.j których nfeiejsra 
lieytaeya byłaby ni edopusscałlo ą, ?
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaetc- 
aym term inie licytacyjnym; inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej sńeruehomosd 
sie mogłyby być już se okirłkieia podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 17 ktwietnia 1912.

S f o z m a s t e  mmmiumm.
L. Prez. 10.7000 (18) N M./12 (5996 2 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i  e.
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Władysław Kali- 
mewiez c. k. notaryusz w Rymanowie wsku­
tek przyzwolonego reskryptem e. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości z 1 lutego 1912 1. 
157 przeniesienia go na urząd c. k. noia- 
ryusza w Glinianach z dniem 30 kwietnia 
1912 z urzędowania w Rymanowie ustępuje, 
a dnia 1 maja 1912 urzędowanie w Glinia­
nach obejmuje.

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 13 kwietnia 1912.

L. ez. 0. VII. 253/12 (1)
E d y k t .

Przeeiw Mendlowi Roseekranzowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Uzort- 
kowie przez Simona Knolla pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu "wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 9 maja 19.12 o godz. 10 
rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Mendla Ros9n- 
kranza ustanawia się p. adw. dr. Kruha w 
Czortkowie, kuratorem.

TenŻ9 kurator zastępywać będzie ku* 
randa w rzeezon9j sprawi9 na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi9 się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ni9 zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Gzortków, dnia 5 kwietnia 1912.

L. cz. Ow. 599/12 (1) (5397)
E d y k t .

Przeciw Frankowi vel Franciszkowi 
Czeraeekiemu z Chorostkowa, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Cwrtkowie 
przez „Obszez9stwo hospodarsko torhoweiuo- 
kredytowa Samopomoeu w Ohoresfckowie po­
zew o 159 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 12 kwietnia 1912 Ow. 
599/12 (1).

09lem strzeżenia praw Franka vel 
Franeiszka Gzerneekiogo ustanawia się p. 
dr. Appenz9ll9ra adw. w Czortkowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G, k. Sąd obwodowy, Oddział Ii.
Gzortków, dnia 12 kwistaia 1912,

L. ez. E. 34/12 (6)
W sprawie egzekucyjnej Simona Wechsei- 

blatta i Abrahama Szymona Rechtera w Ku- 
drylicach przeeiw Jencie Leiawaber, Srulowi 
R9cht9rowi i Chani9 We. hseA Lti w Ku- 
dryńcach o 1400 k'.r., ustanawia się kura­
torem dla niewiadomych z miejsca pobytu 
J 9nty Leinweber i Srula Rechtera Seidg 
Folkenilieka z Kudryniec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. 0. VII, 94/12 (2) (6034)
E d j  k t.

Prz9 -iw Miehałowi Kościelnik Iw na, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Horodence przez Hfycśa Semczuka Jurka po­
zew o 525 kor.

Na podstawie pozwu powoda wyzna­
czono termin na dzień 10 maja 1912 o "godz 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozt-anego M i­
chała Kościelnika Iw ans. ustanawia się p. 
adw. dr. Okuniewskiego w Horodence, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie sA ICil - OSZ!.
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddziai VII. 
Horodenka, dnia 30 kwietnia 19:*2,
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Ł. et. 0. II. 5d;i2 (2) (8037)

fi d y k t.
Przeciw Myronowi Stadnykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e k sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Arona E isenb-rga z Nowosiółki póz-'w 
o zniesienie współwłasności reainośei l« h  
663 gm. Nowosiółka

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie b. Nr. 7 audyencyę do rozprawy na 
dzień 21 maja 1912 o gedz 8 rano.

Geiem strzeżenia praw Myrona Stadny- 
ka ustanawia się p. dr. Jana Hryniewie­
ckiego w Mielnicy, kuratorem

Tenże kurator zastępy w ać będzie My­
rona Stadnyka w rzeczonej sprawie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamia*uie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mielnica, dnia 80 kwietnia 1912,

L. cz. 0. 166/12 (1) (6039)
fi d y k t.

Przeciw Maryi Oryabiniee zam. Lasze- 
nik z Milika, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Muszynie przez Dmytra Mila- 
nicza z Milika pozew o 408 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 maja 1912 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Laszenik 
ustanawia się p. sdw. dr. Semena Bułyka 
w Maszynie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kos i  i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Muszyna, dnia 4 maja 1912

L. cz. Cg. I. 188/12 (8) (6025)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Iwanezyszynowi, któ­
rego miejsce pobytu jeat nieznane, wniesio­
ny został do e k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Józefa Meiztlesa i tow. pozew
0 15 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony kres 
do wniesienia odpowiedzi upływa z dniem 
22 maja 1912.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Oleksy Iwanozvszyna ustana­
wia aię p dr. Waldmanna adw. w Ta<no- 
poiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika ni* zamia 
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 7 maja 1912.

L. cz. 0. II. 183/12 (1) (6 42)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Szuturma w H 'ło- 
wezyńesch, któiego miejsce pooytu jest nie 
znane, wniesi* nv został do c. k sądu powia 
towego w Tłustem przez Iwana Mendyka sy 
na Hrycia z Rożanówki, pozew o 240 kor 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 maja 1912

Celem strzeżenia praw Petra Szuturmy 
ustanawia się p. adw. dr Saula Anderma 
na w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurato' zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 3 maja 1912.

L. ez. Cw. III. 784/12 (1) (5916)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Mysiakowi. k tó re­
go miejsce pobytu jest niem ane, wniesiony 
został do c k sądu krajowego jako handi 
w Krakowie przez Izaaka Fiseha pozew o 
950 kor.

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 24 kwietnia 1912 Ow. III 
784/12 (1).

t elera strzeżenia praw Tomasza Mysia 
ka ustanawia się p Franc azka Kowalskiego 
w Zdrocheu ad Radłów, isurato em.

Tenże knrator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczoaej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 

Kraków, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. Cw. 922/12 (1) (6014)
E d y k t.

Przeciw Bazylemu Unickiemu Ciercio- 
wic* P^tryszak, którego miejsce pobytn jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze przez Józefa Ilni- 
ckiogo Oierciowieza syna Andrija pozew 
wekslowy o zapłacenie kwoty 320 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Bazylego Uni­
ckiego Cierciowicza Petryszak ustanawia się 
p dr. Bonharda adw. w Samborze, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ba­
zylego Unickiego Cierciowicza Petiyszak w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
■zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 20 Kwietnia 1912.

L es. Cw IV. 757/12 (1) (5901)
E d y k t.

Przeciw Jęiruehow i Szondra i Semko- 
wi Dubikowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego we Lwowie przez Towarzystwo 
pożyezkowe „Samopomoc” w Oleszycach po- 
pozew o 2700 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jędrucha Szon- 
dra i Semka Dubika ustanawia się p. dr. 
Aleksandra Herbsta adw. we Lwowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
uie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. C. III. 141/12 (2) (5923,
E d y k t.

Przeciw Janowi Nosalowi gospodarzo­
wi przedtem w Popardowej. którego miejsce 
pobytn jest nieznane, wnieśli do c k. sądu 
powiatowego w Nowym Sączu Salomon Bo- 
dner i Beila Schwarz w Nowym Sączu przez 
adw. dr. Flisa w Nowym Sączu skargę o 
240 kor. zpn.

Audyencya odbędzie się dnia 10 maja 
1912 o godz 10 rano, b. Nr. 80.

U-tanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanego kuratorem adw. dr Syrop w No­
wym Sączu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział HI.
Nowy Sącz, daia 15 kwietnia 1912.

L VII a, 3285,5 (6060)
O b w i e s z c z e n i e .

Powołując się na swo>e obwieszczanie 
w eześci urzędowej „Gazety Lwowskiej” z 
dma 28 kwietnia 1912 Nr. 97 c. k. Namie 
s nietwo nodaje do wiadomości, że dnia 14 
maj a 1912 nadano na pocztę karty głos wa 
ma di a magistrów farm acji uprawnionych 
do gł sowania przy wyborze wydziału k«n 
d-cyonuiących magistrów farm*cyi w obrę 
kie giemium aptekarzy Galicyi wschodniej 
we Lwowie.

Wzywa s ę przeto interesowanych, by 
s bie te karty odebrali, o iieby im tych 
kart nie doręczono.

Lwów, dnia 14 maja 1912.
Za c k. Namiestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L cz. 0. IX. 153 13 (1) (5966)
E d y k t.

Przeciw Meschulimowi Friedbeig, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e k sądu powiatowego w Bu- 
czaczu przez Jentę Wcrtmann i niel. A bra­
hama Wortmana pozew o uznanie ojcostwa 
i alim entację.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 12 czerwca 1912 o godz. 
9 rano fio sądu, biuro Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono dr. Reissa z Bnczaeza, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w powyższej sprawie aż do jego zgło­
szenia się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Buczaez, dnia 4 maia 1912.

H. cn. Ii;. I. 111/12 (1) (5787)
E  Ą H K T.

UpoTHB JlygeBH KpyK i KaTepHHH 
KpyK, KOTpax laiege no6yTy He e Bi&OMe, 
bhic OjieKca KpyK b CrpHiBifi b g. k. no- 
BiTOBiM cy/fi b  36apaacH n o 3 0 B  o aan-iary 
4o0 Kop. a HH.

H a niftcTaBi n 0 3 B y  BBanaueno poanpa- 
By na 21 Mas 1912 o roflHHi 9 nepe# no-
JtyAHem.

^I^ih cTepesiceHH npaa J ly g n  i K a je -  
pHHH K pyiciB  ycT&HOEnna c a  naHa gp . H o -  
CH$a K o ccep a , a^BOKaTa Kpafi. b 3óapaacH, 
KypaTopOM.

Tofiace KypaTop 6yge Kypan/i,iB b ara- 
^anift cnpaBi Ha ix  He6e3neuHicTB i KOmTa 
t«k ^oaro 3aeTynaTH, aac ohh a6o b cy/p 
3ro.ioe.HTB c a  a6o bhm Ihhtb  noBHOB.iacTga.

I( . k. CyĘ noBiTOBHŹ, B i^ J a  I. 
3óapaac, flHa 30 g&BrraH 1912.

Spadki.
L. cz. A. 449/11 (6) (5848 1 - 3 )

E d y k t 
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy 0  V. w Kosowie 

ogłasza, źe w dniu 26 grudnia 1890 w Pi 
styniu zmarł Wigdor Kreisel bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. Jana Ludkiewicza, c. k. no- 
taryusza w Kosowie kuratorem ustanowiono 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna­
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, cześć zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 26 marca 1912.

L. cz. A. VI. 123/7 (48) (5837 1 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 12 lutego 1907 w Stanisła­
wowie zmarła Honorata Łopatyńska pozosta­
wia ąc rozporządzenie ostatniej woli, w któ­
rem ustanowiła dziedziczką Hanię Winiarską.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Hani 
Winiarskiej s ie  jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem Ritthalerem 
ustanowionym dla nieobecnej Hani W iniar­
skiej.

0. Ł. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, d, 13 października 1912.

L ez. A. 268/11 (U )  (5849 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Krościenku ogła­
sza. że dnia 16 sierpnia 1911 w Ochotnicy 
zmarł Wolf Sperling pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem majątek swój 
przeznaczył na własność synowi Naftalemu 
Sperlingowi, a ten ma między innemi spła­
cić Etce Mangel 200 kor,, dzieciom Barucha 
Sperl nga 200 kor. i dzieciom Rozalii Vogel 
200 kor

Ponieważ sądowi miejsce pobytn Etki 
Mangel, F ilipa i Leiba Sperlingów dzieci 
Barucha, Gizeli Bergman, Emanuela i Heleny 
Vogel, dzieci Rozalii Vogel nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato 
rem Salamonem Sperlingiem z Ochotnicy 
ustanowionym dla powyższych nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 18 kwietnia 1912.

Amoriyzacye.
L. cz. T. 8/12 (3) (5961 1 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Berła Manella w Przemy­

ślu wdraża się postępowanie celem amorty- 
zaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego i oszczędności w Jarosławia Nr. 
1303 na 4000 kor. opiewającej i na imię Ber­
ła Mandla wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzecie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej” 
licząc; w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta  za 
nieistniejącą zostań,e uznaną.

O. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 kwietnia 1912.

L. cz. T VI. 25/12 (1) (5915 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka Porębskiego w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rze«omo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy wystawionej przez Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 27 stycznia 1900 do L. 24.110 a opie­
wającej na kapitał 2000 kor. p łatsy  1 lute­

go 1916 Maryi Antoninie 2 im Dsmasie- 
w i cło w ej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

G, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VL 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1912.

L cz. T. VI. 18/12 (8) (5918 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Gila z Ludwino - 
wa wdraża się postępowanie c-lem amorty­
zacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Powiatowe! Kasy o- 
szczędności w Krakowie Nr 71.455 na 500 
kor. opiewającej a na nazwisko Józefa Gila 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w eiągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznana zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 kwietnia 1912.

L. ez. T. VI. 13/12 (2) (5914 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.^ 

Na wniosek Anny (Chany Feigli) i 
Amalii (Małki) Grtinbaumównyeh z Nowego 
Yorku wdraża się postępowauie celem amor­
tyzacji następujących rzekomo przez bł. p. 
Maryę z Perlbergów Sperlichową zagubio­
nych losów krakowskich Nr. 57.721 i 59.812, 
które w dniu 2 stycznia 1912 wyciągnięte 
zostały, każdy z premią po 60 kor.

Posiadacza powyższych losów krako­
wskich wzywa się przeto, aby zgłosił się je 
swojemi prawami w eiągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu licz o - 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktn w gaze­
cie uizędowej za nieistniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 kwietnia 1912.

L. ez. T. 5/12 (1) (6022 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handiu i przemysłu w Starym Samborze 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem rzekomo zagubionego weksla, który o- 
piewa : Podwoloezyska am 27 August 1911 
ftir K 188. Am 30 J&nner 1912 z*h!en Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Kronen Hundert- 
aehtzig acht den Wert* arbalten und stellen 
ihn auf Recbnung ohne Bericht. Dawid In- 
troter m. p Herrn Herman Jorisz in Pod- 
wołoc?yska. Herman Jorisz m. p. (in dorso) 
Dawid In tro ter m. p.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw swoich w przeciągu 45 dni od dnia 
tego edyktu dochodził, inaczej weksel ten 
po upływie tego czasokresu będzie uznany 
za pozbawionego skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 24 marca 1912.

L. cz. T. V. 3/12 (3) (5924 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Wawrzyniec Waltoś z Rudny wielkiej 

koło Głogowa, lat około 80 liczący, wydalił 
się przed przeszło 30 laty z gminy Rudny 
wielkiej prawdopodobnie do Rossyi i od to­
go czasu nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dommiemanie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę syna tegoż W oj­
ciecha Waltosia we Lwowie zamieszkałego 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
adwokatowi dr. Wachtlowi w Rzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionym.

"Wawrzyńca W altosia wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w in«,y sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1913 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 23 marca 1912.

L. cz. T. 9/12 (1) (5827 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Hermana Oehsa, dom ban­
kowy we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem aroortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla z daty Przemyśl 
2 stycznia 1912 na 3000 kor. opiewającego, 
płatnego 2 maja 1912 w Przemyślu przez 
Herscha Lauterbaeha wystawionego i żyro- 
wanego, a przez Leona i Reginę Tilrków 
akceptowanego.



Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dai po dniu płatności te­
goż weksla t , j .  2 maja 1912 licząc; w prze 
eiwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu weksel ten za nieistniejący 
zostanie uznany.

0. k. Są,d obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 kwietnia 1912.

L cz. Ne. VII. 33/12 (2) (5992 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Lwowskiej Reprezentacyi 
dla Galicyi i Bukowiny „Azienda" wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego dokumentu depozytowego następu­

jącej treści: „H erm  Sebm-l Aren Brenuer 
in Werenczanka. łeb bestatige den Erapfang 
won 1 Gassaschein der priv. galiz. Aktien 
hypothekenbank per 509 fl. sage Funfhun- 
dert Guidea ó, W. ais Oaution per Etafcun- 
dert Gulden o. W. zu Gnnsten der lobiichen 
Reprasentanz der „Azienda". VorbeliaBf.ii 
jedocb bleibt ihncn gegen jedesm&ligea Er- 
lag von baaren Einhunciert Gulden o. W. 
den obigen Cassaschein Nr. 1753 zuriick zu- 
fordern. Die endgiltige Auslieferung des 
Gassaseheines cder eventuell der 100 fl. sage 
Einhundert Gulden ó. W. hat stattzuflnden 
entweder an Ihnen, wenn sie den gegen- 
wart.igen und den an die RenraJentanz der 
„Azienda" gerichteten Depesitenschein mir 
beibringen, oder der Reprasentanz der 
„Azienda" wenn dieselbe den scLLdesrieh- 
terliehen oder geriehtliehen Nachweis bei- 
gebraeht hat, dass auf Ihre Peldfluren kein 
ersatzfahiger Hagelscbaden vorgefunden wur- 
de, im letzteren Falle habe ich anstandslcs 
die Kaution der Anstait oder dereń Bevoll 
mSehrigten auszuhandiges. Zaleszczyki am 
24 August 1883. Salomon Selig Koffler m p,

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu dokument tea za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 28 marca 1912.

L. cz. T. 38/12 (1) (6059 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Union Banku we Wiedniu 
filia Lwów wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Zborów 4 marca 
1912 na kwotę 424 kor. opiewającego, przez 
pp. Tomasza Duryjs, Anton ego Sosnyja ) 
Teklę Hu men, zamieszkałych w Sławnie Sp. 
Zborów akceptowanego, przez Mendla Ochsa 
w Zborowie wystawionego, przez Związek 
kredytowy w Zborowie i centralną kasę 
związkową we Lwowie żyrowanego, a dnia 
15 czerwca 1912 płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywat 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VTI.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1912.

Konkursa.
L. 2094 (5994 1 - 2 )

K o n k u r s .
M agistrat miasta Kęty rozpigu:e niaiej 

szem konkurs na posadę kontrolora kasy 
miejskiej z roczną płacą 1000 kor., doda­
tkiem aktywalnym 200 kor. i kancelaryjnym 
pauszalem 24 kor. z prawem do emerytury.

Od kandydatów' na tę posadę wymiga 
się wieku 24 do 40 lat, obywatelstwa an- 
stry&ckiego. świadectwa zdrowia i moralno­
ści i dotychczasowego aajęeia, wreszcie egza­
minu z rachunkowości państwowej, lub egza­
minu kwalifikacyjnego wymaganego rozpo­
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 1. 25.422.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie, a po roku zadowalającej służby na­
stąpi stabilizacja.

_ Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy najdalej do 28 maja 1912 r.

M agistrat miasta Kęt.
Kęty, dnia 11 maja 1912.

Burmistrz.

Wyroki prasowe.
8 1  88 (5013)

©a§ f. i  £'rei§* alg preggericht in Sic* 
ner=Peuftabt bat mit hem ©rEenutniffe utrat 12 
Styrii 1912, Sgr. 3/12, bie 3§ett*n>erbreitmtg ber 
Pummer 15 ber 8ettfdjrift: „®leicf)heit" dom 12 
Styrii 1912 toegen beg Slrtifelg: „0pfer beg 
-Pilitarigmug" in bert ©tellen uott „Cpfet bcS 
Mtlłtari8wtt8". @eit einer SBodje" big „nidjt

biel beffer", bon „@o toirb in" fig „nćiher ju 
fdjilbcrn" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

©ag l  t. 0berlanbeggtrid)t in P rag het 
mit bem (stfennntij/e bont 12 Slpril 191 2 /®  
112/12, bie SBeitcrderbreitung ber Pummer 41 
ber .Seitfdj' tf t; „Osvsta lidu“ bom 4 Styrii 
1912 toegen ber ©tellen bon „K tomu ukolu" 
biS „ustŁvy“, bon „Dnes hańba" bil „piipra- 
veneho vojska“, bon ,A  abytento" bil „Ou- 
vąje“ unb bon „Tolik vsak“ bil „n«jbo!&Vejsi 
misto" beg Slrtifelg: „Vym;necny stav v Ohor- 
yatsku" nad) § 63 ©t. ®. berboten.

©ag ?. f. $teig* alg Preggericht in 
Hóttigguig Lyat mit bem ©rfcnutniffe oom 15 
Styrii *912, p r . IV. 13 12, bie SBecterberbrei* 
tung ber Pummer 15 ber gcitfchrift: „Pokrko 
nosske rozhie j “ oont 12 Styrii 1912 toeacn 
ber ©tellen uott „Ano Kzistus" big „zabiło 
Boha?" unb bon „A Kristus z-:m rel“ big „dase 
j«zisova“ btó Slrtifelg; „Na Ve.)ky Patek" 
nad) § 122 e uiib 302 ©t. berboten. .

©ag i. !. śłreig* alg Preggericht in 
Hóniggrdg £)at mit bem Srfemttniffe bom 15 
Styrii 1912, p r .  IV. 12/12, bie SBeiteroerbrei* 
tmtg ber Pummer 12 ber ^ettjcljrift: „Kralove- 
hradecke rozhledy" bom 12 Styrii 1912 tue* 
gen ber ©teJtteu bon „Ano Kristus" big „za­
biło Boba?" Ui,b bon „A Kristus semrel" fctó 
„duse Jezisoya" be£ Slrtifelg: „Na Ve.lky Pa­
tek" nad} § 122 a unb 302 @t. %. berboten.

©ag f. I  fireig= «{£ ^Jre|geridgt in 
Sóniggrd^ mit betu ©rreuntnijje bom 15 
Slpril 19.13, ipr IV. 14/12, bie SESeiteroerhrei* 
tung ber ficuauter 15 ber 8 fhjcr}rift: „Lidove 
proudy" bom 12 Slpril 1912 tuegen beS gam 
jen Slttifefó: „Otsar a rise" naĄ § 68 ©t. 
berboten.

®ag f. f. (Scricljighof II. Snftauj in 8 ara 
hat bie SSciterberbreitnng ber Dtummei 641 bel 
in ©ebenico erjdjeinenben 8citid}nft: „H>vadi»a 
Biec" bom 4 ytyril 1912 tcegeu bek Slrhfttó: 
„Prev..-si!o je" tu ber ©telle bon „u casu" bt» 
„obustavlja“ n a^  § 63 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. SteiS alg ijlreftgeiid)! in 91a= 
gufa h^t mit bent Srfenrttniffe bom 14 $tyni 
i912, $r. 9/12, bie SBeitewerbreitung btrjKunt- 
mer 372 ber 8citfĄrtft: „Prsva Orr»na Hrvat- 
s U “ nom 13 Slpril 1912 naci) § 63 unb 65 a 
©t. ®. berboten

®ag f. t  ^reig^ alg tjlre^gericht in 
Sftagufa hat mtt bem ®rfenntmffe bom 14 żJpril 
1912, t]3r 10/12, bie SEcitcrberbreitung ber Jtum* 
mer 30 ber ^eitjc^i if t: „Cm raa IIrvatska“ 
oom 13 Styrii 1913 nad} § 65 a unb b 
©t. &. berboten.

®ag f. t  Sireig* alg t(Jrefigerićbt in 
©ebcnico Ijat mit bem iSrfemttnifje »om 5 ^pril 
1912, 5j3r, 9/12, bie ilBeiteruerbreitung ber ifiuut* 
mer 641 ber 8eitfĄrifV* ,H .m tsk*  Rwc" bom 
4 ^p ril 1912 tuegen ber in ber Ubetjdjrift eim 
gefiihrten ©telle bon „Ave“ bis „ss.iut.aot" 
unb ber ©telle bon „jerxsto“ big „naplaeena?" 
begjelben 2lvtifelg nach § 63 ©t. berboten.

_ ® ag t  f. $retg^ alg ipre^gertdjt in 
©ebenico ijat m it bem S rlcnntn ifje  nom 12 
Styrii 1912, ^ r .  11/12, bte SBeiterberbreitur.g 
ber 9?ummer 643 ber 3 efi:fd)r i j t : „HiVat,ska 
R iee" com 11 Slpril 1912 tuegen bes> S lrtite lg : 
„A psolutii.arn n a a  dobrim  dijelom  h rv a tsk o g  
tis ro d a"  tn ben ©tellen bon „Mi ih “ bis „sa- 
euvtt“ , bon „nc  uiO te“ big „ u n is ta v a “ ; ber 
9 ło tij „Pr»vask& sk u p stiu a  u Mak&rskoj" bon 
„n* koje" big „rauKama" naci) § 63 ©t, ® , 
oerboten.

31- 91 (5016)
®ag f. f. fianbeg* al§ :prtjji)frtd}t in 

®rie[t hat mit bem @r!enntmffe bom 16 Stprit 
1913, Pr. IX. 78/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9łummcr 307 ber „L’E;oancipazio-
ne" oom 13 Sprtl 1912 tuegen beS SCrtifelg; 
„Deeadenzft“ nad) § 305 ©t. ®. oerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg Prefjgeridjt in 
3nngbru(f hat mit betu ®r!enntitifje oom 16 
Styrii 1912, p r . 24/12, bte SBeiterocrbrettung 
ber Słnmmer 632 ber 8eitfd}rtft: „®er Stroler 
SBajtl" oom 14 Styrii 1912 toegejj be§ 2lrti= 
!el»: „®ie Sfiłótber ®hTifl! muren pfaffen" in 
ben ©tellen oon „unb bie pfuffen fitto and)" 
big „ju beneiben" unb non „$-.nm man jtĄ 
einen mijerablcren" big „hinabjufto^en" nach § 
122 a unb b ©t. ierboten.

f. f. Sanbcg* alg prcSgeridjt in 
SsmSbrucf hut mit bem ©ctenntmjje oom 16 
Slprtl 1912, p r .  23/12, bie 2Beiteroerbrcitung 
ber Pummer 15 ber ^eitjchrtft; „®er SBedruf"

bom 14 Styrii 1912 tuegen beg Slrttfelg; „®te
P-fltiĄt Sfiłutter ju  merben" in ber ©telle oon 
„toag toiirbe toohl aug" big „gefraftigten @e* 
neration" naĄ § 63 unb 305 3 t. ®. berbntso..

®ag 1. i. Sreigi alg pre|gertifit tn 
®ef<hen tjut mit bem ©rfenntntjfe bont 17 Styrii 
1912, Pr. VI ll 8 12, bie SEetteroerbrettung Der 
uid}tyeriobtfd)en, in SBten erfcheinenben ®rud- 
fdhrift: „gretbenlertum unb ofterreiihijche Suftij" 
bon SBtihelm Pórner nach § 303 ©t. ®. unb 
§ 24 p r  ® oerboten.

8< 9^ (5321)
Sm Pamen ©einer Płajeftat beg Satferg!

®ag 1. I  Panbeggeridht PJten alg Perfc 
gericht hut mit bem ©deuntniffe oom 22 Slbril 
1912, P r. XXXV, 155/12, auf Slntrag ber 1.1. 
©taatgautoaltfdhaft erfannt, baj) ber Snt)alt btr 
Pummer 8 ber periobifĄen /Drudfdjrift: „tffiolh^ 
ftanb fiir SlEe" boru 24 Styrii 1912, 5. Sal/* 
gang, unb gtoar burĄ bie ©tellen: 1. bon „er 
ift nur bann ein £ag" big „jjufunft entgegen" 
(©eite 2, ©palte 2 unb 3) im Slrtifel mit ber 
Uberfdjrift: „Płarientag unb Płarienfampf", 2. 
bon „®g łanu nie eine fommunale" big bor 
„©tellen toir" (©eite 4, ©palte l), 3, bon 
„gnbltch unb fĄlieBlidh" big „®efedfd)aftgor* 
bnung einjufiihren" (©eite 4, ©palte 2), 4. bon 
„SBtr berta^gen oon" big „^ommune erftattben" 
(©eite 4, ©palte 2jąnb 3), biefe le^teren ©tellen 
im Slrtiiel mit ber Uber)d}nft: „Unfer SBahlauf- 
ruf ju  ben ©ememberatgtoahlen Płteng" ad 1„
2. unb 4. bag Pergehen nad) § 305 ©t ® , 
ad 3. unb 4. bag Perbredjen nad) § 65 a ©t. ®. 
begritnbe unb eg toirb nach § 493 ©t. p .  0 .  bag 
Perbot ber SBeiterberbreitung biefer ®rudjd)rift 
auggetyrodhen, bie bon ber f. t  ©iaatgantpalh 
fchuft berfilgte Pcjd)lagr.ahme wach § 489 ©t. 
p. 0 . beftattgt unb nach § 37 p r  ®. auf bte 
Pernid)tutig ber jaifierien CSjemplarc erfannt.

£8ien, am 11 Slpril 1912.

©ag 1. t. Sanbegs alg pr*-|gericht in 
Prag hut mit bem tSrfenntniffe bom 22 Slpril 
1912, p r. I. 214 12, bie SBeiterberbreitung ber 
Purantcr 17, Peilage: „Nedcln: poucna a za-. 
bav. prdoha XX veku", ju  berVcummer 92 
ber 8 eh |d)nft; „XX. vek“ bom 21 Styrii 1912 
toegen beg SLtilelg; „Kryptogram" nach § 302 
©t. &. berboten.

©ag f. !. Banbeg* alg prefjgericht io 
Prag Ijat mit bem (Srfenntniffe oom 22 Styrii
i-u12, p r . 1. 215.12, bie SBeiteroerbreitung ber 
9?ummer 9 ber geitfchiift: „Kepriyy, I.sr. sa 
t-yrcky" Oom 25 Styrii 19 i 2 Jurgen ber 3llu= 
ftration, barftellenb jmei Perfonett tm Pette, 
Ganc-lnu eine britte Ptrfott, famt ©ejęt bon „!so 
aieiuik" big „blezeacst" nach § 303 ©L ® 
berboien.

©ag 11. &'etiS alg Pre^geriĄt in Bcitme= 
rty hut mit bem ©efenntnuje oom 22 Slpril 
1912, pc. 27/12, bte SBeitetoerbrectung ber Pum= 
mer 5 ber 8 ‘htfchnft: „©eurfdje 3citung" oom 
19 rlpi.U 19 2 toegen beś SlrtitelS: „Pite eg bie 
%:chen madjett tourben" nach § 302 ©t. 
oerboten.

©ag t  !. Sreig* alg pre^gcridjt in 
pifel hut mit bem (Srfenntniffe oom 20 Slpril 
1912, P r. 8/12, bie SBeiterberbreitung ber Slum= 
mer 16 ber 8 eltichriftt „ N; vy jihocesky del- 
sik" bom 18 Styrtl 1912 toegen ber ©telle bon 
„J-st vsak nabozenstyim" b:g „prott ,ncpd  
teii‘ cirkyd" Oeg Slrtifelg; „Nabozenstyi a kle 
rtkalism ?“ nuc^ § 303 ©t. %. berboten.

  )

81. 92 (5319)
Sm Pamen ©einer Piajeftat beg ^aiferg f 

©ag t. t. Banbeggerid)t SBien alg Prefc* 
geric^t hut mit bem @rfenntniffe oom 19 Stytil 
1912, P r. XXXV. 151/12/3, auf Slntrag ber 
£. f. ©taaiganioattfdjaft erfannt, bap btr Sn- 
halt ber periobifcheu ©rudfchrift: „Ófterrcich^ 
Ungarifćhe ^orrefponbenj" oom 16 Slpril! 912, 
unb jtoar burĄ ben ganjen Slitifel oon „©en* 
fationeHe Perichte" big „gichen toirb" imlufioe 
ber Uberfchrift bag Pergeljen n a^  § 308 ©t 
®. begrunbe unb e» toirb nach § 493 ©t. 
p . 0 . ba» Perbot ber 38ettiroc.rbreituug biefer 
©rudfchrift auggefprochen bie oon ber f. 1. 
©taaiganmaltfĄaft ocrfugte Petchiagnahme nad) 
§ 489 ©t. p . 0 . beftatigt unb nad) § 37 p r.

auf bie Pernichtung ber faifierten (Sjęemplarf 
erfannt.

tBiett, am 19 Slpril 1912.

Sm Pancen ©einrr SJtajefiat beg Saiferg! 
©ag f. f Banbeegeiir-d SBien ais prefe* 

geridjt hut mit bem ©cfenntniffe Oom 19 Slpril 
1912 , p r . XXXV. 147/12.2, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSantoaltfcĄaft erfannt, ba% ber Snhalt 
ber Stummer 8 ber periob<fd}en ©rudfchrift: 
„®er goeibenfer" oom 15 Slpril 1913, 17 Saljr* 
gang, burd) ba? geuiEelott; „Sefug oon 9?aga= 
reth: Seben" (gortfefcungUn feiner @an<=
je (©eite 58 big 60, ©palte 1 unb 2) bag Per* 
gehen uaĄ § 303 ©t ®. begrunbe unb eg toirb 
nach § 498 ©t. p .  0 ,  bag Perbot ber SBeiter*

oerbreihtng biefer ©rudfchrift auggefprochen, bie 
Oon ber f f. ©taatganroaltfchaft oerfiigte Pe^ 
fchlagnahme nad) § 489 @t. p . 0  beftatigt 
unb nach § 37 p r .  ® auf bie Pernichtung ber 
faifierten dremolare erfannt.

SBiert, am 19 Slpril 1912

Sm Pamen ©einer Pfaieftat beg Saiferś! 
©ag f. f. Sanbeggerictjt SBien alg P ref/ 

geriĄt hfli mit bem ®rtenntniffe oom 19 Slpril 
1912, p r .  XXXV 149/12, auf Slntrag ber 
f. f ©taatganroaltfdjaft erfannt, baf) ber Sohult 
ber Pumnter 8364 ber periobifcheu ©rudfchrift: 
„©euifdjes Polfgblatt", 24 Suhrgang, oom 17 
Styrii 1912 (Płorgenauggabej, DurĄ ben auf 
©eite 3, ©palte 2, befinDlid)cn Oierten Slrtifel 
famt Uberfchrift: „©enfationeHe Perichte iiber 
eine..." in feiner (Sanje (©eite 3, ©p dte 2 unb 3) 
bal Pergehen nach § 308 &. ©t. begrunbe unb 
eg toirb nad) § 493 ©t. p  0  bag Perbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ©rudfchrift auggefpro- 
chen, btcRcon ber f. f. ©taacganmaltfchuft ocr- 
fiigte Pejchlagnahme nach § 489 ©t. p . 0 . 
beftatigt unb nad) § 37 p r. ®. auf bie Per* 
nicfjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 19 Styul 1912.

©ag f. f. Sreil* alg Prc^gericht in 
Pooigno t)at mit bem Srfcnntniffe oom 16 Slpril 
1912, p r . 21/12, bie Pleiteroerbreitung ber 
Pummer 68 b e r : „LaFism m a" oom 
13 Slpril 1912 toegen beg ganjen Slrtifelg: „11 
ii)isterioso pugno di ferro" nad) § 300 ©t. &. 
pjtoie gem ag Slrtifel IV. beg ©efe^eg Oom 17 
©ejember 1862, P . &. P I. P r. 8 ex 1863, 
oerboten.

©ag f. !. £reig* alg prefjgericht in 
©rient hQt mit bem ©rfenntniffe oom 17 Slpril 
1912, p r . 27/12, bte SBeiteroerbreitung ber 
ytummer 12 ber 8 fitfd)rift: „L’Agitatore" ddo. 
Pologna, 14 Slpril 1912, nach § 1*2 a, 302, 
303 unb 305 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. $reig* alg Pre^gericht in 
©rient hut mit bem ©rfenntniffe oom 17 Slpril 
1912, p r . 28/12, bte SBetteroerbreitung ber 
Pummer 14 ber 8eitfd}nft: „L* Lim»“ ddo. 
0neglia, 1*3 Slpril 1912, nach § 3u2 unb 303 
@t. ®. oerboten.

©ag !. !. Sretg* alg prelgericht in 
©rient hQt mit bem ©rfenntniffe oom 17 Slpril 
1912, p r .  26/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Pummer 444 ber 8 ei0(h rift: »il Libertario" 
ddo. ©pejia, 11 SIp.il 1912, nach § 58 a, b, c, 
122 a, b, 302, 303 unb 305 @t. ber* 

t buten.

©ag f. f. Sanbeg* alg pre^gericht in 
prag hut mit bem Srfenntntjje oom 19 Slpril 
i 912, p r  I 210/12, bie SBeiterberbreitung ber 
•‘Utmmer 16 ber 8 ctt]ch'ift: „Mn" bom 18 
Slpitl 1912 roegen Der ©telle oon „ J e a . . mu- 
z* klidue" bis „y praye podoba" beg Slrtifelg: 
„Charaktsrisiika zna meho asijskeho plt-mena 
(Fro Russkc-je znam ja napsal Patrioty" nach 
§ 802 ©t. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg preggcricht in 
p rag  hut mit bem ©rfenntniffe bom 19 Slpril 
L912, P r. I. 211/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Pummer 16 ber 8eitfd}rift t „Zar" oont 18 Slpril 
1912 toegen ber ©tellen bon „Politika milita- 
list.ickeho" big „besneni!" unb bon „Zmrzaei- 
li ss“ big „a scy s e '“ beg Slrtifelg: „Vice 
m uzu! Vice penez!" Zhorseni ustayy ! (Uyaha 
ku projedaayani brauaaho zakona)" nach § 
300 ©t. ®. fotoie gemag Slrtifel IV. beg ®e* 
fe^eg bom 17 ©ejember 1862, P  231. P r. 
8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg Preggeaidjt in 
Prag hut mit bem ©rfenntniffe bom 19 Slpril 
1912, p r .  I. 212/12, bie SBeiterberbreitung ber 
8eitfd}rift: „Oeske slovo, yecernik" bom 17 
Slpril 1912 toegen ber ©tellen bon „Me-zi obe- 
m s“ big „k aenitbe", oon „A d«“ big „a 
synoycem". oon „To yzbudilo" bis „F autuska 
Fefd.naada" unb bon „Je zaamu" big „syeho 
strefa" bes Slrtifelg; „Buzpoiy v b.a». bmske 
rociiiirt" nach § 64 ©t. @. berboten.

©ag i. f. Hreig* alg preggericht in 
Pagufa hat mit bem Srfeuntuifje bom 18 Slpril 
1912, p r .  11/12, bie SBeiterberbreitung ber 
ikummer 31 ber 8 ?ttf<hrift: „Oryena Hry.nska" 
bom 17 Slpril ;y l2  nad) § 302 ©t. ® ber* 
boten.

©as ?. f. ffiteig* alg Preggericht in 
©ebmico hut mir bem ©rfenntniffe bom 18 Slpril 
1912, p r . 18/12, bie SBeiteroerbrei mtg ber 
Pummer 645 ber ,8eitid)rift; „Hsyat-^ka ri-c" 
nom 17 Slpril 1912 toegen ber Potijen: „Dja- 
cka skupsfcina u Becu" in ber ©telle bon „iz 
koje je" big „pomagaca".; „Raspust bosans- 
kog sabora" oon „koji" big „Berchtold" nach 
S 65 a @t. &. berboten.

„Gazeta Lwowska" Nr, 111 z dnia 15 maja 1912,
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S3aź f. !. SanbeS* ais iprefjgeridjt in 
2ai&ad) l)at mit bem ©rfennttttffe uorn 20 Styrii 
1912, $ r .  VII. 6/12, btc SBeitertterbreitung ber 
SRummer 262 ber geitfĄrift: „Zarja“ bom 20 
Slpril 1912 tuegen ber ©telle ttoit „Ogerski 
k ra lj“ bis „avstrijskih narodov“ beS StrtifetS; 
„Socijalni demokratje zoper nasilstva na 
Hrvaskem“ ttadj § 63 ©t. © ber&oten.

35a2 I. I. SanbeS al8 ijkejśgertdjt in 
iBrag l)at mit bem ©rtenntnifje bom 20 Slpril 
1912, ipr. I. 213; 2, bie SBeiterber&reitwtg ber 
StbenbźauSgabe „Oeske slovo, vecerniku ber 
3eitjd)tif t : „Oeske slovo“ Pom 18 2lprtl 1912 
unb bie gleidjlautenbe SSeilage: „Ceske slovo, 
yecernik — Pro veukov co priloha k cislu 
rann<mu zdarma“ ber 9?ummer 98 ber 3 ê s 
jdjrift: „Ceske slovo“ pom 19 Slprtl 1912 tue* 
gen ber ©telle Pon „M. Pr. Cins“ bis jum 
©djlujfe biejeS Slbfafceź im Strtifet: „Z pripisu 
krajana v Italii zijiciho“ nad) § 63 ©t. ©. 
Perboten.

S5a8 I. f. $reiż= ais $rej}gerid)t in 
Suttenberg Ijat mit bem ©rfenntnifje Pom 20 
Slpril 1912, ipr. 10/12, bie SDSeiterperbreitung 
ber Sfiummer 17 ber 3 ê jĄ rift; „Stredoceske 
hlasy“ pom 19 9lpril 1912 megen ber ©teHen 
pon „Jako j n i“ bis „radeji ranu“ beS SIrti* 
felSt „Budtne dusledni“ unb Pon „Dale mu- 
sime“ biS „uz prohledne ?“ beS Slrtifelż: „Z 
Hostivare“ nad) § 303 ©t. ®. Perboten.

2>a2 !. I. $reiS® aI2 jjkefjgridjt in 
iRaguja fjat mit bem (Srfenntnifje Pom 9 Slpril 
1912, $ r .  12/12, bie SBeiternerbreitung ber 
iRummer 16 ber geitjdjrift: „DuDroviiik“ Pom 
18 Slpril 1912 nad) § 300 ©t. ®, perboten.

31. 96 (5403)
£)aż f. f. ®rei8* al2 jprejjgeridjt in 3fto* 

Pigno Ijat mit bem ©rfenntniffe Pom 21 $lpril 
1912, jgr. 22/12, bie SBeiterPerbreitung ber 
j-Rummer 172 ber geitjdjrift: „II Risorgimento“ 
pom 18 Slpril 1912 megen ber ©telle non „II 
Poprlo Croato“ biS „abeneficio dell’ Unghe 
r ia “ be§ Slrtifelź: „II popolo che eonta poco“ 
nad) § 63 ©t. ©. Perboten.

S5a8 I. f. ®rei£* ais jJJrejjgeriĄt in 
S/abor Ijat mit bem (Srfenntniffe Pom 24 Slpril 
1912, ^Jr. 20/12, bie SBeiterPerbreitung ber 
SRummer 33 ber gcitjdjrift: „©djltfijdje 93olfS« 
preffe" pom 23 Slpril 1912 megen ber ©telle 
Pon „SMefer greijprad) ift ein ©djulbetjptel" 
biS „iBeriifjmtljett merben" beS 2lrti£etS; „(Sin 
greibrief auf Slrbeitermorb" nadj § 300 unb 
488 ©t. ©. jomie gentdfj Slrtifel V. beS ©efefceż 
pom 17 SJejember 1862, IR. ©. 831. 9tr. 8 
ex 1863, perboten.

Firmy.
L. ez. Pirm . 183/12 Stow. III. 20

(5601 2 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krościenko

nad Dunajcem.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje­

mnych oszczędności i zaliczek.
1. Członkowie dyrekcyi ustąpili: dr 

Rudolf Hammerschlag, Herman Kornhauser 
i Emanuel Suller, ich zastępcy Moses Chaim 
Liptseher, Izaak Lustig i Leopold Krum- 
holz.

2. Członkowie dyrekcyi nowo w ybrani: 
Abraham Józef Englauder i zastępca Izrael 
Hecht, reszta członków dyrekcyi i ich za­
stępców ponownie wybrana.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Pirm  145 poj. I. 374 (5828 2 - 3 )
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A należy wykreślić:
Siedziba firmy t. j. zakładu głównego 

w Rzeszowie.
Brzmienie firmy: S. T. Miinz, handel 

drzewem, zakład filialny w Olchowej w po­
wiecie ropczyckim, zakład główny w Rze­
szowie, dzierzyeiel firmy Szymon Tobiasz 
Munz, handlarz drzewem w Rzeszowie za­
mieszkały.

Zakład filialny: Olchowa.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Noszący f i rmę: jak wyżej, — skutkiem 

śmierci Szymona Tobiasza Miinza.
Dzień wpisu: 5 kwietnia 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 5 kwietnia 1912,

L. ez. Pirm . 200/12 Sp. III. 16 (5683 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy : Kasa fakturowa w No­

wym Sączu.
Na zgromadzeniu dnia 24 marca 1912 

ustępujący członkowie dyrekcyi: Stanisław 
Nowakowski, Antoni Brudziana, Józef Ross- 
manitb, jako dyrektorowie, Wojciech Kro­
kowski i Władysław Kocwa, jako zastępcy 
dyrektorów zostali ponownie, zaś p. Bole­
sław Eacieski w miejsce ustępującego p. Ta 
deusza Kwicińskiego został nowo na trzech­
letnią kadencyę do 31 grudnia 1914 wybra­
nym zastępcą dyrektora.

Data wpisu: 4 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. Pirm . 195/12 Stow. III. 60
(5748 2— 3) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń'.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Grybów.
Brzmienie firm y: Powszechny Zakład 

kredytowy w Grybowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Uchwalona na walaem zgromadzeniu 
13 marca 1912 zmiana ' statutu (§ 7, 10, 
11, 37).

§ 7 statutu obecnie opiewać będzie:
„Każdy członek ma prawo uczestnicze­

nia w zgromadzeniach Towarzystwa, tudzież 
ma prawo czynnego i biernego wyboru w 
tern Towarzystwie.

§ 10 statutu obecnie opiewać będzie:
„Najmniejszy udział każdego członka 

wynosi 25 kor,, członek posiadać może jednak 
i więcej udziałów.

§ 11 statutu obecnie opiewać będzie:
a) „Udział może być złożony bąaź w 

całości naraz przy wstąpieniu, bądź też rata­
mi z Dyrekeyą umówionemi.

b) „Jeżeli członek raty na udział nie 
uiścił, w takim razie Dyrekeya musi członka 
z Towarzystwa wykluczyć.

§ 37 statutu opiewać będzie:
„Każdy udział członka ma jeden głos, 

nieobecni członkowie Towarzystwa do głoso­
wania uprawnieni, wykonują prawa swe gło­
sowania uprawnieni, wykonują prawa swe 
głosowania na zgromadzeniach ogólnych przez 
innych uprawnionych do głosowania człon­
ków Towarzystwa. Jeden pełnomocnik nie 
może wykonać prawa głosowania więcej jak 
na 5 członków nieobecnych.

Data wpisu: 6 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. Pirm. 239/12 Stow. I. 719 (5956)
Wskutek wniosku zakładu kredytowego 

w Bołszowcach de praes. 10 maja 1912 za­
rządza się wpisanie w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy zaproto- 
tokołowanej firmie „Zakład kredytowy w Boł­
szowcach. stowarzyszenie zarejnstrowane z 
ograniczoną poręką, że stowarzyszenie to°roz 
wiązało się wskutek nadzwyczajnego walne­
go zgromadzenia 9 maja ; 912 i przeszło w 
likwidacyę, że firma odtąd brzmi „Zakład 
kredytowy w Bołszowcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w li- 
kwidaeyi“ i że likwidatorami zostali wybrani 
Adolf Reiss, Pinkas Goldsehlag, Hryń Cy­
buch, JLeib Tennenbaum i Abraham Moses 
Perl z Bołszowiee. z kióryeh trzej pierwsi 
kollektywnie firmą likwidacyjną przez skre­
ślenie swych własnoręcznych podpisuw pod­
pisywać mają prawo.

Wpisano: 10 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 10 maja 1912.

U. en. <KPm. 343/12 Ctob. VII. 275 (6003) 
O n o B i m e H e .

U j. k . C y p  OKpyacHHH h k o  T o p r o n e n b -  
h h h  b  U e p e n H in jr H  o r o n o m y e ,  m;o 6  g b B i r a a  
1 9 1 2  B nucaH O  b  p e e e T p i p n n  C TO B apam eH b  
3ap i6 icoB H X  i  r o c n o p a p n a x ,  ni;o H a n i^ c T a s i  
C TaT yTa 3 ^ a r a  1 4  j iio T o r o  1 9 1 2  3aBH 3avio  
c h  C T O B a p u m eH S : nC a M o n o M in “ , C T on ap n -
m e H e  3 a p e e e T p o B a H e  3 Heo6neHceHOH) n o p y -  
k o k > b  M e ^ H p i.

Uae ecTBOBaHH eT O B ap am eH H  H e e 06- 
jte»ceHHH.

U jM eH i CTO BapnineH H  e  c n o a y n H T H  r o -  
e n o ^ a p e K i c h ^ ih  c b o ix  n - i e m s  i x  ą q -
6 p o 6 a T y .

Ą o  n e p e n e ^ e H H  e s o e i  p u m  6y%e c t o -  
B a p m n e H e :

а )  K y n o sa T H , ap eH ,ayB aT H  i  HaHMaTH  
f p y H m  i  óy^H H K H  b  n,niH  se ^ e H H  enijibH O -  
r o  r o e n o ^ a p e T B a  eni.nbHHM H cH jia n H  c b o ix  
n a e m a  i  jra rn e  b  i x  x o c e H ,

б) 6y%OBaTH i  H a ó y sa T H  ^;om h Mem- 
K M b n i M m c  c b o i x  a a e m B  i  a n m e  b  i x

x o c e H , a  Taizoac n p o ^ a B a T H  a 6 o  ^ a sa T H  b  
HaeM ^ o m h  n e u iK a jib H i, b 3 iv ih ti;h o  h o o ^ h -  
HOici M em icaHH jiH in e  c b o im  n a e H a n  i  j m w e  
b i x  x o c e H ,

b )  y p a /i;» cy B a T H  CKjia^H (m a fa sH H H )  
3HapH/i;iB rocnOTi;apcKHX, H aB 03iB , 3ÓisKa, H a- 
c i h h  i  h h l u h x  s e u j ie H j io ^ iB  p j i n  c b o ix  HJie- 
HiB T a f f l i n e  b  i x  x o e e H ,

r)  n p oB a^ H T H  j in n ie  ą j ih  c b o i x  iJ ieH iB  
i  JiHHie b  i x  x o c e H b  T o p r o s ju o  c p e ^ c T B a n H  
h o k c h b h , aabK oroalH H H M H  i  H e a a b K o r o j iin -  
h h m h  H anoH M H  T a n p e ^ n e T a n H  HOTpiÓHHMH 
Ą j ia  o c o 6 h c t h x  n o T p e ó  a  TaisoHC Ą J ia  p o -  
M am H oro  i  p ń ib H H n o r o  r o e n o ^ a p e T B a  T a ą j ih  
p e jte c .u a  i  npoM H C Jiy j in in e  c b o I x  n a e m s ,

i )  3a fijia T H  c h  n ep eT B op ioB aH eM  n p o -  
^ yicT iB  rocn o /i;a p cK H X  j in m e  eB o 'ix  n .ie m B  i 
npo^a^K H io n p o fly K T iB  T a n j io ^ iB  r o c n o ^ a p -  
peK H X  (36 isK a, xy/i;oÓ H  i  t .  h . )  j in m e  c b o I x  
H ^ em B  i  jiH in e  b  I x  x o e e H ,

ą )  H a ó y sa T H  i  y ^ cp sK y B a T H  3HapH/i;H  
r o e n o ^ a p e K i  i  B i^ ^ a sa T H  I x  ą o  ysK U T icy b  
r o c n o ^ a p e T B i m m e  c b o i x  H jieH iB i  a i m e  b  
'ix  x o e e H  n e p e 3  HaeM,

e ) ypH /i;»cyB aT H  m m e  Ą jia  c b o ix  n j ie -  
H is  i  . iH in e  b i x  x o c e H  m jih h h  ^;o jtejieH H  
3 6 i» c a  c b o i x  HJieHiB,

5K) BH paÓ jiaTH  CHaaMH CB01X H jieHiB  
SH apH ^H , 3Ha/T,0ÓH i  BClJlHKi np e^ M eT H  n o -
TpiÓHi Taić ą j m  oeoÓ H C Toro ysK H TK y h k  i 
Ą jis i -^ o jta m H o r o  i  p ij ib H H io r o  r o e n o ^ a p e T B a  
a  TaKOHC ą a k  p e j t e e j ia  i  n p o jtH C jiy  . l a m ę  
c b o i x  ij ie H iB  i  f f l i n e  b i x  x o e e H ,

3)  npH H JtaT H  K an iT ajiH  ą o  o ó o p O T y  3 a  
ycjiO B jieH H jt OHpon;eHTOBaHejt b  x o e e H  c b o I x  
H ^ e H is ,

i )  y^i^iH T H  a i m e  c b o im  HyieHaM Ą e in e -  
b h x  i  npH C T ynH H X  H03HH0K Ha n i^ H e e e H e  
i x  r o e n o ^ a p e T B a  a 6 o  npoM H C Jiy.

U ep n iH M H  HjieHaM H y n p a B H  e y T b :
1 .  Ia H  X t g h , r o e n o ^ a p  b  M e ^ H p i, h k o  

enpaB H H K ,
2. I l e T p o  B p oM i^ bC K H ń , r o c n o ^ a s  b  

M e^H it,!, h k o  K a c n e p ,
3 . A H H a  J Iioó iH en ,K a , B nacT H T ejibK a  

peanbH O CTH  b  M e ^ n if i ,  h k o  K H H rO BO ^egb.
'U ip M y  6yĄ &  n i^ n a c y B a T H  y n p a s a  b t o h  

e n o e ió ,  m 0 n P H <j>ipiii cTOBapuM eHH yM ini;eH i 
6 y Ą y i h  ni^H H CH  /i;b ox  n n e H is  y n p a B H .

0 /i;eH  y Ą iJ i  n n e H a  C TO B apninenH  b h h o -  
CHTb 10 K o p ., KOTpHH MOMCHa CHjiaTHTH a 6 o  
B i/i;p a3y  a 6 o  p a ia M H  m I c h h h h m h  n o  1 K op. 
U n e H  C TO BapnineH H  B i^ n o n i^ a e  3 a  3 o 6 o b h -  
3aHH CTO BapnineH H  OKpiM cb o im  y^lHOM  Ta- 
k oh c  em ;e ą o  H eoÓ M eaceH oi b h c o t h  3 a H B n eH o ro

Y R in y -
3BHqaHHi 3aranbHi 3ÓopH eiWHKye Pa^a 

Ha^3Hpaiona naebMeHHHM oronoineHeM yMi- 
m,eHHM Ha TaónHii,H Ha nbOKanH cTOBapa- 
meHH, a6o po3icnaHHM oóIh c h h k o m  a6o b  
o^Hin 3 HbBiBCKHX Haconacen.

O n o B iip e H H  i  3aBi/i;0M neH H  ą o  n n eH iB  
CTOBapHmeHH BHxo/i;HTb Bigi; y n p a B H  i  6 y  
Ą y i h  TaKcaMO y M iig o sa H i H a ó y ^ H H K y  c t o -  
B a p n in eH H  a 6 o  b  o ^ H in  3 H bsiB C K H x u a c o  
n a c e n .

U e p e M H in n b , 4 n b siT H H  1912.

H . c h . ^>ipM 130/12 C t o b . III . 208 (5810)
11/ K. C y Ą  OKpyHCHHH HKO TOpBOBejIb- 

h h h  b H opTK O Bi o n o B i ig y e ,  m 0  B p e e e T p i  
ĄJia  C ToB apH ineH b 3apo6KOBO roeno,a;apeK H X  
BHHcaHO (jiipM y C n ia K a  oiga^HOCTH i  H 03H - 
h o k ,  C TO BapniiieH S 3 a p e e e T p o B a H e  3 o ó n eH ce-  
h o h )  n op yK O io  b  3 a n ic io  enHCKOHCKiM 3 th m ,  
Ego C T O B apam eH e 3aB H 3aH 0 H a n i^ c T a B i cra-
T y T a  3 p;aTH M eH bH H gH  26 n io T o r o  1912.

U p e ^ M e T  ni^npH G M CTBa g c tb  e n o n y i a -  
t h  r o e n o ^ a p e K i c h h h  c b o ix  n n e m s  ĄJia i x  
p;o6poÓ H Ty.

H a e  T p eB a H H : HeoÓM eaceHHH.
^ H p e K g H H  : A H TO H ifi CTOHigKHH, r o -  

en o /i;a p  b  3 a n ie H ), h k o  enpaB H H K , I le T p o  
^paH H H bCK H H j roeno,zi;ap b  3aH icH ), h k o  K a- 
c n e p j  U h j i h i i  C o H O sin , r o e n o ^ a p  b  3 a n ic io ,
HKO K H HrOBO^egb.

Ui^HHC (jiipMH (II. *3?): nip; ijiipMOio 
CTOBapHineHH n i p n a c a  p B o x  n n e H is  y n p a B H .

O r o n o in e H H  ó y p y T b  y M iig o s a H i H a n p a -  
3H an eH iH  H a ee T a S n a g H  H a HbOKanH c t o - 
B a p a in eH H  a6o b  o p H ifi 3 HbBiBCKHX n a e o -  

'hhchh.
ypiH  nnemB 10 Kop., h h c h o  ypinio 

HeoÓMeaceHe, komcphh nneH Mae nam  opHH 
roHoe.

BipBinanbHicTb: KpoMi ypniy po b h -  
COTH HHTbpa30B Ol KBOTH peKHHpOBaHOrO

Uj. K. Cyp OKpyMCHHH HKO TOprOBeHbHH&
Bippin II.

U o p T K iB , pHH 14 M apTa 1912.

H . en . <I>ipM. 177/12 C tob. n i .  204 (5921)
O r o H o m e H e .

Ilj . k . C y p  OKpyiKHHa h k o  ToproseHb- 
h h h  b T ep H on on a  o ron om ye, ipo BHHcaHO 
po p eeeT py eTOBapHmeHb 3apoÓKOBHX i ro -  
cnopapeK H X :

b  p y ó p a if i III. CninKa oipapHocTH i 
H03HH0K b n i a n a x ,  CTOBapaineHG 3apeeeTpo- 
saHe 3 HKOóiieHceHOH) nopyKOio,

b  p y S p a p i  IV. U l a n a  k o h o  3 6 a p a » c a ,  
b  p y ó p H p i  VI. C T O B a p a m eH e n o n a r a e  

H a c T a T y T a x  3 p a r a  I H a n a  4 M an 1911.

n / in e io  cT O B ap am eH H  e  M aT ep aH jib H e i  
MopanbHe n ip H e e e H e  n n e H iB  cni.iKH a  iMeHHO:

a )  yp iH H T H  HHeHaM n o  M ip i H O T p e6a , 
HOMCHTOHHOCTH JglHH i  HO M ipi (jlOHpiB HO- 
3 h h k h  n oT piÓ H i b r o e n o p a p c T B i,  npOMHCjli 
i  ToprO BH H, a  t o  3 (|)OHpiB, HKi c n in K a  H a  
T y io  p ij ib  3 6 a p a e  n p a  h o m o h h  cniH bH O i, He- 
OÓMeMCeHOl HOpyKH CB01X HHeHiB,

6 )  paT H  M oacH icTb n o M im y B a r a  H a n p o -  
peHT r p o m i s a o m a p n c e m , a MapHO n e a c a n i  
b  t o h  enoei<5, ip o  c n in n a  npH H H M ae i  o n p o -  
peH T O B ye BK napK H  ip a p H H n i,

b )  n ip n a p a T a  T B op eH e c n in o K  i  3 a p o 6 -  
k o b h x  T a r o c n o p a p c K H X  C TO B apam eH b b  OK py- 
31 c n i.n K a .

3apnp T O B apncT B a 3H0M ceHHa 3 i c n i -  
pyioqHX n.ieHiB:

1 . o. C T e ^ a H  U O H O B ap K aa, n a p o x  b  
U Iajiax , h k o  n p e p c jp a T e n b ,

2. OneKca UopHia, rocnopap b  TTTa- 
nax, h k o  3acTynnHK npepcIpaTenn,

3. Maicona UanoTa,
4. BacHHb B arp ia  i
5. B anana K h h m , r o e n o p a p i  b  n i H n a x ,  

h k o  a n e n a  3 a p n p y .
‘UipMy CTOBapHmeHH n ip n a cy e  c h  b  t o h  

enoei6, m;o n ip  nenaTKOio (cTaim iUieio) cjpip- 
m h  TopapHCTBa KnapyTb n ip n a ca  HacTOH- 
Tena 3apnpy B3rnHpHo e r o  3aeTynHHK i 
opeH 3 nneHiB 3apnpy.

OronomeHH CTOBapymeHH óypyTb y a i-  
ipyBaHi Ha Taónana n p a  nbOKana Tosapa- 
CTBa a b  cnynaio noTpeóa b n acon aca  pnn  
eninoK pinbHHnax.

U o p y K a  n n e m s  e  HeoÓMeHceHa.
I ( .  K. C yp OKpyHCHHH HKO TOprOBenbHHH

B i p p i n  II.
TepHoninb, pHH 29 niO T oro  1912.

U .  e n .  <0ipM . 115/12 C t o b . II. 1295 (5535) 
B h h c  cfiipMH 3ap o6K O B oro  i  r o e n o p a p e K o r o  

CTOBapHmeHH.
B nH eaH O  p o  p e e e T p y  3 a p o 6 K O B a x  i  r o -  

c n o p a p iH X  eT O B apH m eH b.
O e ip o K  C T O B ap am eH H : J l a n a g H  p o -

n im H a .
‘U i p a a  3 B y n H T b : C n in K a  p n n  3 Ó yT y  

x y p o 6 a ,  „J lH n H ii,H “ , C T O B apam eH e 3 a p e e -  
C TpoB aH e 3 oÓMeHceHOH) n o p y K O io  b  J l a n a n a  
p o n im H H a

,21/aTa e T a T y T y : 13 M apTa 1912.
U p e p n e T  n ipnpH G M C T B a:
1. n p o p a B a T H  x y p o 6 y  n a m e  c b o ix  n n e -  

h Ib  H a i x  p axyH O K  i  n a m e  b  i x  x o e e H ,
2. y p i n n t h  n a m e  cbo im  n n eH aM  3a- 

paTKH H a x y p o 6 y  i  6 e 3 p o r a ,  HKi M aioTb 6 y -  
t h  cn in K O io  n p o p a n i ,

3 3 a K y n O B a r a  n a m e  p n n  c b o ix  n n e -  
H is  i  n a m e  H a i x  p a xyH O K  x y p o 6 y  i  6 e 3 -  
p o r a ,

4 . , n a m e  c b o im h  nneH aM H  p o c T a s n e H y  
x y p o 6 y  i  ó e 3 p o r a  b  pi3H H X  cn in K O io  03H a- 
n eH H x  6 h t h  ( p i 3 a r a )  i  m h c o  n p o p a B a T H ,

5. 3 rp o m eB n io B a T H  C K ipy i  n p o n i  s i p -  
n a p r a  M a T e p n n y  n p a 3 H a n e H o r o  H a 3 a p i3  a 
p o e T a B n e H o r o  n a m e  c b o im h  nneH aM H  c n in p i ,

6 . x y p o 6 y ,  H K y n a m e  c b o i  n n eH H  p o -  
CTaBHHTb, a  TaKo$K x y p o 6 y ,  H K y c n in n a  
n a m e  p n n  c b o i x  n n e m B  3 a K y n a T B , s a n a c a -  
t h  H a n aeoB H C K ax , HKi c n in K a  B03bM e b  
a p e H p y , a  t o  b  r i a  i f in a ,  ipoÓ H  c n in K a  M o rn a  
n p o p a B a T H  M a T ep n n  p 0 3 p i n a a  i  b  n a c i  p o  
3Ó yT y B ipnO BipH iM ,

7. npHHM aTH K a n r r a n a  p o  o ó o p o T y  3 a  
yenoBneHHM onpopeHTOBaHGM  b  x o e e H  c b o ix  
n n e m B .

B a c  T peB aH H : H eoÓ M eH ceH ań.
^apeKgHH: pp. Teoijiinb rB03pegKHa, 

h k o  en p a B H H K , lO p K O  BopHap, h k o  Kaeaep 
i  MaKona IacaK, h k o  K H H r O B o p e p b .

U i p n a e  (jiipM H : n i p  ijiipMOio cT O B ap a-  
rneHH y M iip e H i ó y p y T b  n i p n a c a  p B O x n n e m B  
y n p a B H .

O r o n o m e H H  n o M im y B a H i S y p y T b  H a  
n p H 3 H a n e H ia  T a S n a p a  H a n b O K a n a  CTOBa- 
p a m e H H , a 6 o  b  o p H ia  3 nbBiBCKHX n a c o -  
n a c e a .

W p in a  n n e H i s : O p e H  y p i n  BHHOCHTb 
10 K o p ., KOTpaH MOHCHa BnnaTH T H  p o s in b -  
h h m h  paTaM H  n o  1 K op.

B ip B in a n b H ic T b  o ó w e a c e H a  p o  p s o -  
p a 3 0 B 0 i b h c o t h  3 a H B n eH o ro  y p i n y .

^ (aT a  B H H e y : 26 M apTa 1912.
I( . K. Cyp OKpyiKHHH HKO TO prOBenbHHH  

Bippin II.
U ep esK aH H , pH H  19 M apT a 1912.

U. en <£iap. 49/12 C tob . I. 629 (5793)
3MiHH i pOpaTKH po BHHeaHHX B5Ke (jlipM 

eTOBapHmeHb.
BnaeaHo b  peeeTpi CTOBapameHb 3a- 

P o6 k o b h x  i roenopapeKHX.
OeipoK CTOBapHmeHH: E obhiob.
‘Uipaa 3BynaTb: CninKa o ip a p H o e r a  i 

H03HHOK b  BoBmoBi, CTOBapameHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeMceHoio nopyKOio.

UneHa papeKpHi noMep: AHTOHiń
KyppnpHK.

UneHOM papeKpHi BaópaHaii: IlocaiJ) 
Baipanb.

II/. K. Cyp OKpySKHHH HKO TOprOBenbHHH
Bippin II.

BepencaHH, pHH 23 n io T o r o  1912.



Upadłości.
L. cz. S. 3. 4/12 (1) (6026 2 - 3 j

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do. majątku Her- 
za Franzosa i Feigi ze Scberzów owdowia 
łej Franzos współwłaścicieli kantoru wy­
miany w Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
pow. Władysława Kuzińskiego w Brodach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą m asypaaa Jakóba 
Zimelsa właśc. kantoru wymiany w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 maja 1912
0 godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach, przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy, oraz przystą 
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie powia­
towym w Brodach najdalej do dnia 31 maja 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
14 czerwca 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach,lub w pobliżu Brodów, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 26 kwietnia 1912.

G. Zl. S .-15/12 (1) (5919 2 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eroffnung des Concurses iiber das Vermo- 
gen des Zallel Springer nicbtprotokołlierten 
Schuhwaren-Baudiers in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissar, Herr Dr. Sigmund Leiblinger, 
Advocat in Tarnopol zum einstweiligen Mas- 
severwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bai 
der auf den 21 Mai 1912 Nacbmittags 3 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Bechtsstreit daruber anhangig sein soll- 
te, his 29 Juni 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 9 Juli 1912 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
^angbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Ęie bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Ooncursverfahrens werden durch 
das Am tsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf A ntrag des 
Concurseommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 8 Mai 1912.

L. cz. S. 5/12 (1) (5957 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. sąd obwodowy w Ozortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu (kupieckiego) 
do majątku Benjamina Zwiebei.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. w Tłustem Bociurko- 
wa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adwokata dr. Samuela Bleichera w Tłustem.

-Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 maja 1912 
o godz. 9 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Tłustem) przedłożyli do-

kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k. sądzie powiatowym w Tłu­
stem najdalej do dnia 4 czerwca 1912, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 czer­
wca 1912 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró 
eió koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­

nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecziiie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłustem lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 10 maja 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch p o c ią g ó w  k o le jo w y ch

z  d n i e n a  ±  m a j a  ± 3 ± 2  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z Krakowa: £22 , 545, 725, § 50 , 1005, 110*), ia o , 2 oo§), 
54°, 725f),"885, 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoczysk: 720, 1130, 150§), 2 1 5 , 530, 1030, 1048f)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z Czerniow iec: 1 225 , 5 i5 ff), 545-j-), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

626, 934 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
• dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 

Z P ed h a jec: 1U0, 1020 
Ze Stojanow a: 1001, 630

na dworzec ,JLwów-Podzamcze“:

Z Podw ołoczysk: 701, u  11, 136* j, 2 0 0 , 510, 1012, 103if) 
f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z Podhajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§ >
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 6ji.

na dw orzec „Lwów-Łyczaltów“ :

Z P od hajec: 708*), 1031, en *), 9 «  1143§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do K rakowa: 1 235 , 340, § 22 , 835, 205§), 245, 345*), 
546-j-j, 605, 7 0 0 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 2 i« § ), 227, 250-j-), 840, 1113
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow iec: 250, 610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

7 5 8 ff) , 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 600, 730, io o 2§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 850, 1056 

Do Sokala: 735, 221, 800, H 3ó*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a: 840, 545 

Do P odhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Łwówr-Podzamcze“ :

Do P od w ołoczysk : 625, 1055, 2 2 9 *), 242, 307f), 901, 
1130

-j-) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)
*j tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­

dzielę.
Do Stojan ow a: 812, 538.

z dworca „Łwów-Łyczaltów44:
Do P odhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 842 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

, z dworca głównego:

Do B rzuchow ic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Peciąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.



K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. *85/17. 1912.

B e k a n n lm a c lm n g  d e r  L ie f e r u n o s a u s s c l i r e i l i i i i i o .
Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg bringt naehstehende Lieferung zur Aus-

sehreibung:
Gegenstand der Aussehreibung bildet die Lieferung yon:
I. 930 Tonn gewaschener Schmiedekohle in  der Korngrósse von 5—15 m/m;

15.000 Tonn Steinkohle fur Hausbrandzweeke inlaadischer Proyeninz u. z. Stuckkohle in 
der Korngiósse von iiber 100 m/m oder Wtbfelkohle in der Korngrósse von 70— 100 
m/m; 120 Tonn Scbmelzstiickkoks in der Korngrósse iiber 100 m/m; 40 Tonn Wtirfelkoks 
fiir Schmiedezwecke (Gaskoaks) in der Korngrósse von 20—50 m m.

Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Jauner 1913 bis 31 Dezember 1913. Die Lie­
ferung wird innerhalb der beziiglichen Periode n*ch Massgabe des eintretenden Bedar-
fes auf Grund der Teilbestellungen zu bewerksteliigen sein.

Offertbehelfe. Offertformularien sind ebenso wie die allgememen und beziiglichen 
besonderen Lieferungsbedingnisse bei der k. k. Staatsbabsidirektion Lemberg (Bureau fiir 
den Zugfórderungs - und W eikstattondienst) zu beheben, cder gegen Einsendung des Porto 
zu beziehen. Daselbst kann aueh die Belehrung iiber d e bei Vergebung staatlieher Lie- 
ferungen und Arbeiten dem Aubotsteller, beziehungsweise dem mit dem A rsr yertrag- 
sehliessenden (Jnternehmer obliegenden Stempel und Gebtihrenpflichten eingesehen werden.

Die Preise sind trauko einer Station der k. k. ósterr. Staatsbahnen inki. aller Ne- 
bengebiihren und Spesen, aueh franko Schacht zu notieren.

Die Kaution wird im Falle des Lieferungszuschlages in der Hóhe von 5°/0 des 
Gesamtwertes der erstandenen Lieferung bei der Kaasa der k. k. Staatsbahndirektion 
Lemberg zu erlegen sein.

Elnreiehangsterm in. Die Offerte, zu der en Verfassung aassehliesslich die hiezu 
aufgelegten Formulsrieri bentitzt werden mfUsea, sind samt den allgemeinen und den ein- 
schlagigen besonderen Bedingnissen mit je einer Stempelraarke von 1 E rsne per Bcgen 
zu versehen, yersiegelt und mit der Aufschrift „Offert fiir die Lieferung yon Kobie" bei 
der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg bis spS tcstens 15 Jani I. J. 12 U lir M ittugs 
einzubringen.

Die Offerteroffnang fimLt bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg, Krssiekieh- 
gasse 5, am 17 Juni 1. J. um lO U hr yormiltsgs statt. Jeder Offerent. hat das Rec-ht dieser 
kommissionellen Offerteróffnung persónlieh beizuwobnen.

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 6 Wochen vem Schlusstermine der Offert- 
Einreichung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ibre 
Angebote gebunden.

Der k. k. Staatsbahndirektion stebt das Reeht zu, die Offerte riieksichtlich der gan- 
zen offerierten Mengen oder nur eines Teiles derselben obae Aagabe der Griinde snzu- 
nehmen oder ganz abzulehnen.

Lemberg, am 15 Mai 1912.
Die k. k. S ta a ts b a h n d ire k t io n .

(6044)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetag na następującą 
dostawę:

Przedmiot przetargu stanowi dostawa:
1. 980 ton płukanego węgla kuźniczego o wielkości bryłek od 5—15 mm , 15.000 

ton węgla kamiennego do opalania mieszkań pochodzenia krajowego, a mianowicie grube­
go o wielkości bryłek ponad 100 mm., albo kostkowego o wielkości bryłek od 70—100 
mm., 120 ton koksu grubego (hutniczego) do topienia metali wielkości bryłek ponad 100 
mm. i 40 ton koksu dla celów kuźniczych (pogazowego) o wielkości bryłek 20—50 mm.

Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1913 do 31 giudnia 1913. Dostawa materyałów 
ma być uskutecznioną w odnośnym okresie w miarę zapotrzebowania na podstawie zamó­
wień częściowych.

Formularze ofertowe, jakoteż ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy 
można przejrzeć albo otrzymać w e k .  Dyiekcył kolei państwowych we Lwowie (Oddział 
dla spraw woźuictwa i warstatów). Tam też przejrzeć można „pouczenie o obowiązkach co 
do opłaty stempli i należy tości, ciążących na oferencie względnie przedsiębiorcy zawiera­
jącym umowę ze Skarbem odnośnie do dostaw i robót dla Państwa".

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową.
Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi c. k, kolei państwowych wraz 

z wszelkimi kosztami i należy teściami uboeznemi oprócz tego i ceny opłatnie w kopalni.
Kaueya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 

o. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucję w wysokości 5 prc. wartośei otrzy­
manej dostawy.

T e rm in  w noszen ia o fe r t.  Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisa­
nych formularzach, należy wraz z ogólnymi i dotyczącymi szczegółowymi warunkami 
dostawy ostemplować po 1 koronie za arkusz, zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta 
na dostawę węgla" i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 
dnia 15 czerwca b. r. do 12 godziny w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 czerwca b. r. o god7.. 10 przed południem w budynku
c. k, Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich 5. Oferenci mogą być obecni 
przy otwarciu ofert.

O ddanie dostawy nastąpi w przeciągu 6 tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia 
ofert, Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie, O. k. Dyrekcyi przysługuje prawo 
rozdania dostawy w częściach, jak i w całości, jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert 
bez podania powodu.

We Lwowie, dnia 15 maja 1912.
C. k. D yrekcya kolei p ań stw o w y ch .

C. k. D yrekcya  kolei p ań stw o w y ch  w S ta n is ła w o w ie .
L. *88/17. (1) (5871)

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy drobnoziarnistego węgla kuźniczego około 410 ton i 170 ton koksu 

dla robót kowalskich i 50 ton dla celów opałowych, potrzebnych w czasie od 1 sty­
cznia do końca grudnia 1918 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozpisane ilości w miarę po­
trzeby o 10 prc. podwyższyć lub zniżyć.

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1913 na podstawie 
częściowych zsr< ówień.

Warunki dostawy, jakoteż formularze ofert można otrzymać w Dyrekcyi e. k. kolei 
państwowych w Stanisławowie oddział IV., względnie mogą być takowe za złożeniem na­
leży tości p: cztowej na żąlaDie przesłane.

Oferty wystawione na przepisanych formularzach wraz z załącznikami odpowiednio 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę węgla kuźnicze­
go i koksu", należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpó­
źniej do 12 godz. w południe dnia 15 czerwca 1912.

Ceny należy podać franko wagon jednej ze stacyi c k. kolei państwowych.
Dostawę powyższego dla okręgu c k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 

potrzebnego węgla należy wykonać w czasie od 1 stycznia do końca gruduia 1913 w mia­
rę zapotrzebowania na podstawie częściowych zamówień.

Oferenci lub ich pełnomocnicy mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert, 
które nastąpi 15 czerwca br. o godz. 1 po południa

O. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądźto na 
całą rozpisaną ilość, bą^ź tylko na część oferowanego materyału, jak niemniej prawo zu 
pełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonpgo terminu lub takowe, które warun­
kom wyżej podanym nie odpowiadają, nie bgdą uwzględnione.

Stanisławów, w maju 1912
O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympałya i antypatya. Artystka prześladowana z ks 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Ca ty  świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Buenowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecka. Halusynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mewa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaoyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszj 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie. Ser«0 nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko nr 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzia którzy żyją samym zapachem. 1 1. et., i t. «'

Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
w  b r a j l a  S . S O K O Ł O W S K IE G O  w e  L w o w io , p a s a ż  H a a s K ta n a  9

„ M e i s t a r  d e r  F a r t e e ^
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  e s K i i i k i  1 9 0 6 , 1 S O S ,  1 9 0 9
p o leca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

K. k. o s te r r e ic h is c h e  S ta a ts b a h n e n .
Zl. 31590/12. (5870)

Offertausschreibung
auf Lieferung von Schmiedekohle.

Die Lieferung des Bedarfes der k. k. Nordbahndirektion an Brennmateriale in 
Effektiytonnen d. s.

1500 Tonnen Schmiedekohle
wird fur die Zeit vom 1. Jauner bis Eade Dezember 1913 im Wege schriftlich an 

die k. k. Nordbahndirektion einzubringender Offerte yergeben.
Fur den Fali, ais seitens eiozelner Offerenten auf einen mehrjabrigen Abschluss re- 

flektiert wird, sind die diesbeziiglichen Offertpreise, sowie die beabsichtigte Lieferdauer 
im Offert*1 separat ersiehtheh zu machen.

Es kónnen beliebige Sorten offeriert werden. In allenFallen  ist jedoch die Maschen 
(Lech)- Weite des fur diese in Verwendung siehenden Siebes, sowie die Schachte, aus 
welchea sie gefórdert weiden, anzugeben. Ferner ist die Korngrósse, bezw. bei Fórder- 
kohle aueh das Misehungsverbaltnis anzuftihren und zu bemeiken, ob die Kohle gewasehen 
oder ungewaschen gehefert werden wurde.

Ausser dera offerierten Quantum. ist der Preis per Tonne in Krone* und Hellern, 
franko W*ggon Absteilstation, welche eine Station der k. k. ósterr. Staatsbahnen sein 
muss, anzugeben und zwar zerlegt in Grundpreis und Frachtspesen, unter Angabe even- 
tueller Refaktien.

Die Offerte kónnen sich entweder auf da3 gesammte Bedarfsąuantum der k. k. Nord- 
bzhndirektion oder aueh nur auf Teile desselben erstrecken.

Der k. k. Norob ahndirektion steht es frei, die Offerte rucksiehtlich des ganzen offe­
rierten Qoaatums oder nur eines Teiles desselben anzunehmen oder ganz abzulehnen

Die der Anbotsstelluug zu Grundo zu legenden allgemeinen und besonderen Beding- 
nisse kónnen bei allen Staatsbahndirektionen, die bei der Offertsteliung zu benfifczeaden 
Offmtforraularien jedoch nur bei der k. k. Nordbahndirektion (Bureau IV./5, II., Nordbahn- 
strasse Nr. 50), beboben werden; eventuell werdeu dieselben den Offerenten iiber Verlaa- 
gen vofl der k. k Nordbahndirektion zugesendet. Die yorschnftsmassig gcstempelten 
Offerte sind yersiegelt, mit der Aufschrift: „Offert zur Lieferung von Schmiedekohle" ver- 
seben, bis lan^stens 15 Juni 1. J. Mittags 12 Uhr im Einreicbungsprotokoiie der k. k. 
N irdbahndirektion in Wjen ( I I , Nordbahnstrasse 50), einzubringen und haben die Offe­
renten wahrend eines Zeitraumes yon seehs Wochen, yoru Sehlusstermine der Offerfc- 
einreichung an gerechnet, fur die Einbaltung der Offerte yerbindiich zu bleiben.

Die E óffnung der eiugelangten ( fferte fiudet boi der k. k. Nordbahndirektion am 
17. Juni i. J. vo mittags 10 Uhr statt, und hr.ben die Anbotsteller das Recht, bei der­
selben anwesend zu sein

Anbote,! welche nach Ablauf des Emreichungstermines einlangen oder den Besfcim- 
mungt-n dieser Ausschieibung nicht entsprechen, bleiben unberticksiehtigt.

Wien, im Mai 1912.
K. k. Nordbahndirektion.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H L E R A M I W
C ens 2 k&a*., z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą  2 k o r . CD h a l.f z a

p o b ra n ie m  2 k o r . SS ha l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.
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Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja-Stefanówka.

W  myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadoweza kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka zwołuje niniejszym

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja-Stefanów­
ka •' na dzieli 12 czerwca 1912 o godzinie 11 przed południem 
w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1- Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1911.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1911.
3. Zatwierdzenie wyboru kooptowanego członka Rady zawiadowczej.
4. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Grali- 
ct’i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego 
Banku w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowie­
dniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane 
te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 9 maja 1912.
Jan Lidl

' Prezes Rady zawiadowczej.
(Przedruk nie będzie płacoDy).

. ■ S i .  I «* !* ■ •
K I R J E R  KOLEJOWY

ROK XII.
Wydawnictwo Biura miastowego o. k, austr. kolei państwowych

i

Biura Podróży Soko ł ows k i e go  we Lwowie 
W a ż n y  o « l l - g o  m a j a  fo. r .

R o z k ła d  j a z d y  p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  i  p o s p ie s z a j  c li  z n a j-  
d o g e d n ie j s z e m i  p o łą c z e n ia m i  d o  w s z y s t k ic h  s ta c y j  w  k r a j u  

i  z a g r a n ic ą  i  m ie j s c  k ą p ie lo w y c h .
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C e n a  4 0  h a l e r z y .
Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  4 5  hal.

Do n a b y c ia :  — — — — — —
Przy kasach osobowych kolejowych. —
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —

™ W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
B  — LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

f g g M B H B H B M B S B

j M u z e u m  p o ż y t e c z n y c h  r z e c z y ,  
o s o b liw y c h  lu d s i  

i  z j a w i s k  n a t u r y " .
i me­

na 
\va-

w

W spri 
życia, 
poetów 
dnika 
istni
szy i najtańszy napój

„ . . 0_. j-atwo może zdarzyć sio nieszczęście. Najisdrow-
1 cni u podziemnych . - ■ ., o j..lI1;ir̂ ów. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który

. r najtańszy napój. Wróble kont . . . ]os spotyka tylko społeczeństwa wadliwe
mówi kazanie we sme Napomnień c dU  w ^ anJ k l. Każda gmina powinna zastanawiać się 

mało oświecone. Makolągwy sp * jc, l j  '. ^  [xn zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.nad wszystkiemi inozhwemi niebezpieczeństwami, y r £

C e n a  z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  1 U* 6 6  hal** za  z a l i c z k ą  2  H . 10  hal*
Oo nabycia w biurze Si. Sokołowskiego. L w ó w , Pasaż llaukunina 9.

O g r l : o S 9 E e i a . i e .

Dnia 24 maja b. r. o godzinie l i  przed południem odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Spółki pożyczkowej w Przemyślanach w lokalnościaeh sto­
warzyszenia pod 1. konskr. 578 w Przemyślanach, na które wszyst­

kich członków niniejszem się zaprasza.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
2. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum z czyn­

ności i rachunków za rok 1911.
3. Rozdział czystego zysku za rok 1911.
4. W ybór 4 zastępców członków Dyrekcyi. 
5 Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

Przemyślany, dnia 12 maja 1912.
Herscli Eeiss Markus Schein

Prezes. Sekretarz.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBURE AU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IASTOW E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
"WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym k ie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach, bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j. w  te j  s a m e j  e e n ie  co  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe biicty 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych u. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  le g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o js k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzy narodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeóekie, zagraniczne, TYBOCNlKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLuSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw;, 

w miejscu Sufc wysyłką «s prowincję po cenach redakcyjnych

Umcfi R M k if  i silssLtń Sf. SokołowAlsje lirów, Pasaż H um ań 9.
O głoszen ia  do w sz y s tk ic h  p ism  najtan ie j.
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Od t2 -go do  
15-go m aja

R E M I N G T O N  2 ^ 5
o ry g in a ln e  a m e ry k a ń s k ie  m a sz y n y  do p is a n ia .

C. k. nadw. ę dostawcy

i Spka we Lwowie pl. Maryacki 10.
Wystawa maszyn do dodawania

Prawdaiwe maferye berneńskie

,,B u tro u g h s“ 
W stęp  w o ln y .

O f i r i : o s m € » i 3 L ± e » «

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonary«szy 

K olei lokalnej LW ÓW  (K L E FA R ^W )-JA W O R ' )W  
odbędzie się we Lwowie dnia 4  czerwca b. r. o godz. 1© 
przed południem w sali c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyj­

nego B anka hipotecznego (pl. M alicki 15). 
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów za rok 1911 
(§ 30 p. 1. St).

2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 191J roku, jakie osiągnięte zo­
stały przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych, która prowadzi ruch na na­
szej kolei.

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachun­
ków za rok 1911 (§ 30 p. 3 St.).

4. Wniosek Rady zawiadowczej o użyciu czystego zysku (§ 30 p. St.).
5. Wybór do Komisyi rewizyjnej (§ 30 p. 11 St).
6. Wybór do Rady zawiadowczej (§ 30 p. 2 St.).
Ci Panowie Akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyi posiadają 

i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli § 26 statutów 
akcye swoje najpóźniej do dnia 28 maja b r. złożyć w c. k. uprzyw. galic. 
akc. Ranku hipotecznym we Lwowie pl, Halicki 15 i w c. uprzyw. austr. 
Ranku krajów koronnych we Wiedniu.

, Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanymi kon- 
sygnacyami.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą upra­
wniającą do brania udziału w Walr Zgromadzeniu.

Prawo głosowania może być wykonane przez- akcyonaryuszy tak osobi­
ście jak i przez pełnomocników.

Lwów, dnia 14 czerwca 1912.
Rada zawiadowcza.

EMANATORY(JM RADIOWE
a la  Joa ch im sth a l

w  L U B I E N I U  k o l o  L w o w a
• Tsajsilnioisie wody sb-rozane w Europie, lecz:* znakomicie nawet »upełnie zasta­

rzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po zła­
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby 
skórne.
Inhalacj ami systemu I>r. Bul ling a leczą się wszelkie choroby 

nosa, gardła, krtani i płuc.
Aparatami gimnastycznymi ,.Zandera“ usuwa się wszelkie ze­
sztywnienia pozapalne i z powodu artretyzmu, otyłość i niedo­

mogi serca.
Rontgenotcrapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych.

Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
Czas kąpielowy trwa o d  1 5  m a j a  d o  i  p a ź d z i e r n i k a ,  podzielony na trzy sezony. — W I. 
i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
miastowy, apteka publiczna w miejscu.

Dwóch lekarzy: Zakładowy D r . I g n a c y  M a z a n e k  i wolno praktykujący D r . R o m a n  
K lę s k .

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. i

^-Ogrodzenia
S IA T K I
druciane

poleca
[tanio

J, Kenrad

Dworek „W arszaw ianka11 i „Ś w ite ­
zianka1̂  Pensyonat dr. A. Sawickiej. 
Pokoje z utrzymaniem od rs. 2  kop. 50. 

Kuchnia zw ykła i jarska.

Marya Białecka
knrs rysunku i malarstwa. Osobny knrs dzie 

cinny. KAŁECKA «. I. *».

mm

Sezon wiosenny i letni 1912.
K  ra p  o  n  1 kupon 7 koron

3'10 metrów długości
wystarczy na komple­

tne ubranie męskie

1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 

(surdut, spodnie, kamizelka) I 1 kupon 18 koron 
i  kosztuje t y lk o  '1  kupon 20 koron 

Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20"—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
Wzory gratis i franko.

Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższo, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

Ogłoszenie licytacyi.
O. k. u p r z y w ile jo w a n y

Urząd Zastawniczy „Mons Pius“
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12

podaje do publicznej wiadomości,

że z a s t a w y ,  a mianowicie: złote  
3 srebrne klejnoty, przyjęte 
w czasie od dnia 1 lutego do końca 
marca 1911 od Nr. 1129 do Nr. 3432 
zostaną dnia 20 i 21 maja 1912 od 
godziny 9— 1 w południe przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl § 17 Sta­
tutu n.) najwięcej dającemu za gotów­

kę sprzedane.
UWAGA. W dniu licytacyi wykupna, ani 

prolongat nie przyjmuje się.

Lwów, ul. Akademicka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

K o n k u r s .
W  czteroklasowem „Polskiem prywatnem gimuazyum z prawem 

publiczności w H nsiatynie“ będą do obsadzenia na rok szkolny 
1912/1913 następujące posady:

1. Profesora posiadającego wymagane przez c. k. Radę szkolną 
krajową warunki do kierownictwa zakładem, z płacą roczną 3 200 K. 
i dodatkiem na mieszkanie 800 K.

2. Zastępcy nauczyciela, filologa, z płacą roczną K. 2.000.
3. Zastępcy nauczyciela, naturalisty, z płacą roczną K. 2,000.
Podania kompetencyjne poparte odnośnemi dokumentami wnosić 

należy na ręce przewodniczącego podpisanego Towarzystwa w term i­
nie po dzień 15 czerwca 1912.

Polskie Towarzystwo Szkoły Średniej w Husiatynie.
A. Zglinnicki m. p. Jan Głodek m. p.

Sekretarz. Prezes.

F abryka za ło żo n a  w  / .  1789.

A n n a  Szyd łow sk a
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
L w ów , R ynek I. 4 5 .

Jedyna krajowa fabryka św iec w oskow ych
poleca:

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i  ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie.

m  n&raaacss

« L »  ® © t r a y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
i Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata O o a g o ............................................................ kor. 8-20
,  M E W f l!  W  « S o u o h o a g  . _ ............................................................................ 4 -
\ \A p f  llMk* » Sosofcong zbiór majowy...................................„ 6-—
Wm  i » h ł w B i  K a y u * ........................................................................... » 8*—

- . i S l S a i  W y a ie w k i  a h e r b a t ..........................................................  „ 3-60
.. w y i i e w k t  * n a j l e p « y « h  h e r b a t ...................................,  3-20

- * w c za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ui, T e a tra ln a  3, BiupK*a:©seiw K atedry*

JEDYNY RUSKI HOTEL

N A R O D N A  H O S T T M I C I A
w ®  L W O W I E

róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.
H o t e l .  —  H e s t a t i r a e y a .  —  H i a w i a r m i a .

Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.
CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domir krawiec, szewc, fryzyer.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12 — Telefon 527.


